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Haile Silassie przybył do Palestyny
lla ila , 8. 5. PAT. Brytyjski okręt wojenny 

.,L utreprisc'\ wiozący Negusa i jego świtę, przy­
był do lia ify  dziś o godz. 9.30

Haifa, 8. 5. PAP. Po wylądowaniu w H uiiie  
Negus niezwłocznie odjechał koleją do Jero­
zolimy.

Jerozolim a. S. 5. PAT. Konsul abisyński u- 
trzymał z Londynu telegram z prośbą o skło­
nienie Negusa do wygłoszenia przez radjo krót­
kiego przemówienia dla radjosłueliaezy amery­
kańskich. Negusowi proponowane jest bardzo 
wysokie honorarjum.

Prezes Banku Polskiego Koc podał się do dymisji
Warszawa, 5. 5. PAT. l*un P rezydent R z e c z y  

pospolitej ,  przychylając tną do prośby puna pre­
zesa Benku Polskiego ministra Adama Koca, 
zwolnił p;o iv dniu dzis iejszym ze  stanowiska pre­
zesa Bady Banku, a wobec niedyspozycji w ice­
prezesa Banku p. ministra Jana Piłsudskiego, I 
powierzył tymczasowo p. m inistrowi Kocowi j  
pełnienie obowiązków prezesa Bady Banku 
Polswicgo do czasu m ianowania następcy.

* *
*

Warszawa, S. 5. (Sin). PoLka Agencja Te.e- 
gratiezua przynosi wiadom ość o dymisji preze­
sa Banku Polskiego, byłego wicem inistra skar­
bu pułkownika Adama Koca.

Dymisja ta była oczywiście niespodzianką dla 
sfer politycznych i gospodarczych, jakkolwiek  
wczoraj przebąkiwano, że pułkownicy przygo­
towują jakąś kontrakcję W ydawało się bowiem  
naogół, że wszelkie różnice zdań m iędzy wiec- 
prenijcrem K wiatkowskim  a prezesem  Banku  
Polskiego zostały już usunięte, że zostało uz­
godnione stanow isko w sprawie polityki defla- 
cyjncj, stałości waluty itp.

Prezes Banku Polskiego pułk. Adam K oc u­

chodzi za zwolenniku system u deflacy jnego, jest 
przeciwnikiem  wszelkich ograniczeń dewizo­
wych, a poglądy jego odzwierciedlił w artyku­
le w „Lazccie Polskiej;' p. Ignacy Matuszewski. 
Dymisją swoją prezes Banku Polskiego żyruje 
artykuł p. Ignacego Matuszewskiego.

M inisterstwo Skarbu nie ebee udzielić żad­
nych iuforamcyj w ti j mierze, stwierdza jedy­
nie, że dymisja iia.,ląpiU na własne życzenia

SZCZAWNICKA MAGDALENA
leczy chorobę iołądka

prezesa Banku Polskiego i że uie było żadnego 
nacisku ze strony wicepremjera.

Teraz dopiero rzecznicy prezesa Banku Pol 
: kiego oświadczają, że podczas narady na Zam 
ku prezes Banku Polskiego w dalszym ciągu 
bronił polityki liberalnej, wypowiadając się 
przeciwko eentraB dewiz, domagał się konsek­
wencji i na wypadek odrzucenia jego wniosku  
proponował raczej przejście od deflacji ku in­
nej form ie utrzymania waluty. W tedy to na

Zaniku wiceprciujer wziął na siebie rolę obroń­
cy waluty przed dewaluacją i przygotował się 
już do ewentualnej dymisji prezesa Banku P o l­
skiego.

W kołach zbliżonych do m inisterstwa skarbu 
uwa-ają, że ogłoszenie dymisji p. Koca w. chwi­
li obecne i uie wywoła poważuego wstrząsu, uie 
należy się obawiać żadnej ucierzLi dewiz, bo 
zapobiega temu rozporządzenie o reglamentacji 
dewiz, a ponadto przypływ w ala ł na kwotę 
2,800.1)01) zł. w przeciągu ostatnich 6 dni.

W m inisterstwie skarbu zapadła już decyzja 
w sjirawic przedstawienia nowego kandydata na 
stanowisko prezesa Banku Polskiego. Nazwisko 
to oczywiście trzymane jest w tajemnicy. Krążą 
jednak pogłoski, że będzie nim były wiceprezes 
Banku Polskiego prof. M łynarski, lub prof. 
Adam Krzyżanowski z Krakowa.

W każdym razie stw ierdzić należy, że nicza-, 
leżnie od tła gospodarczego dj misja ta nosi cha 
rakter polityczny ze względu na fakt, że p. Koc 
uważany jest za członka grupy pułkowników.

Sprawa sankcyj będzie odroczona?
Londyn, S. 5. PAT. Ambasador brytyjski w 

Paryżu sir Georg Clerk odbył dłuższą rozmowę 
i  francuskim ministrem do spraw Ligi Narodów  
Paul-Boncourem celem  om ówienia spraw zwią­
zanych z poriicdzialkowem posiedzeniem  Bady  
Ligi Narodów. W toku rozmowy na życzenie 
Paul-Boncoura ustalono, że delegacja francu­
ska i brytyjska dążyć będą do odroczenia wszel­
kich ważu ejszych dtcyzyj, aż do utworzenia 
nowego rządu francuskiego. Wobec tego spo­
dziewają się, że decyzje Bady Ligi Narodów w 
sprawie utrzymania lub zn.esiem a sankcyj w o­
bec Wioch będą odroczone na > lub o tygodnie 
,7ć do ostatecznego załatw ienia francuskiego  
przc-ileriia rządowego. W obec tej decyzji tem  
większe znaczenie przyw-iązują w Londynie do 
zapowiedzianej na sobotę narady państw Skan­
dynaw skich. a także i H iszpanji w Genewie co 
do taktyki tych uanslw  w Lidze Narodów7. Po-

K O S Z U L E
męskie — nowości w wieik.m wyborz.; 
JIJLJLISZ NACHT, Kraków 2»trądom &

Mi

siedzem e to będzie tein ważniejsze, że z H olan­
dii Dańji, Szwecji i Norwegji przybędą osobi­
ście m inistrowie spraw zagranicznych, aby 
wziąć udział w tej naradzie. Oprócz tego obe;- 
ni będą delegaci tiiszpanji, Finlandji i ijzwaj- 
carji.

Także w Harrarze rozruchy
Dżibuti, S. 5. PAT. Potwierdza się wiadomość 

o poważnych rozruchach w Harrarze. Większa  
część miasta s<oi podobno w oęniń. Liczne gru­
py bandytów udały się do Diredaua, lecz sta­
cjonowane tam wojska francuskie wydały juz

zarządzenia w celu odparcia band. W edług o 
statnicli wiadomości, wojska włoskie znajdują 
się w odległości 15 kim. od IJarraru.

•  •  .
Bzy ui, 8. 5. PAT. „II T evere' donosi w uę- 

peszy z M ogadiscio, że wojska zm otoryzowane 
gen. Graziauiego wkroczyły wczoraj do Harraru.

Bandyci zabili lwy Negusa
Rzym, 8. 5. PAT. Agencja Stefaui donori z 

Addis Abeby, że wśród ruin pałacu cesarskiego 
znaleziono m. iu. cztery lwy Neguba, zabite 
przez bandytów, którzy odcięB łapy, celem  
sprzedania-pazurów , będących przedm iotem  
handlu w Ablsynj*.

N in. Halifax zło ży wizytę Hitlerowi
w związku z kwestionariuszem brytyjskim

Londyn, S. 5. PA T. Doręczając w-czoraj m ini­
strowi N eurathow i kwestjonarjusz brytyjsk’, 
ambasador sir Erie Phipps zasugerował w izytę 
m in. H alifaxa w Berlinie dla przedyskutowania  
z kanclerzem  H itlerem  spraw, poruszonych w 
kwestjonarjuszu. N iem iecki charge d'affaircs w 
Londynie ks. Bismarck otrzymać ma instrukcję 
udania się prawdopodobnie jeszcze dziś do Fo-

reigu O ffice, celem oświadczenia w imicuiu 
kanclerza Hitlera, że wizyta lorua H alifaxa w 
B erlinie będzie m ile widziana.

W kolach politycznych Londynu ueażają za 
rzecz prawdopodobna, że wyjazd  ministra  
strażnika pieczęci lorda Halija-i'a do Berliruz 
nastąpi po sesji Rady  Ligi, a więc kolo  20 maju-
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Dotrzymać kroku -- trudnościom
Wiedziało się z góry, a co do tego chyba ^szy szczyt — fantazji ludzkiej, fantazji h is to ' PrzyszU Żydzi — zrazu tylko m łoda, to  

nikt się nie łudził, nawet najbardziej r^zma- rycznej. | znaczy ci, których życie nie zdeprawowa o
rzony fantasta, że zrealizowanie sjonizmu nie | A ta  oto „rzeczywistość-fantazja” przysz- szukania kompromisów i szukania poiowic
będzie ani spacerem, ani skokiem, ani tańcem 
jakimś, tyko bardzo ciężkiem i mozolnem kro 
czoniean od trudności do trudności, od zawa­
dy do zawady. Wiedziało się zawsze, że tych 
zawad i trudności będzie niemało, a każdą z 
nich trzeba będzie osobno przezwyciężać, zła­
mać, uprzątnąć z drogi. 'W szak historja  u- 
czy na każdej stronicy, że odbudowanie naro­
dów raz zniszczonych, jes t wogóle zjawis­
kiem nicmal-że cudownem, zdarzeniem niesły 
chanie rządkiem. W naszych dziejach można 
zaledwie kilka takich cudów naliczyć. A  w 
dodatku należy pamiętać, że wypadek żydów 
ski jest już zgoła jednorazowy — ,,hapax ei- 
remenon” jakby Grek je nazwał: raz tylko 
znalezione. Naród bowiem nie pozostał na 
własnej ziemi, tylko się oddalił, względnie zo 
stał wydalony, zupełnie jakby dostał jakąś 
sądową eksmisję za s tare  długi, czy przewi­
nienia. Tak jeszcze się złożyło, że nie popros- 
tu  zmienił swoje pomieszczenie tylko, jakby 
nic mógł sobie nowego mieszkania dopaso­
wać, przewędrował niemal całą kulę ziemską, 
wciąż szukając i nie znajdując. A nie mając 
zgoła żadnego wzoru ani przykładu przed so­
bą, musiał naród .rozwiązanie zagadnienia ży­
dowskiego całkiem nanowo wynaleźć, wzglę­
dnie torować sobie mozolnie drogę do tego ro 
związania. Takie rzeczy łatwemi nie są.

To, powiadam, wiedziało się zgóry, że się 
przystępuje do procesu dziejowego nieełycha

ła do nas i na nas z całą swoją niesamowitą 
w arjacją i rzucała nam na ekran dziwaczny 
film: tragedję Żydów niemieckich. A wraz 
?. tym  fenomenem okazuje się na płótnie, czy 
na ścianie ratunek na to nieszczęście, a ten 
nazywa się: osiedlenie Palestyny. W ten spo­
sób ulega nasza praca palestyńska podwójne 
mu, poczwórnemu, powiedzmy: wielokrotne­
mu przyspieszeniu: Myśleliśmy, że idziemy 
szybko, bodaj za szybko, a  pokazuje się, że 
się posuwamy żółwim krokiem w porówna­
niu z temi gwałtównemi koniecznościami, ja ­
kie nas pędzą naprzód. Byłoby może do pe­
wnego stopnia grzechem wobec ofiarności ży 
dowskiej, gdybyśmy nie ustali w żalach i 
skargach na naród żydowski, że on skąpi gro 
sza, że nie daje dużo. Trzeba naturalnie jed­
nak i o tem pamiętać, że ten naród jest bie­
dny, że on wszędzie na świecie ma swoją 
miejscową nędzę, k tórej jakoś trochę ratun­
ku nieść trzeba. A może i to trzeba parmętać, 
że daniny publiczne nie są małe nigdzie, a są 
szczególnie wielkie tam, gdzie Żydów jest du 
żo i gazie się przeważnie znajdują w najbar­
dziej opłakanych stosunkach. A może i to 
jest ludzka przeszkoda, k tóra opóźnia i u tru ­
dnia pracę, żc przecież nie mamy — egzekuto 
ra, ale „konkurencja” go ma...

Jednem słowem: trudności i przeszkód jest 
eoniemiara, a trzeba z niemi walczyć aż do 
skutku. To też z niemi walczymy i natężamy

nie trudnego. A jednak może raczej szybciej< się nieraz — oczywista: to  się odnosi tylko
kroczymy naprzód, niż się z góry spodziewa, 
no. Gdybyśmy porównali z czasokresem, któ 
ry  sobie wyznaczyliśmy w czasie Chibbath- 
Sjcn, to  oczywista należałoby mówić, że je- 
dziemy ekspresem. Może tylko sam  Herzl so­
bie drogę jako krótszą, a czas jako szybszy 
wyobrażał, ale tylko On sam, który uniesio­
ny był na skrzydłach proroczej i poetyckiej 
fantazji, Jego współpracownicy chyba nie 
mieli już tak  szybkiego lotu. A cóż dopiero po 
śmierci Heirzla, kiedy nam skrzydeł orlich za 
brakło, — to  już z pewnością musieliśmy się 
urządzić na znacznie dłuższy czas.

A jednak walne i wielkie zdarzenia history 
czne, które tymczasem jakby z jasnego nie­
ba błyskawice wybuchły, nam ten wielki dizie 
jowy proces niezmiernie ułatwiły: przyśpie­
szyły. W ojna światowa, nagle zainteresowa­
nie się zrealizowaniem sjonizmu ze strony An 
glji, a  co więcej żywiołowa konieczność An- 
glji usadowienia się w Palestynie po zachwia 
niu się frontu egipskiego — to wszystko ra ­
zem, a jeszcze cały szereg drobniejszych przy 
czyn i całych splotów przyczynowych sprawi 
ły, że urzeczywistnienie sjonizmu zostało ol­
brzymio przyspieszone.

Tak to  było na początku i tak  to  jeszcze 
dzisiaj jes t — teoretycznie, zasadniczo. W 
praktyce jednak chyżość raczej podlega 
zmniejszeniu, a  cały proces zaczyna się opóź­
niać, oczywista, w porównaniu z tem, co dla 
nas i dla samego dzieła jest konieczne. My du 
simy się w niektórych krajach  tak, że całe 
wybawienie przestało być spraw ą nadzieji i 
przyszłości i stało się koniecznością gwałtow­
ną chwili. Czy ktoś kiedyś wciągnął w swoją 
kalkulację, kiedy plany opracował do rozwią­
zania kwestji żydowskiej, nieprzepartą konie 
czność znalezienia pomieszczenia dla bezdom 
l>ych Żydów niemieckich. Taka w arjacja chy 
ba nikomu przez głowę nie przeleciała. Taką 
w arjację może chyba wymyśleć najdziksza 
fantastyka, jaka  istnieje na Bożym świecie 
— rzeczywistość sama. Tak dzika i „pomysło 
wa”, jak  rzeczywistość, n ik t i nic na świecie 
być nie może. A gdy do ogólnego słowa do­
damy jescze małe określenie i powiemy odra- 
zu —  żydowska rzeczywistość, to  oczywista 
osiągnęliśmy najwyższy i najfantastyczniej-

do niektórych w arstw  i kategoryj żydows­
kich daleko ponad miarę możliwości.

A jeśli mówię o niektórych „kutegorjach” , 
to  mam na. myśli w szczególności — zorgani­
zowanych sjonistów. Nieraz uderzamy moc­
no w strunę i jesteśm y gotowi ostro karcić 
sjonistów, że swoich obowiązków nie spełnia­
ją  całkowicie. Tntdmo — tak  już jest na świe 
cie: na barki, które dużo dźwigają, jeszcze 
więcej się nakłada. Jest faktem, że do zorga­
nizowanych sjonistów mamy dużo więcej pre 
tensyj, niż do innych Żydów, a  tak  samo jest 
faktem, że oni też są ofiarniejsi od innych. 
Sama przynależność do organizacji czyni 
niejako danego Żyda wielokrotnie bardziej od 
powiedzialnym za losy narodu żydowskiego, 
a szczególnie za odbudowanie Palestyny, niż 
innego Żyda. A stąd  wniosek prosty i niewą­
tpliwie słuszny, że trzeba usilnie się starać  o 
to, ażeby sjonistów było jak  najwięcej. Jeste­
śmy w fazie uzupełniania do pełnych stu  pro 
centów naszej „żydowskości”. Nie zadawala­
my się, jak  to  się działo w epoce bberalizmu, 
połówką „żydowskości” lub innym jakimś, 
większyni czy mniejszym ułamkiem. Żąda­
my od Żyda, ażeby nim był nietylko z przypa 
dku, ale też, skoro się nim urodził, także z 
pełnego upodobania. Nie chcemy owych pół­
sennych nieświadomości, k tóre nigdy do wiel 
kego czynu nie rozbudzą. Żądamy pełnej świa 
domości czynu i odpowiedzialności za sukces, 
który musi wypłynąć z czynu.

Dlatego też żądamy teraz silniej i bardziej 
stanowczo, niż kiedykolwiek, ażeby każdy 
Żyd uznał i wyznał jasno i otwarcie sjonizm. 
Nie teraz pora do ukrywania czegoś przed 
światem. Nie pora teraz na połowiczność. J a ­
sno i w całości! To jest godło naszej epoki, 
względnie tak  ono powinno brzmieć.

Genjalne, prorocze oko Teodora H erda  wi 
docznie przewidziało nadejście takiej epoki i 
dlatego stworzył on w żydostwie nową orga­
nizację o niesłychanie szerokich ramach, aże­
by się w niej cały naród mógł pomieścić. —  
Stworzył organizację sjonistyczną i zawołaj 
do narodu żydowskiego mocnym głosem: 
K to pełnym chce być Żydem niechaj wstąpi 
do nas i razem z nami niech odbuduje dom 
dla narodu i naród dla domu.1

ści. Miedzi przyszli i wzięli w ręce wielki 
sztandar, który  Teodor Herzl (roztoczył przed 
światem. I stworzył nam Herzl nanowo ową 
sta rą  biblijną monetę, k tó ra  do liczenia Ży­
dów służyła: Szekel. Mała to  moneta dziś jak  
nią była dawno. Nie w je j pieniężnej w arto­
ści wyraża się jej znaczenie. Na pieniężne wa 
lory są inne instytucje. Ważność szekla leży 
właśnie w jego kompletnej demokratycznoś- 
ci i antykapitalistycznem nastawieniu: „Bo­
gaty niechaj nie da więcej, a  biedny niechaj 
nie zmniejszy datku...” Ten sam datek* dro­
bny, dla wszystkich, A później zlicza się ie  
monety, a ile ich się naliczy, tyle jest człon­
ków organizacji. I tych szekli nagromadziło 
się już raz dużo ponad miljon. Szekel już o 
sobie mówi: „Jam Miljon, bo od miljonów po 
chodzę i dla miljonów buduję!”

Była chwila, kiedy „przeciętny Żyd z u l ic /  
jak Anglik by się wyraził, jakoś się waha! 
g ło śn o  i n ied w uznaczn ie zdeklarować się jako 
sjonista. Dlatego też, wahał się płacić szekel. 
Może to  było tchórzostwo, a może tylko ta ­
ka ludzka słabość, k tóra chętnie unika wy­
raźnych i mocnych określeń.

Nieraz się Żydzi zadawalniali tak  zwaną 
„sym patją dla sjonizmu”. Dziś chyba jest ta  
kie określenie „sym patyk” raczej śmieszne, 
niż poważne. N ikt o waszą sympatję nie za­
biega, ale żąda się waszej pełnej współpracy. 
A zatem musi się żądać od każdego Żyda, a- 
żeby się całkowicie przyznał do tego, czeni 
jest i do czego przynależy. Dziś żądamy od 
tak zwanych „sympatyków” sjonizmu, ażeby 
się stali sjonistami w pełnych s tu  procentach 
Pierwszym ido tego krokiem jest: Żydzi, na­
bywajcie szekla! To jest czyn, który  mieści 
w sobie pewnego rodzaju wyznanie wiary. — 
Nie trzeba do tego czynu wielkiego heroiz­
mu, ale trzeba do niego rzetelności i silnego 
zaakcentowania żydostwa i tego żydostwa 
pełnej regeneracji, które już jest w drodze i 
doszłoby szybko do końca, gdyby istotnie by 
lo tylu szeklowców, ilu jes t sjonistów lub 
sympatyków sjonizmu. *

Na świecie rozsiane są trudności i przesz­
kody, które nam zasłaniają cel i zbawienie. 
Na miarę tych straszliwych trudności i prze­
szkód musimy mieć energję i moc i odwagę 
czynu. Naród żydowski żąda pehiego odda­
nia się, nawet poświęcenia, a  nabycie szekla 
jest zaledwie niejako deklaracją. Tak — ale 
od tego trzeba zacząć. To jest pierwszy krok, 
którego nie można w żaden sposób ominąć.

Niechże uczynią ten pierwszy krok, po któ 
rym  już droga jes t prosta i gładka. Niech wy 
kupują szekel i niech się s taną  stuprocento­
wymi sjonistami. A tem samem niech się sta  
ną władcami ruchu wyzwoleńczego i panami 
ziemi, k tó ra  będzie naszą.

Żydzie bez dalszego określenia, stań  się 
szeklowcem! •

Nowy rektor Akademji Sztuk  
Pięknych w Warszawie

Warszaw, 8. 5. Zebranie ogólne profesorów 
Akademji Sztuk Pięknych w Warszawie wy­
brało prof. Wojciecha Jastrzębowskiego rek­
torem Akademji na okres 3-ch lat 1936 1937, 
1937/193S i  1938/1939,

KUPON ZN IŻK O W Y 00 KIN
Adria . Atlantic - Bagatela - Świt - Uciecha 
Ważny 9. V. — Wyciąc i przedłożyć do wymiaoy 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
lub w Adm. „N. Dziennika", Orzeszkowej 7.



„NOWY DZIENNIK11 sobo": 9 maja 1936r. 3

O d  S T Ó P  do G Ł Ó W '
c z a J u y ą c a ...

Dbaj o swe ciało niemniej niż 
^  o twarz

Nowe sensacje w aferze „Feniksa"
DysK&rsr£ w parlamencie czcskc-słowecfeim. — Gratisowi;

polisa na pó miliona k, cz.

Przed doniostemi 
posunięciami

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W a r s z a w a .  8. 5. (S in .) D ziś w godzinach 

popołudniow ych  p. G eneraln y Inspektor Sił 
Z brojnych  gen . R ydz Ś m ig ły  przyjął na d łuż­
szej audjen cji p. prem jera  oraz p, im m stra 
sp raw  zagran iczn ych . W  związku z tem spo­
dziewają pcważnych posunięć.

Do zamknięcia numeru (godz. 2 w nocy — 
nie otrzymaliśmy żadnych dalszych wiadomo 
ści.
jak doszio do dymisji p. K oca?

W a r s z a w a .  S. 5. (Sin.) W uzupełnieniu na­
szej wiadomości o dymisji prezesa Banku Pol 
sniego dodajemy, żc wczoraj został przyjęty 
na Garnku przez Pana Prezydenta R. P. pre­
zes Banku Polskiego płk. Adam Koc, który 
wyłuszczył swoje dotychczasowe stanowisko 
w sprawie polityki dewizowej i podkreślił, że 
wprowadzenie ograniczeń importowych i ek­
spertowych nie odpowiada jego poglądom i 
wcbec tego ponawia on swą prośbę o dymis­
ję. P. Prezydent przychylił się do jego prośby

Znowu napady na Żydów 
w Warszaw.e

Warszawa. S. 5. (S in .) D zisia j w  A lejach  
U jazdow sk ich  i w A lei d-M aja stud en ci en ­
deccy zorgan izow ali napady na Żydów, przy- 
czem kilkunastu Żydów zcstalo zranionych.

Policja interwenjowała i ppzyaresztowa.a 9 
napastników.

Alt) wygrał na loierji i
Warszawa,li. 5 Siu Dzisiaj w pierwszem cią- 

giiicniu pachy następujące większe wygrane:
J.U.UUO zl. na num er 43121.
5.000 zt. na num ery . 35381, 133767 137656 

to0934 159808.
2.000 zt. na num ery . 7225 22967 30377

39622 33902, 54337 50286 56660 56995 61333 
, 5 o l3  101812 105812 109516 130434 i o i 198 
153752.

W (lrugie-ui ciągnieniu padły n as tęp u jące  wy­
grane-

30.000 zl. na nuuicr: 112887.
10.000 zt. na num ery : 81859 62083.
5.000 zt. na num ery : 21042 38073 17505

59814 62019 138640.
2.000 zt .  na n u m e ry : 2603 4 .7 0  20629 28365 

34368 18136 60898 0 8 8 8 8  73131 117831
1 o6321 159499 178810.

I n iU iW A l ŁÓ DZKA

STRASZNA ZBRODNIA SZALEŃCA 
Loilż, 8. 5. (U). Przy ul. Lipowej 53 uucdzka 

30-leLnia Antonina Gajda wraz z 87-lcUmn sy­
nem W uclawciu, robotnikiem, który bętląc cho­
ry na kiłę, dostawa! często ataków szatu. D zi­
siaj zajechała przed dom Gajdów karetka szpi­
talna, aby chorego odwieźć tio szpitala dla u-
• uystowu chorych. Sanilarjusz Bolesław Sztybe 
utlal .u; do mieszkania, zasiał jednak drzwi za­
mknięte od wewnątrz, a gdy zapukał, drzwi rap- 
icm s.ę otworzyły i w urzwiaeli stanął Gajda 

rew oi w erem w ręku i mc pytając się sam tj- 
,u^za poco przyszedł, wystrzelił do niego, Kia- 

go uupem  nu miejscu. Zaalarmowano poli- 
,ę, K.oru przeprowauzila iu im aliic oblężenie 
.eizkaa.a i w i zucha do mieszkania 3 granaty 

azowe. Uopicro wteiiy slauąt Gajda w oku.e i 
>tzywiiąi „nic weźmiecie mnie żywcem'*, pu­

czem poderżną! sobie gardło az do kręgosłupa. 
Uracz eaty len czas była w mieszkaniu nieprzy­
tomna matka chorego.

ITRÓW ADZENiE 15-LETN. DZIEW CZYNY  
f-ódż, 3. 5. G. Z mieszkania przy ul. Podm iej- 

kiej i(> wydaliła się !5-lctnia Barbara Niewia- 
lonuka. udając się z domu do szkoły. Stało się 
o jeszcze 14 kwietnia i do dnia dzisiejszego nie 
lalranono uu siad zaginionej. Istnieje poidej- 
'zeme. ze została uprowadzona. Doeliodzem a  
lolicyjue w toku.
ŚMIERĆ PRZY PRACY

Łódź, 8. 5. G- Przy pl. Stoki podczas kopa­
nia studni zo-tal zasypany ziemią 21-letni Wal-

Praga, 8. 5. Sprawa Towarzystwa ubezpie­
czeń Feniks była wczoraj przedm iotem  bardzo 
ożywionej, a chwilami burzliwej dyskusji na 
posiedzeniu komisji konstytucyjno • prawni­
czej parlamentu ezeskosłow atkiego. Sprawo, 
zdawca poseł dr. Markowie  IsocjalistaJ zapio- 
ponowal, ażeby eaty kompleks interesów ..Fe­
niksa'- przejęto nowe czesko-słowaekie towarzy 
siwo ubezpieczeniowe i by w ten sposób lik że  
700 urzędników „I enmsu" pozostawało na sta­
nowiskach.

Dłuższe oświadczenie złożył następnie m ini­
ster spraw wewnętrznych dr. Czerny,  który 
przedstawił dzieje zaianiania się „Feniksa". \V 
toku wywodów zaznaczył m inister, że rząd nie 
może jeszcze udzielić dzisiaj ubezpieczonym  
rudy, czy moją w dalszym ciągu płacić prem je  
czy nie. Minister Czerpy zakom unikował pcza- 
tem, że radca iiiinisterjaluy Autengruber,  by­
ły naczelnik wydziału ubezpieczeń w m inister­
stwie spraw wewnętrznych zoslct aresztowany.

Jak się dowiadujemy, w czasie rewizji prze­
prowadzonej u Aulcugruhcra znalazły władze 
śledcze gratisową polisą towarzystwu ubezp ie­
czeń „Feniks’' wystawioną na półtora miljonu  
koron czeskich. iNa podstawie tej polisy radca 
m inisterialny Auteugruber na tydzień przed 
śmiercią dra Bcrłiuera, podjął sumę pól mil jo- 
nu koron czeskich,  którą wypłacono mu w go­
tówce.

Aulcngruber byt niegdyś urzędnikiem towa­
rzystwa „Feniks" i pozostawał w bliskim kort 
takcie z drem Derliucrcm. Nagle powołany za­
stał w roku 1924 do ministerstwa spraw we­
wnętrznych, gdzie rychło zaawansował ua sze­
fa wydziału. W aferze „Feniksa" odegrał uii 
wielką rolę.

Warszawa, 8. 5. P A l .  \V nr. 36 Dziennika  
Ustaw IIP. z dnia 8 maja ukazał się dekret Prc- 
zydenta R zeczpospolitej w sprawie kontroli o- 
br-otu towarowego z zagranicą i W. M. Gdań­
skiem.

D ekret postanawia, żc w związku z przepisa­
mi dekretu Prezydenta R zeczypospolitej z ilu. 
26 ub. m. w sprawie obrotu pieniężnego z za­
granicą oraz obrotu zagranic/nenii i krajowemi 
środkami płalniczem i, wjirowadza się kontro­
lę obrotu towarowego z zagranicą i z W. M. 
Gdańskiem. Kontrola obrotu towarowego p o­
wierzona zostaje komisji obrotu towarowego. 
M inistrowie Przetn. i H andlu, Skarbu oraz R ol­
nictwa określą w drodze rozporządzeń przy­
padki, w których obrót towarowy z zagranicą i 
z W. M. Gdańskiem będzie uzależniony od uzy­
skania zaświadczeń komisji obrotu towarowego. 
Komisja obrotu towarowego w ramach swych  
uprawnień decyduje ostatecznie na podstawie 
swobodnego uznania bez obowiązku podania  
powodów- orzeczenia i decyzje tej komisji nio-

ter Rendt, którego po 2 godzinnej akcji ratun­
kowej wydobyło uduszonego wskutek braku po­
wietrza.

Lista skompromitowanych
Praga, 8. 5. Na popołuilniowciu posiedzeń,u  

komisji zabrał glos poseł Slansky  (kom unistaj. 
który twierdził, że partja komunistyczna jest 
w posiadaniu listy obejmującej 110 osób. Ictórc 
nieprawnie o trzym yw ały  stale znaczne sumy  
pieniążne od tow arzys twa „Feniks'.  Słowa te 
wywołały burzę wśród agrarjuszy czeskich, któ­
rzy domagali się, aby poscl Slansky listę tę od-

A N T O N I  ROTHE
k w M .  S ŁA W K O W S K A  20.

| po’e,. P I E R N I K I  M IODOW E

czylal. Poseł Slansky odpowiedział: „Pan m i­
nister spraw wewnętrznych wic więcej odern 
nie, niech on najpierw mówi".

Po kilkakrolnem  przywołaniu posła Slun- 
skyego do porządku, przewodniczący odebrał 
mu glos.

Nowe aresztowania
Praga, 8. 5. W wyniku dochodzeń w sprawie 

„Feniksa" aresztowano adwokata praskiego 
dra Norberta Eislera, który był doradcą pra­
wnym dra Berlinem  w Pradze.

W iedeń, 8. 5. Wczoraj aresztowano tutaj za­
stępcę dyrektora towarzystwa „Feniks" w 
w Austrji Fryderyka Griibla. Pozostaje on pod 
zarzutom usunięcia pokryjomu zc swego pry­
watnego m ieszkania pewnych obciążających  
materjałów, a to celem utrudnienia urzędowego 
śledztwa.

gą być bądżlo ogólne, bądź leż dotyczyć poszczę 
góluycli spraw. Komisja obrotu lowarowpgo 
jest uprawniona do pobierania na pokrycie ko 
sztów m anipulacyjnych opial od poszczegól­
nych swoich czynności urzędowych w oznacza 
ncj przez siebie wysokości.

Podania i zgłoszenia wnoszone do kutnisji o- 
raz udzielane przez nią zaświadczenia, jak rów­
nież wszelka korespondencja z tą komisją, jest 
wolna od opłat stem plowych.

Omawiany dekret wszedł w życic z dniem o- 
głoszenia.

* **

Warszawa, 3. 5. PAT. W związku z rozporzą­
dzeniem  Rady Ministrów z dn. 5 hm. w sprawie 
zakazu przywozu towarów, ukazało sic w ur. 26 
Dziennika ustaw R. P. z dn. 3 maja rozporzą­
dzenie ministra przemysłu i handlu o warun­
kach ujziclania pozwoleń ua prawo przywozu 
towarów, objętych zakazami przywczu.
— — I ^ M O — g l

Kair 8. 5. PAT. W dniu wczorajszym odby­
ły się w Egipcie wybory do Senatu. Na 79 man­
datów do obsadzenia W afdyści zdobyli 62 man­
daty. 52-cb senatorów bedzie mianowanych.

POPIERAJCIE KLUB przy EZRZE CHALUCOWEJ 
DOCHOD w cafcści przeznaczony na FARKĘ CHALUCOWA

Kontrola obrotu towarowego z  zagranicą
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BERNARD SINGER: Nowy plan gospodarczy
N aczelnik W ydziału prasowego w m inister­

stwie Skarbu wygłosił we w torek m owę przez 
radjo. Zapowiedział w ielkie zw ycięstwo. Nad­
wyżka budżetowa w miesiącu kwietniu jest w iel­
ka. Poraź wtóry udało się doprowadzić do 
zrównoważenia budżetu.' W m iesiącu marcu wy­
nosiła nadwyżka (500.000 zł., w miesiącu kw iet­
niu wynosi 450.000 zł. Okres deficytow y zakoń­
czył się. W m iesiącu marcu nastąpił przełom.

Oświadczenie naczelnika wydziału prasowego 
m inisterstwa skarbu brzmi niem al sensacyjnie, 
zwłaszcza po wypadkach ostatnich tygodni.

Wiadomo, że po wypadkach w Krakowie, Czę­
stochow ie, Lwowie i Chrzanowie postanowił rząd 
wyasygnować większe sumy na wydatki związa­
ne z robotami publiczncm i. Wiadomo również, 
że prócz tych pozycyj, które 6ą przewidziane 
6pecjalnem i funduszam i, przygotowuje się no­
we wydatki na nadzwyczajne inwestycje i na 
zw iększenie budżetu obrony Państwa. Miało to 
już nastąpić w ostatnich dniach miesiąca kw iet­
nia. A tu nagle nadchodzi radosna w ieść, że 
wydatki rządowe zmniejszają się, że m inister­
stwa czynią oszczędności, że administracja la­
sów  państwowych zwiększyła swe dochody. P o ­
wiadamia się opiuję publiczną, że rozpoczyna  
6ię nowa era: w roku ubiegłym  wynosił d efi­
cyt m iesięczny 30 m iljonów zł., to jest 1 m iljou  
dziennie, a obecnie budżet został zrównoważo­
ny, i to jeszcze z małą nadwyżką.

Tegosam cgo dnia podał jednak b. w icem ini­
ster skarbu, prezes Banku Polskiego Adam  
K oe do wiadomości publicznej, inny obraz fron­
tu finansowego. Opublikowano bilans Banku  
Polskiego za ostatnią dekadę kwietnia, tj. za 
okres od 20 do 30 kwietnia. W ciągu tych 10-ciu 
dni wynosił odpływ złota z Banku Polskiego  
36,7 m iljonów. Rezerwy wynoszą więc już tylko  
3S0,6 m iljonów złotych, a pokrycie tylko 36,82 
proceot, to znaczy o 4 procent mniej, aniżeli 
w poprzedniej dekadzie.

Jeśli się więc zestawi te dwie tabele, spra­
wozdanie m inisterstwa Skarbu zc sprawozda­
niem  Banku Polskiego, będziem y m ieli b iu le­
tyn pogody ekonomicznej w słońcu i w cieniu.

Tam obfitość nowych dochodów, tu uporczy­
wa walka o powstrzym anie odpływu złota. Na 
Rymarskiej —  dalszy marsz optym istyczny ku 
zwycięstw u, na Bielańskiej —  stan oblężenia, 
gdzie każdy grosz, który wpływa i odpływa, 
podpada ścisłej kontroli. Sama kontrola została 
nawet oddana w ręce M inisterstwa Skarbu. Su­
rowo i bezwzględnie funkcjonuje straż celna. 
W zmocniono posterunki i zaostrzono kontrolę 
nad tem i osobami, które miały kiedykolwiek  
styczność z interesam i giełdowymi- Tzw. „czar­
na giełda" nic funkcjonuje, a tylko na podsta­
wie kursu polskich papierów (pożyczka) zagra­
nicą, można się zorjcntować, jaki wpływ wy­
wiera centrala dewiz ua giełdy zagraniczne. 
Trudno jest się  orjentować w edle kursu zło te­
go. Ilość złotych polskich zagranicą jest bar- 
dzo mała.

Podczas walki o walutę ma Polska może po 
raz któryś z rzędu przekonać się, jak wygląda 
przyjaźń polsko-gdaóska. Gdańskie banki sp e­
kulują nadal złotym , zmniejszają sztucznie je­
go kurs. Klika narodowo-socjalistyczna wzma­
cnia nadal akcję „powrotu do Rzeszy1', powo­
łując się na to, żc po ostatnich ograniczeniach  
nie może już być m owy o polskich kuracju­
szach w Sopotach, że finansowe położenie 
Gdańska pogarsza się itd.

Przeciw nicy centrali dewiz wykorzystują ten 
argument. Wskazują oni nadal, żc to zarządze­
nie utrudnia położenie m inistra spraw zagra­
nicznych p. Becka. Dotychczas miała Polska 
opinję solidnego gospodarza. Solidna waluta, 
stałosć złotego były gwarancją stałości kursu 
politycznego, a w ięc również kursu polityki 
zagranicznej. Teraz pojawił się cień. Przeciw ni­
cy centrali dewiz twierdzą, że slusznicjszem  by­
łoby nie zadowolnić się  półśrodkam i, lecz w y­
ciągnąć ostateczne wnioski.

O czywiście o tern wszystkiem m ówi się tylko, 
ale nie pisze. Przeciw nicy wiceprem jera K w iat­
kowskiego koncentrują się wokół „Gazety P o l­
sk iej1', która m ilczy, nie zabiera tflosu w  spra­
wach wewnętrznych, nie porusza problem ów  
finansow ych, zajmując pozycję obserwatora. 
„Pułkownicy'* czekają. Uważają oni, że należy 
spokojnie się przyjrzeć, co dalej nastąpi, że nie 
.wypada interw enjować podczas zbliżających się

uroczystości żałobnych.
Pewna grapa „pułkowników"* oczekuje ner- 

wowo dziesiątej rocznicy objęcia władzy przez 
Prezydenta Rzpłitej prof. M ościckiego. Wierzą 
oni, że 1.. czerwca nastąpi taki akt, który zb li­
ży ich do władzy.

A toli nawet w szeregach tzw. „pułkowników ‘ 
nie wszystko jest proste i zrozum iałe. Opowia­
dają, że nawet w „Gazecie Polskiej" zaznacza 
się  różnica zdań m iędzy stanowiskiem  finan- 
sowem  pułk. M atuszewskiego i pułk. Miedziń- 
skiego. Ten ostatni jest gotów pójść na pewne 
kompromisy.

Tak czy inaczej —  przeciwnicy polityki skar­
bowej obecnego rządu m ilczą, podobnie jak 
nie zabierają głosu „politycy". P otępili oni je­
no sm utnie i gniewnie politykę przyrzeczeń. 
Stało się to podczas uczczenia rocznicy nowej 
K onstytucji i na tern się też skończyło.

Natom iast przemawiają, agitują i ostrzą języ­
ki zw olennicy polityki finansowej p. wiecpre- 
mjera „Kurjer Poranny" zażądał już, by poło­
żyć kres tezauryzacji zapomocą środków admi­
nistracyjnych.

Inne pisma żądały już zwiększenia środków  
pieniężnych państwa, zwiększenia pracy dru­
karni państwowej w pewnym ściśle określonym  
kierunku. Nawołują oni do wzmożenia akcji 
budowlanej, zwiększenia kredytów dla prywat­
nych przedsiębiorstw , wzm ocnienia akcji kre­
dytowej Banku Polskiego, słowem —  „nakrę­
cenia" konjunklury gospodarczej.

„Teraz albo nigdy*’ —  oświadczają zw olenni­
cy Rymarskiej (m inisterstwo skarbu). Uważają 
oni, że Polska już dość długo stała pod wzglę­
dom gospodarczym na jednem miejscu, że na­
leży pozbyć się na kilka lat długów zagranicz­
nych i ożywić konjunkturę.

W „Banku Gospodarstwa Krajowego" ma się 
podobno koncentrować akcja powiększenia rer- 
bót publicznych, kredytów, subsydjów dla na­
wo otworzonych warsztatów, nowych kredytów  
dla wsi.

M inisterstwo Skarbu przygotowuje już cały 
szereg projektów ustaw w  celu rozwinięcia go­
spodarki i jest gotowe wnieść je na 6esji nad­
zwyczajnej sejmu. W ten spo6Ób zamierza rząd 
wykorzystać ostatnią konferencję gospodarczą.

W M inisterstwie Skarbu uchwalono zerwać 
z integralną deflacją, potępić politykę b. m ini­
stra skarbu M atuszewskiego, m ówiono o konie-

OiilWfl NICEJSKA
pierwszorzędna] Jakości, Jaką ddstareia 

Jedyni*
f ir m a  A U G U S T Ę  G A Ł
s łu ty  nietylUo jako  śro d ek  leczniczy 
p rzez  pp  lekarzy  częśto  p rzep isyw any  
lecz ta k że  do  wBzclkich ja rzyn , potraw  
i pieczyw a — Oliwę tę  n o ż n a  

po nap isie

A U G U STĘ

poznać

G A Ł  -  N ie e
n a  każdej bU szanee, w ed in*  zna jdu jące­
go  się  obok o b razka  — Do naoyc ia w 
ap tekach , d rogerjaoh  i han d lach  towa- 

rów  spożyw czych

Hurtowna sprzedaż przez Reprezentację 
w KŁAKOW1E ul. POSELSKA 22 d

czności stworzenia warunków dla ożywienia ży­
cia gospodarczego.

A ciekąweni jest, że w tej kwcstji zajmuje 
prasa krajowa dziwnie jednolite stanowisko. 
„Kurjer Poranny", „K urjer Polski", „Czas", a 
częściowo „Robotnik'* wypowiadają się  przeciw  
integralnej deflacji, a zwłaszcza czyni to o f i­
cjalny organ „Lcwiatana1, „Przegląd Gospo­
darczy".

M inister rolnictwa p. Poniatow ski prowadził 
otwarcie akcję przeciw polityce deflacyjnej. W 
tym sensie wygłasza m owy m inister handlu G ó­
recki, a sam prcmjer oświadczył w kole swych 
gości, że Polska musi najpierw stać mocno na 
gruncie deflacji, aby zczasem  m óc przejść do 
aktywnej polityki gospodarczej.

W ypadki polityczne w kraju przyspieszyły u- 
chwały rządu. W najbliższym czasie rozpocznie 
się uroczysta akcja rządu, tak, że okres in te­
gralnej deflacji został już zakończony. Nadj 
zwyczajna sesja Sejmu da rządowi sposobność 
do proklamacji tego rodzaju.

Trudno teraz przewidzieć, jakie m iano b ę­
dzie nosił najbliższy, oczekujący nas okres. 
Jedno jest już pewaiem, że rząd przygotowuje 
się do nowej akcji gospodarczej i  tern można 
wytłum aczyć, dlaczego m ilczą św ietni mówcy 
z gabinetu m inistrów, dlaczego n ie zabiera gło­
su wiceprem jer, który niedawno publicznie 
skarżył 6ię na prowadzoną przeciw niem u akcję.

W iceprem jer występuje z nową ofenzywą, z  
propozycją nowych pełnom ocnictw, z nowym  
programem gospodarczym, uwalniając się od  
opieki p. Koca, i wykorzystując uchwały nat*- 
dy gospodarczej skierowane przeciw integralnej 
deflacji.

Nowa serja cukierków „HAZET i «

Portugalskie — Jaffskie 
Sinaja — Kwiaty wiosenne

9 1
Malajskie — Genewskie 
„Locarno" — Yictoria

fest niedoścignione! Jakości.

Zeznania świadków w sensacyjnym 
procesie Galika i Zielińskiego

Nasz korespondent przemyski donosi:
W procesie b. naczelnika Sądu jarosław skiego 

G rl.ka i kasjera  Zielińskiego o tw arto  postępowa 
nie dowodowe. Zeznania niektórych świadków 
w roszą rewelacyjne momenty. Świadek Różycki, 
obecny naczelnik Sądu w Jarosław iu  oświadczył 
przed sądem, że kilkakrotnie przeprow adzał kont 
rolę kasy, prowadzoną przez oskarżonego Zieliń­
skiego i znajdow ał wszystko w  porządku. Odnoś­
n i e  osoby osk. Zielińskiego nic m iat nigdy żad­
nych podejrzeń, uważając go za wzorowego urzęd 
nika, którego poza urzędem interesow ały lylko 
spraw y religijne.

Na m arginesie zeznań naczelnika Różyckiego 
w arto  podnieść, że w związku z wykryciem nfo- 
ry  Galik - Zieliński odpowiadał ten świadek wraz 
z 10 sędziami przed Sądem dyscyplinarnym, któ­
ry uznat wszystkich obwinionych sędziów winny 
mi zaniedbań służbowych przez niedołożctńe wy 
niaganego nadzoru nad agendam i kasjera.

W ielkie zaciekawienie wywołały zeznania księ 
dza p ra ła ta  Męskiego, k tóry  przez szereg łat był 
duchownym w Jarosław iu  i w  tym charakterze 
slykał się często z osk. Zielińskim, k tó ry  piasto­
w ał wybitną godność w Sodalicji marjańskiej.
Zieliński po trafił zręcznie zeskontować swe zna­
jomości w  sferach duchownych i wyjednał » ksie 
dza Męskiego podlpis na owym głośnym mcmorja 
J_q do >vladz duchownych o  pomoc dla Zielińskie- * .więzienia,

go Jako pretekst służyła Zielińskiemu opowieść
0 rzekomej kradzieży w  kasie sądowej. P ra ła t 
Męski skierow ał ten apel m. in, do W atykanu. 
Łącznie w płynęło datków  na „ratow anie Z ieliń ­
skiego’* na kwolę 3500 zł., jednak następnie oka­
zało się, iż oskarżony Zieliński nadużył dobroci
1 zaufania księdza Męskiego.

W świetle zeznań następnie przesłuchanych Śwla 
dków okazuje się, żc tłum aczenie się osk. Zieliń 
skiego, iż brak i w  kasie, spowodowane zostały 
włam aniem i kradzieżą jest mocno w ątpliw e. Za­
chowanie się Zielińskiego bezpośrednio po zgło­
szeniu o rzekomem w łam aniu przem aw ia siln ie 
za tern, iż niczego mo skradziono. Sam oskarżony 
zrazu tak oświadczył na policji. Nac-gół zeznania 
świadków, obciążają oskarżonego Zielińskiego. 
W yjątek pod tym względem stanow ił niejaki U- 
żyński, b. kancelista sądowy, k tó ry  bardzo chwa­
li Zielińskiego, no... pożyczał mu pieniądze. I nie- 

jemu...

ZA 220 PRZESTĘPSTW  2 LATA I  2 MIESIĄCE 
W IĘZIENIA

W głośnej spraw ie karnej Michała Bzdonia b. 
sekretarza sądu grodzkiego w  Ja rosław iu  (!) 
k tó ry  skazany został przed kilku miesiącami na 3 
la la  i 6 miesięcy w ięzienia za popełnienie około 
220 przestępstw  służbowych — obniżył Sąd Ape­
lacyjny karę skazanemu na 2 la ta  i 2 miesiące
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Tel Aw iw  musi się 
uniezależnić od J a f f y !

Rzad nie może przeiić do porządku 
nad tern żądaniem Jiszuwu

(Sc!i) Groźne dla jiszuwu diii Diiiu;ly —  
unojiiiiy nadzieję —  ostatecznie. Padły uicwin- 
nc oliary, żydowska krew poraź setny i tysię­
czny w naszej długiej liistorji uzyźuiia glob:; 
palestyńską, ju-zuw wykazał swą dojrzałość po­
lityczną —  nadszedł czas wyciągnięcia wnios­
ków i pewnej uanki z zajść tragicznych dni.

1’rzcdew szystkicni—  Teł Awiw. To miasto na­
sze okazało się w ostatnich zjaściach silną, o- 
bromią twierdzą. Arabowie nic odważyli się 
wedrzeć do żydowskiej twierdzy. Ci, którzy się 
lam przypadkiem znaleźli, m usieli podziwiać 
silę ducha i opanowanie Żydów. Arabowie w 
le i  Awiwie byli najzupełniej bezpieczni, —  o 

Żydach w Jaffic tego powiedzieć nie można.
Takie twierdze jak Tel Awiw są nam w Pa- 

lesiynie potrzebne. A le jak stare, historyczne 
twierdze palestyńskie (Massada, Betar itp.) m u­
siały być zaopatrzone w wodę i środki spożyw­
cze, lak nowoczesne twierdze muszą m ieć wszy­
stko, co jest konieczne do kontynuowania spo­
kojnej i konstruktywnej pracy. D laczego uci­
chło życic gospodarcze w  Tel Awiwie podczas 
tragicznych dni? Bo port jaffoki lcżal ..zagra­
nicą". D laczego nie można było przeprowadzić 
trausakcyj gruntowych? Bo odnośne urzędy 
znajdują się w Jaffie! Tel Awiw jest zależny 
od Jaffy.

Tel Awiw powstał jako przedm ieście Jaffy, 
ale w porównaniu x dzisiejszym Tel Awiwem  
jest Jaffa nędzną dziurą. A  jednak! Każdy zro­
zumie absurdalność tego faktu, że największe 
europejskie m iasto palestyńskie, główny ośro­
dek życia gospodarczego i Kulturalnego, n ie  
posiada centralnych urzędów. Kto temu zawi- 
iiii? Rzad palestyński. Trzeba powiedzieć to 
wyraźnie: Administracja brytyjska bo jko tuje
Tel Awiw!

Rząd czerpie olbrzymie dochody z Paiesty- 
ny. Złoto wpływa szerokim strum ieniem  do kas 
rządowych. K to jest tym czynnikiem , wzboga­
cającym kraj? Żydzi. Którędy wiedzie szlak po­
stępu gospodarczego. Przez Jaifę? Nie. Przez 
Teł Awiw!

Centralny urząd pocztowy został wybudowa­
ny w Jaffie. W Teł Awiwie znajduje się jego 
oddział. Czy trzeba pytać, gdzie poczta robi 
większe obroty, —  w Jaffie, czy l e i  Awiwie?

Rząd wybudował główny urząd telegraficz­
ny w Jaffic. M ieszkaniec Tel Awiwu, chcący

nadać depeszę w nocy, musi fatygować oię do 
Jaffy. Znajduje się przy aleji Króla Jerzego, w 
miejscu, gdzie lala się krew żydowska.

Autobusy i auta muszą co kwarta! stawić się 
do kontroli w urzędzie ruchu w Jafie, kierowa­
nym przez policję. Miejsce bezpieczne, praw­
da? Obok komisariatu policji? Tam zamordo­
wano Chaiina Przygodę.

N iedaleko stamtąd —  urząd ziemski. W r. 
1935 dokonano 18 tysięcy trausakcyj grunto­
wnych, z tego 90 procent —  Żydzi. 30-000 i nu­
tów m iesięcznego dochodu czerpie rząd z lego  
urzędu. Ale znajduje się w Jaffic. lu la j, obok 
tego urzędu zamordowano i zraniono szereg 
ofiar żydowskich. Czy rząd m oże zagwaranto­
wać bezpieczeństwo życia tym osobom, które 
6ą zmuszone udać się do tego urzędu?

A pozatem —  urząd emigracyjny w Jaffie. 
Urząd egzekucyjny w Jaffic. Sąd okręgowy w 
Jaffic. Port w Jaffic. Co zaś w Tel Awiwie? 
Targi Lcwantyńskie, przemysł i handel, teatry, 
kina, koncerty, uczeln i*  Ale władze usadowiły 
się w Jaffic. __

Eksperci twierdzili, żc węzeł kolejowy powi­
nien znajdować się w Tel Awiwie. Rząd się na 
to nie zgodził. Urząd mierniczy powinien znaj­
dować się w Teł Awiwie. Rzad umiejscowił go 
obok niem ieckiej kolonji Sarony.

Port w Jaffic. Jakie znaczenie ma taki port,

znikają przez zastosowanie  
K R E M U  1 M Y D ŁA

H Ł W M i TCEI
OTsrelkic plamy, pryszcze i nieczystości skóry 
ustępują miejsca delikatnej, świeżej i zdrowei cerze,

W y t w ó r c a :  A p t .  D r a n c z  i S k a ,  B i e l s k o

c T d n a c L  n w jt

^  k ( fa jm u /c u u c L ...

R ezu lta ty  ttosow ania  
m yd ła  T h io s tp t prze- 
sz ły  m oje oczekiw ania .

Próbow ałam  różnych  
Środków  i s z c z e r z e  
stw ierdzam , że  pozbycie  
się n ieczystej cery za ­
w dzięczam  w yłą czn ie  
w yro b o m  Th iosep t.

Z pow ażaniem  
K  T .

który znajduje się w ręku Arabów, w fanaty­
cznej, strajkującej Jaffic? Towary wyładowa­
ne idą przeważnie do Teł Awiwu. Czy rząd 
może gwarantować bezpieczeństwo życia i m ie­
tli;, żydowskiego w drodze z Jafty do Tel Awi­
wu? Ostatnie wypadki dały na to jasną i n ie­
dwuznaczną odpowiedź.

Tel Awiw musi się usam odzielnić! Tel Awiw  
musi się stać prawdziwą twierdzą żydowską. 
N ic wolno narażać na szwank życia żydows­
kich urzędników rządowych, pracujących z na­
rażeniem życia w arabskiej Jaffic. N ie wolno  
zmuszać Żydów do załatwiania koniecznych in­
teresów wc wrogiej Jaffic. Rząd nie gwarantuje 
bezpieczeństwa. Tel Awiw musi m ieć własny 
port, Tel Awiw musi podnieść się do rzędu 
stolicy okręgu jaffskiego. Arabom w Tel Awi­
wie nic nie grozi —  wykazały to aż nadto do­
bitnie ostatnie zajścia —  Żydzi więcej do Jaffy  
nic pójdą

Jiszuw żydowski w Palestynie zrozumiał do­
skonale, gdzie tkwi n iebezpieczeństwo. Wyciąg­
nął odpowiednią uaukę. Teraz wyciągnie osta­
teczne wnioski.

K ierownictwo sjonistyczne zużyje wszystkie 
stojące mu do dyspozycji środki do uniezależ­
nienia Tel Awiwu od Jaffy. Od tego żądań.a 
jiiszuw nic ustąpi atii o krok. Trzykroć w ięk­
szy Tel Awiw nie m oże być dzielnicą jaffską. 
To jest absurd. Mózg i nerw  kraju nie może 
istn ieć w centrum ciem nych fanatyków, obsku- 
rantów, wrogów w szelkiego postępu.

Rzą palestyński m usi 6ię przychylić do wa­
szych kategorycznych żądań.

Krok pierwszy został uczyniony. Rząd prze­
niósł urząd celny do Tel Awiwu. Po liini muszą 
nastąpić dalsze.

Pod presją zjednoczonego i solidarnego ji­
szuwu, pod itresją interesów Palestyny —  rząd 
musi się cofnąć.

AORIENNE THOMAS Przekład autoryzowany

U  KATARZYNO! ŚWIAT SIE PALI!
Katarzyna chce coś odpowiedzieć, docho­

dzi jednak do przekonania, że jest to  zupełnie 
bez znaczenia. Ma głębokie współczucie dla 
tej zupełnie złamanej kobiety, a jednak to 
współczucie żywi się też nieco kosztem res­
pektu. Można tłuc szyby, myśli sobie, alboteż 
stanąć na placu Klebera i strzelić w powie­
trze — nie wolno tak  leżeć jak  osoba tra k ­
towana przez wóz ciężarowy życia.

Ta pogarda dla dorosłych jest, być może, 
siłą dzieci. Są nieco podobne do dzikusów, 
do których nie dotarła jeszcze kultura. A ży­
cic dopiero poraź drugi uderzyła w K atarzy­
nę. Gdy otrzym ała od Gabrjeli upoważnie­
nie, nie zawahała się nawet na chwilę by 
zgłos:ć rozmowę międzymiastową. Potem 
milcząco siedziała obok Gabrjeli, zastanawia­
jąc się głęboko, czy niema żadnej siły, któ- 
raby Gabrjelę wyrwała z letargu. A  może 
profesor Morami nie zechce jej. Katarzynie, 
udzielić istotnych inform acyj? Nie było jed­
nak czasu do namysłu. Telefon gwałtownie 
zadzwonił. K atarzyna wybiegła. Uzbroiła się 
w brutalność przeciwao brutalnem u głosowi 
portjera szpitalnego. Ale telefonistka nie 
miała nawet czasu zapytać o numer, bo już

całkiem blisko odezwał się głos głęboki i pro­
mienny „Hallo!” Katarzyna nawet nie mo­
gła odpowiedzieć — nie mogła wydobyć żad­
nego dźwięku, a gdy usłyszała drugie „Hal­
lo!” przetarła sobie oczy: jeśli ma już halu­
cynacje słuchowe może też i oczyma nie wi­
dzi. Ale ten głos, który jest tylko jeden na 
świecie, który  przenika do głębi człowieka, 
zapytał poraź trzeci: „Hallo! S trasburg?”

Oburącz trzym a słuchawkę, przyciska ją 
do twarzy i może tylko powiedzieć jego imię. 
Tak cichutko, że Mikołaj poprzez te setki 
kilometr ów niczego nie zrozumiał i jeszcze 
raz zapytał: Tym razem zgłosiła się już:
„Tak, tu  Strasburg. Numer 7400”.

„Ależ Katarzyno! To ty  jesteś przy tele­
fonie!” Trudno powiedzieć, co mieściło się 
w tych kilku słowach. Być może radość, być 
może też strach. Napewno jednak ten głos 
przywołał ją  do porządku.

„Tak. To ja. Proszę, niech mi pan natych­
m iast powie, co panu jes t!” mówi głosem 
jasnym  i łobuzerskim, do jakiego był przy­
zwyczajony. A on nawet nie przeczuwa, że 
ta  mała dziewczynka ugryźć się musiała 
w rękę, by wydobyć z siebie ten głos.

„No, już znośnie. A ty ? ”
„Głupstwo! Ja !” chciałabym natychmiast 

odpowiedzieć, ale pyta dalej tonem rzeczo­
wym: „Co panu właściwie było?”

„Zepsułem sobie żołądek jakiemś lekars­
twem. Ale teraz przyślij mi Gabrjelę do te­
lefonu”.

„Natychm iast”'. Omal nic zemdlała, że na­
wet ta  rozmowa telefoniczna całkowicie do 
nej nic należy. „Natychm iast ją  poproszę. 
Niech mi pan tylko jeszcze powie, czy pan 
nie ma trądu?”

„Trądu? Dzięki Bogu — nie” .
„Napewno?”
„Napewno mały głuptasku!” Przy tych 

słowach roześmiał się, widział bowiem jak 
spojrzenie tych szarych oczu wskutek wytę­
żonego myślenia skierowuje się na wewnątrz, 
a nad nosem zjawiają się dwa małe fałdziki, 
by uwypuklić powagę sytuacji.

„A czy pan nie ma małego trąd u ?” zapy­
tała dalej.

„Małego? Co to  m a znaczyć?”

(C. d. n )
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Nasza odpowiedź Arabom:
wyzwalamy nowych 40.000 dunamów ziemi!

Dzień p ią tk o w y w  Palestynie —
bez incydentów

Przegląd prasy
fogłoshi

Od kilku dni notuje „Czas" iv rubryce p. t. 
„A a widowni" najrozmaitsze pogłoski dookoła 
spraw państwowych i politycznych. We wczo­
rajszym numerze znajdujemy także dwie no­
tatki w te] rubryce:

Co do dalszych swych planów zwłaszcza w 
dziedzinie gospodarczej, rząd zachowuje u i- 
dai stuprocentow o milczenie. Nikt w  szcze­
gólności dotychczas nie wie, w jaki sposób 
użyte będzie tak delikatne narzędzie, jakiem 
jest reglam entacja dewiz.

Przywódcy Związku N apraw y Rzczypos- 
[jolitcj odbyli w  tych dniach narady, których 
przedmiot trzym any jest w ścisłej tajemnicy. 
Miała między innemi zapaść uchwala prze­
ciwdziałania wszelkiemi silam i powrotowi 
do w ładzy t. z w. grupy pułkowników. Poza- 
Icm podkreślany byt podobnie dobitnie wpływ 
jak i Związek N apraw y posiada u niektórych 
miarodajnych bardzo czynników.

Trzeba, aby ciążar otfp^wiedzialnoźcf 
. r o z ło ż y ł  m  na C a t.s u  spułticzeAs.Wd

W  tygodniku „Naród i Państwo", organie 
grupy „naprawiaczy", czytamy:

Szukając w  działalności Józela Piłsudskie­
go realnych i wartościow ych w skazań dla 
dzisiejszego okresu h istorji Piolski, musimy 
przodewszystkicm zwrócić uwagę w łaśnie na 
to  najbardziej bodaj istotne dla wszystkich 
etapów Jego prac połączenie niezrównanego 
realizm u działań z w ielką śm iałością zam ie­
rzeń i celów, zdolności praktycznego działa­
nia ze zdolnością historycznego patrzenia, 
błąd w ierność dla haseł i celów M arszałka
—  lo niekoniecznie bierne trw anie w tym pun 
kuc, w którym Polskę zaskoczyła śm ierć Je­
go. W warunkach życia polskiego bierność 
nigdy nie może być programem . Byt Polski 
musi opierać się o  dynamizm idei, o  dyna­
mizm dążeń. Do 12 m aja roku 1933 w yrazi­
cielem lego dynamizmu był przedewszystkiem 
sam M arszałek. Dzisiaj dynamizm ten musi 
znaleźć oparcie również i w społeczeństwie. 
Nie można stać na straży  ideologji M arszał­
ka, a równocześnie nic dostrzegać, w jak  wiel 
kim stopniu śmierć Jego zm ieniła y /trunki 
rzeczywistości polskiej.

Niczmarnowanie w ielkiej dziejowej spuś­
cizny, nieuronienie niczego z dorobku całoży 
ciowej pracy Wielkiego Człowieka, „najwięk 
szego na całej przestrzeni naszych dziejów"
— oto zadanie pokolenia dzisiejszego i poko­
leń naslopnycli. Nie trzeba jednak, aby to po­
czucie odpowiedzialności zbyt wielkim  cięża­
rem  legio tylko na barkach nielicznych, trze­
ba, aby ciężar tej odpowiedzialności rozło­
żył się na całość społeczeństwa, aby spoczął 
na barkach tych nawet, kiórzy dzisiaj nie dos 
trzegają Polski, zajęci tylko troską o chieb 
codzienny, zapatrzeni w  szarość dinia dzisiaj 
szego, po którym  nie spodziewają się lepsze­
go ju tra .

Na straży w ielkiej spuścizny muszą s ta ­
nąć siły całego Narodu, z testamentu życia 
Józefa P iłsudskiego muszą one uczyć się zdo! 
ności realizow ania dążeń zbiorowych, prze­
dewszystkiem zaś w ierności idei Państwa 
i N arodu Polskiego.

^ —— — — — — —

„Haolam“ w Jerozolimie
Oficjalny organ Organizacji Sjonistycznej w 

języku hebrajskim —  „Ilaolam ” —  przeniósł 
ostatnio swe biura redakcyjne i administracyjne 
z Londynu do Jerozolim y. W teo sposób tygod­
nik ten, mający za sobą chlubną przeszłość —  
wkroczył obecnie w nową fazę rozwoju.

Po długich wędrówkach po Europie: z  K o ­
lonii  do Berlina, z Berlina do W ilna, z Wilna 
do Odessy, z Odessy do .Lo.ulyuu, z Londynu  
do Berlina, z Berlina do Londynu, z Londynu  
do Paryża, a z Paryża znów  do Londynu, •—  
po tej długiej tułaczce golusow ej w reszcie przy­
bił do przystani. Podczas tej długotrw ałej tu­
łaczki stał zawsze „H aolam ‘‘ na straży czysto­
ści idei sjonistycznej. Setki i tysiące czyteln ików  
hebrajskich, spragnionych słowa hebrajskiego, 
artykułów świetnych publicystów z nestorem  li­
teratów hebrajskich, Nahumem Sokołowem  na 
czele —  sięgało po ten doskonale redagowauy  
tygodnik.

Znaleźli się i tacy, którzy sprzeciw iali się  
pozbawieniu golusu jedynego (obok „Bade- 
rech") tygodnika w iezvku hebrajskim. A le re-

Jcrozolima. 8. 5. (ŻAT) Dzień piątkowy mi 
nął bez żadnych incydentów w całym kraju.
Nabożeństwa muzułmańskie w meczetach od 
były się całkowicie w spokoju. Żadnych de- 
m onstracyj w Jerozolimie nie było. W niektó 
rych dzielnicach m iasta nad porządkiem czu­
wa wzmocniona straż policyjna i wojsko ze 
względu na m ający nastąpić przed wieczorem 
przyjazd Negusa do Jerozolimy.

Do południa nie donoszono też z żadnej 
innej miejscowości o jakimkolwiek wypadku 
zakłócenia spokoju. *

Ze względu na charakter dnia piątkowego, 
jako odpoczynkowego dla ludności muzułmań 
skiej, dzień dzisiejszy jest m iarodajny dla 
sprawdzenia udziału ludności arabskiej-chrze 
śeijańskiej w stra jku  arabskim. W związku z 
tern stwierdzają, że hasła strajkowe m ają 
naogół nielicznych zwolenników wśród A ra­
bów niemuzułmańskich.

W kołach żydowskich z napięciem oczeku­
ją, jaka będzie postawa rządu palestyńskie­
go wobec wczorajszej uchwały naczelnej Ra­
dy arabskiej, k tóra zdecydowała się na kom­
pletne zignorowanie ostrzeżeń Wys. Komisa­
rza i postanowiła wezwać ludność arabską 
do tzw. nieposłuszeństwa obywatelskiego w 
stosunku do władz rządowych.

Zakopane, 8. 5. (S) Wczoraj przesłuchiwano  
w dalszym ciągu świadków, którzy potw ierdzi­
li w inę inżyniera Kopkowicza.

Świadek Adam H em pirgo zeznał, że zapłacił 
inż. K opkowiczowi 960 zł. na wybudowanie 
grobowca dla swojej teściow ej, ale K opkowicz 
grobowca nie wykończył przed zimą, tak, że 
sam był zmuszony czynność tę wykonać. Dalej 
powiada świadek, że przy budowie szkoły pow- 
szechnej przez K opkowicza zaszła fatalna o- 
m yłka, polegająca na złem  obliczeniu, tak. że 
gdyby świadek nie zwrócił na to uwagi, budy­
nek zawaliłby się.

N astępnie zeznaje świadek Stanisław Bac- 
ciareli.

Skolei zeznaje świadek Ludwik Ahczyń- 
ski, inspektor policji państwowej, pełniący fun  
keje prezesa kom isji rewizyjnej w stowarzysze­
niu Policyjny Dom  Zdrowia od r. 1929. Świa­
dek stwierdza, że K opkow icz wykorzystał p e­
w ne nieporządki, jakie panowały wówczas w  
samorządzie stowarzyszenia P. D. Z., k tóre je­
dnak później zostały usunięte. Świadek Btwier 
dza, że winni członkow ie zarządu stowarzy­
szenia zostali ukarani w drodze dyscyplinarnej. 
Świadek ten obciąża też oskarżonego kap. Li­
chotę. Obrońca prof. Glazer odczytuje list, 
wyrażający uznanie dla kap. Lichoty a podpi­
sany przez inspektora W alczaka.

Świadek Lesiak również obciąża oskarżonego 
Franciszka K opkow icza. W czasie zeznań tego 
świadka prof. Sawicki wyjaśnia, że budowa P. 
D .Z. prowadzona była przez K opkowicza bar­
d zo  n iedokładn ie  i  groziła zawaleniem.  Zezna-

dakcja zapew nia, że „Haolarn”, będąc w golu- 
sie , n ie  był jednak pismem golusowym, a znaj­
dując się w P alestynie, nic będzie tylko pismem  
palestyńskiem . ,,H aolam ‘‘ nie będzie pismem  
miejiscowem, lecz centralncm . Zwracać się bę­
dzie zawsze do tysięcznej rzeszy czytelników  
w golueie.

Mamy przed sobą pierwszy numer „Haola- 
mu ", który ukazał się już w  Jerozolim ie. N u­
m er przedstawia się im ponująco. Form at i obję-

Kary na podżegaczy arabskich
Jerozolim a, 8. 5. PAT. W dzienniku urzędo­

wym ukazało się rozporządzenie, na podstawie 
którego podżeganie do strajku podatkowego 
będzie na przyszłość karane więzieniem do 6 
miesięcy i grzywną do 50 funtów.

Z rozm aitych stron nadchodzą wiadom ości m 
odruchach sym patji dla akcji Arabów w P a le­
stynie. W niedzielę w całej Syrji ma być ogło­
szony 1-dniowy strajk powszechny dla popar­
cia postulatów  arabskich.

* * *

Jerozolim a, 8. 5. PAT. Uchwala arabska k o­
m itetu strajkowego, dotycząca wstrzym ania pła­
cenia podatków, obowiązywać ma od 15 maja, 
dopóki władze brytyjskie nie zgodzą się na 
wstrzym anie emigracji żydowskiej do Palesty­
ny. Strajk trwać ma dopóki n ie zostaną przyję­
te postulaty arabskie, wśród których znajduje 
się żądanie ustanowienia rządu narodowego.

Zmyślone wiadomości
Londyn, 8. 5. PAT. Reuter donosi urzędowo 

z Jerozolim y, że pogłoski o wysianiu sam olota­
m i wojsk brytyjskich z Egiptu do Palestyny są 
całkow icie zm yślone.

nia świadków Jarmonta i  Weigla, w małym sto 
pniu odciążają oskarżonego.

Na dzisiejszej rozprawie zeznawał świadek  
pułk. Czesław W olf, inżynier architekt, który  
poznał kapitana Lichotę 12 lat tentu i  .wysta­
wia mu bardzo pochlebne św iadectw o, i  atwier 
dza, że Lichota jego zdaniem  pracował z p o­
święceniem  dla P . D  Z. Także świadek Mak­
sami wystawia bardzo dobre świadectwo kap. 
Lichocie.

Następny św iadek inż. Wimmęr stwierdza, 
że nie brat udziału w kom isji kolaudacyjnej 
budynku P. D. Z., tylko później zauważył wadę 
konstrukcji w budowie domu i  skonstatował, 
że budynek n ie nadaje się  ze względów technicz 
nycb do zam ieszkania aż do usunięcia braków.

Adwokat W oźniakowski zapytuje świadka, 
czy zdaje sobie sprawę z sprzeczności zeznań 
złożonych poprzednio na piśm ie, a obecnem i 
zeznaniam i. Świadek, odczytując zeznania w y­
jaśnia, że m iał zbyt krótki czasokres na bada­
nie budynkn i badanie było przeprowadzone 
tylko dprywczo.

Świadek Marjan M oniczewski architekt bu­
dowlany byl przy kolaudacji z architektem  Tur­
kiem  i stw ierdził, że roboty były przeprowa­
dzone niew łaściw ie, były gorzej wykonane, a -  
niżeli określone były w kosztorysie a cena  
zdaniem  świadka nie odpowiadała wykonaniu. 
Jadalnia w P. D. Z miała popękane stropy i 
gdyby tego nie zauważono na czas, runęłaby. 
Również pokrycie dachu było złe.

Na tem rozprawę odroczono do jutra.
■ ■ w 1 ■

tość jego zw iększono, wprowadzono iuowację 
w postaci 4 stron  w okalizow anego (kropkowa­
nego) tekstu, aby udostępnić także nie zaawan­
sowanem u czytelnikow i lekturę gazety.

Życzymy „H aolam ow i” u początków nowej 
fazy rozwojowej dalszej owocnej pracy na ni­
wie kultury hebrajskiej. Czytelnicy hebrajscy 
powinni popierać centralny organ naszego ru­
chu i starać się o jego rozpow szechnienie. —  
Adres redakcji: „H aolam ” Jerusałem  P.O.B. 92.

(ostatnia możliwość I 
taniego wyjazdu) I114. V. DO WIEDNIA : Zł. 7 5 -

Popękane stropy inż. Kopkow icza

ii
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CHARLIE CHAPLIN,
czyli tragedia cił® cielca samotnego

Samotnych ludzi znały i dawniejsze epoki, 
ale czasy nasze wyhodowały coraz częściej wy­
stępujący typ człowieka sam otnego. Ubiegłe 
stulecia Dy 1 y zbudowane z trwalszego uiaterja- 
lu, bardziej były niejako sceinentowane i nie 
pozwalały człow iekow i na samotną włóczęgę 

po bezkresach ducha. Narzucały człowiekowi 
stałe prawdy, dawały mu pewne i nieulegające 
wątpliwościom  odpowiedzi na tzw. piekące pro­
blem y i zagadki. Człowiek wiedział, że jest czą­
stką większego społecznego organizmu, że ten 
kolektyw, ta dusza zbiorowa, jest nieom ylnym  
sędzią, któremu bezwzględnie ualcży się pod­
porządkować. Dziś relatywizm  rozluźnił spo­
łeczne wiązadła, dziś odczuwamy swą przyna­
leżność do kolektywu, zbiorowego jako tyranię, 
przeciwko której z całych sił się buntujemy. 
Rozbieżność m iędzy uaszeind instynktam i a na­
szym  intelektem  —  oto tło, na którem wyrasta 
i pogłębia się uczucie naszej duchowej sam ot­
ności. Bo intelekt jest sędzią nieom ylnym  de­
m askującym  uparcie, n iezłom nie i  system aty­
cznie całą obłudę i tałez kolektywu, do którego  
gwałtem  każą nam należeć, a nowa zbioro­

wość. bardziej sensowna i nie tak bezduszna w 
m glistych kouluraeii zarysowuje się dopiero na 
ekranie naszej wyobraźni.

A takich sam otników, takich nieprzystoso­
wanych do społecznych warunków bytowania 
ludzi, żyjących ua krawędzi bytu, nie umieją­
cych zualezć kontaicta z resztą społeczeństwa, 
jest n iestety coraz w ięcej. Cechuje ich nieśm ia­
łość, którą maskują często złośliwą ironją. Ser­
ce ich przepelnioue jest tkliwą dobrocią, któ­
rej się  wstydzą, bo przeczucie im m ówi, że bru­
talne kłamstwo wdepce tę dobroć w b łoto co­
dziennej szarzyzny, tęsknią za szczęściem , o któ 
re w alczyć uie mają odwagi, bo nie umieją so­
bie torować drogi łokciam i. Mijają się też zaw­
sze ze szczu ciem , które niepostrzeżenie prze­
chodzi obok nich. W ystarczyłoby tylko się schy­
lić , tylko rękę wyciągnąć, ale nienawistne losy  
unoszą ich w  inne strony, pędzą ich naoślep  
przed siebie, a gdy się nachylają, podnoszą 
grudki błota, poplam ione krwią okruchy, kióre  
spadły ze stołu  szczęśliwych losu wybrańców, 
a gdy rękę wyciągają, natrafiają na próżnię.

Takich to ładzi daje nam Chaplin we wszyst­
kich swych kreacjach. Hans Siem en, przed wy­
buchem  hitleryzm u dość znany, subtelny lite ­
rat opowiada nam przygodę pewnego bogatego 
sw ego znajom ego. „Gdy w yszedłem  z  kina*" o- 
powiadał m u ów Łnajomy, ,,zetknąłem  się ze 
swoją służącą. I ona widziała Chaplina. Była 
wzruszona i inaczej wyglądała niż zwykle. Mi- 
m owoli zbliżyliśm y się  ku sobie, jakbyśmy się 
tern spotkaniem  bardzo ucieszyli. N ic w iedzia­
łem , co m am  jej pow iedzieć, byliśm y oboje 
nieco zażenowani, ale m iałem  uczucie, że mnie 
i moją służącą łączą jakieś wrspólne węzły bra­
terstwa".

Oto uczucie, które bućfeą w  nas tinny Cna- 
plina. W yzwalają w na* uczucie solidarności

ludzkiej, każą nam być dobrymi, zmuszają ua6 
do współczucia z ludzką niedolą.

A czyni to Chaplin, którego nazywają zwy­
kle tylko kom ikiem . A le czy naprawdę jest tyl­
ko kom ikiem  ten artysta'.'1 Może jest raczej filo ­
zofom , który daje się najszczerszej intuicji pro­
wadzić za rękę, a ta intuicja szepce mu do 
ucha, że życie nic jest ani tylko Uobrc, ani tyl­
ko zle, ani tylko piękne, lub tylko okropne, uio 
wyłącznic kom iczne, nie wyłącznic tragiczne, 
lecz jest tern wszystkicm  równocześnie. Zycie 
składa się z pojedynczych fragm entów, a od 
nas zależy, byśmy te fragmenty nanizali aa taś­
mę jakiejś linji jednolitej. N ic n ie szkodzi, że 
ta liuja jest tylko naszą fikcją, naszą potrzebą 
wewnętrzną. Dobrze to w iedzieć, ale dobrze 
jest i  o tern zapom nieć. Nic obnośmy tylko 
swego życia z  nadętą powagą, nauczmy się tej 
ostatecznej mądrości, że jedynie wolnym  czło­
wiekiem  jest ten, kto potrafi sobie samemu, 
swej własnej fikcji parsknąć w oczy śmiechem. 
Śmiech przez łzy —  ta stara formuła, wytarta 
juz i banalna, a jednak m im owoli się nasuwa, 
jeśli usiłujemy zamknąć najgłębsze doznania, 
jakie zawdzięczamy temu w esołkow i z wyikrzy- 
w ioucm i butasami, z m elonikiem  na rozwich­
rzonej głowie, o oczach pełnych tęsknoty, a rów 
noeześuie na wszystko przygotowanych.

A jeśli go chcem y zrozum ieć, nie wolno nam 
zapom nieć o jego 6nmtnej m łodości. Ciągle bo­
wiem  do niej wraca ten w ielki, sławny, bogaty 
Chaplin, a cala jego twórczość jest tylko nieu 
stanuą warjacją ua m arginesie n iedoli człow ie­
ka, osaczonego zc wszystkich stron, wciąż g łod ­
nego i często gęsto swój głód oszukującego 
rozmaitymi wzruszającemi nas do głębi bajecz­
kami. Zarzucono mu nawet z tego powodu pew  
ną m onotouję m otywów, które się  stale u n ie­
go powtarzają. Zawsze —  m ówią ci niezado­
w oleni krytycy —  mamy przed sobą tego same­
go oberwTańca, który wkrada się do budują­
cych 6ię, uiczam ieszkanych jeszcze domów, 
zawsze oglądamy tego samego w łóczęgę, który  
tuli »ię do takiego sam ego przybłędy, wciąż aż 
do znudzenia obserwujemy złodziejaszków, w y­
kradających ulicznym sprzedawcom  kiełbaski, 
uciekających w panicznym strachu przed p o ­
licjantem , zawsze jego bohaterzy kochają się 
nieszczęśliw ie, ale ich ukochane lubią icii 
wprawdzie bardzo, ale wnet o nich zapominają, 
gdy zjawia się na arenie życia szczęśliwy rywal 
o silnych barach, o m ocnych i niezawodnych  
chwytach Avyciągniętych po swą zdobycz rąk. 
A le zdaje m i się, że krytyka ta je6t zupełnie 
nieuzasadniona, bo Chaplin nie jest n iew oln i­
kiem  masy, uie chce się jej przypodobać, mc.

B R A K
A P E T Y T U
POWODUJE
w y c ie Kic z e n i ł

Wycieńczony organizm wy­
maga jaknajszybszego uzu­
pełnienia utraconych sił ży­
wotnych. W tych wypadkach 
nakazane |est treściwe od­
żywianie, n ie p ow od u iq ce  
jednak obciqżema żołqdka. 
Przy użyciu Ovomaltyny, za- 
wierajqcej pełnowartościowe 
składniki odżywcze, powra­
cają szybko utracone siły 
i wzmaga się energja życiowa.

O y O M A Ł U BUE
Dr. A. Wander, S. A. Kraków

schlebia jej, lecz narzuca jej swą tragiczną 
wizję życia, zmusza ją do zadumy, wyzwala w 
niej dobroć i uczy współczucia.

A potem, gdy życie uczyniło go już sławnym  
i bogatym, nie mógł zapom nieć o latach nędzy, 
poniewierki i głodu. N ie m ógł się też pogodzić 
z życiem zm cchanizowanein i  mającem na wszy­
stko gotowe już form ułki. Obok współczucia 
dla niedoli ludzkiej zjawia się więc filozo fji 
życia, krytykująca ostio  i bez żadnego kom ­
promisu jego zm echanizowanie, degradujące 
człowieka tylko do roli śrubki przy maszynie. 
Jest tak dalece sam otny, że tylko przypadko­
wo staje się m im owolnym  uczestnikiem  dem on­
stracji bezrobotnych, domagających się pracy 
i chleba. N ie jest to jednak jałowy nihilizm , lecz 
wyczuwam y najgłębszą tęsknotę za spólnotą, 
opartą na wolności. Ten w ielki artygta jest nie- 
lylko filozofem , ale i poetą, zmuszającym nas 
•wciąż do konfrontacji naszej prawdy wewnętrz­
nej z daną rzeczywistością. Jest przytem arty­
stą nieubłaganym  i nie zna kompromisu.

Trjumfujc teraz dźwiękowiec, zalewający nas 
często falą „kiozowatośei“ —  Chaplin pozostał 
sam otnikiem , dochowującym  wierności film owi 
niem em u. Bo film  niemy m iał nieograniczone 
m ożliwości, stał się naprawdę sztuką. Praw dzi­
wa sztuka wypowiada 6ię —  w form ach ubo­
gich, o technice niedoskonałej, podczag gdy 
szaleństwo techniki jesl często gęsto sam obój­
stwem sztuki.

Oto uczucia i myśli, które w'c m nie wywołało 
nowe po tylu lalach spotkanie się z Chaplinem.

MOASS1.

LETNIE W YCIECZKI M O RSK IE
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Z  najnowszego 
numeru „Szpilek"

Fraszki Juljana Tuwima
L I P A

„Lipa w  gwarze warszawskiej: kiicz, na­
bieranie, oszustwo, taadcla.

P'in kanclerz jest jaroszem. H erbatką lipową,  
Jak czyta łem  tv gazecie, z panem Lipskim, pija. 
P otem  pan Lipski chodzi z  bardzo ciężką głową  
P od  Lipami. I ź le  mu. Lipa się odbija

P A K T
Owa u m ow a ,
Co jeszcze trwa,
Jest to  ty p o w a
0 .  ni. bcclc II.

S Y T U A C JA
1. A czko lw iek  niema l iu tter ,

To  jest Kanonenfutter.
Ale Kanonenluller

Zaczyna żądać Butter.,
2. Jest SS —  yes, o, yes!

Jest SA, jest A. H.
I w szys tko* jest!
I —  S. O. S.H!

3. Rasa —  cud!
Masa —  cud!
Prasa —  cud!
Alles gut!
Ale kasa  —  stnroa.
A bez kusy niema rasy ani m asy ani prasy. 
T akie czasy, m oja  pani, takie czasy!

P R Z E K Ł A D  Z NIETZSCHEGO  

M otto:
T ie f dic N acbt
,Tief ist dic N acbt
U ud tiefer  ais der Tag gcdacht,

ER. N IETZSCHE

Ble>d ist 'd ie Macht,
B lśd  ist die Macht
Und b ioder ais der  Schachl gcdacht.

ŻA Ł O SN Y  ZGON STAREGO EN D E K A  
—  T ylem  sie nithląl tych Niernrów! Tylem

Przysięgał zmieść ich ze świata!
A tu m i przyszło  germanofilem  
Zostać na stare lata! 

yTakich am orów człowiek się wstydzi ,
G dy  o przeszłości poduma...
'/ znowu przez  was, przek lęc i  żydzi!..
,JIeil  Hit...", —  Nie skończył i umarł.
I
Za rządów premiera 
h o śc ia ik o ..ik  ego  
mówiono że...

W ice - minister Ferdynand Świtalski zajął 
pierwsze  miejsce w  Z jeździe  G w iaździs tym  do  
Poznania.

W  zw iązku  z  tein kursuje następująca zagad­
ka:

Jaka jest różnica m ię d zy  F erdynandem  Swi- 
tulskim a K az im ierzem  zw ila lsk im ?.

,—  Tuku, jak  m iędzy  gw iaździs tym  z jazdem  i 
zjeżdżającą gwiazdą.

Podobno po nominacji na stunoioisko woje-
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„ F E N I K S *4 Kawiarnia* Dancing
Od 1-go MAJA

a  ■ n C T E I I f  D l  l O C S f l  u lubieńcy publiczności czarują  c o d z i e n n i e
W L M  I  r B I  E K w D U K w l l I  na Five o clock‘ach i Dancingach wieczornych
ponadto doborowy - urozmaicony program  artystyczny! Ceny normalne-

Echa ze świata
Hł nrainie ułudy amerykańskiego miliardera

(s) Rlisko stuletni m iljarder amerykański, 
Joiui R ockefeller, żyje prawie że w zupeluem  
odosobnieniu, gdyż lekarze ją zdania, że naj­
mniejsze fizyczne zm ęczenie aibo wzruszenie 
zagraża jego życiu. Domowa i lekarska cenzura 
dopuszcza wiec do niego tylko takie wiadom o­
ści, o których ma pewność, że w żadnym wy­
padku, nie podziałają niepokojąco na jego du­
chów ą równowagę.

Miljarder interesuje s' ; jeszcze bardzo żywo 
p o lit/k ą  i wypadkam i światowemu Codziennie 
leż rano czyta, w ieloletnim  zwyczajem, „New  
Jork Times". Już od kilku lat starzec otrzy­
muje specjalnie dla niego zredagowany numer 
gazety. W ynajęto cały sztab współpracowników, 
którzy dla niego specjalnie w\m vślają i ukła­
dają wiadomości.

I jakie wiadomości! Już dla tych wiadomo­
ści R ockefeller bardziej godzien jest zazdrości, 
niż dla całej swojej przeogromnej fortuny. P o ­
wstał w iek zloty. Kryzys już dawno minął, ży­
jem y w czasach największej prosperity, nte ma 
zupełnie bezrobotnych, k ań ly  robotnik ma wła­
sną w illę i własne auto, Narody zniosły granKe 
celne. Struga złota płynie bez przeszkód z kraju 
du kraju, które zam ienia w kwdtnące ogrody, sto 
wem —  istny ra j na ziemi.

Gdzież są te czasv, kiedy wydawano pienią­
dze na zbrojenia? W „wiecie ułudy aincrykań-

Zapewn.one m iejsce w raju 
za 260 zł.

Nowy kawał wymyślił pewien rumuński, bar­
dzo zreszlą dowcipny, oszust. Najmniejsza po­
lać gruntu na ziem i już jest zajęta i ina pra­
wego właściciela, postanowił w ięc sprzedawać 
nic mniej i nie więcej, tylko —  niedro.

Za blizko dwieście złotych, mógł każdy, kto 
chciał dla siebie i swoich najbliższych uniknąć 
czeluści p iekielnych, zakupić sobie kawałek

laskiego, b.  teojewoda Świtalski, cierpi na
a r t y l e r j o  s k l e r o z ą .

*
* *

Według niesprawdzonych pogłosek p r zy c zy ­
nił choroby premjeru Kościałkowskiego było  
zatrucie p u ł k ó w  n i k o t y n ą .

*
*  *

Rady halny środek na obstrukcję w łonie sa­
nacji —- olej r y d z y n o w y .

* *
*

iV zw iązku z  trudnością uzgodnienia stano­
wiska Anglji i Francji icobec I\iemiec.

Gdzie dwóch się kłóci,  tam Trzecia Rzesza  
kurzyć

* **
Piękny gest prcm jcra Kościałkoicskicgo.
Zabrał Swiialskicgo K rakow ow i,  b y  zwrócić  

go „Europie". *)
*  *

*

—  Co to jest udana konferencja  m iędzyn a­
ro d o w a ■

—  Konferencja , k tóre j  udało się ustalić dalą  
następnej konferencji .

* **
Podobno  iv TSiemczech ma ukazać sią ustawa, 

zakazująca a r y j s k i m  sądorn toydawania  
w yro k ó w  Salomonowych.

M Popularna kawiarnia w. Warszawią,

; „kiego iniljardcra żaden człowiek bliźniemu  
swemu najmniejszej krzywdy nie wyrządzi 
Wszyscy żyją w mysi zasady akochai b liźn ie­
go'1... Mężowie stanu propagują hasła pacyfi­
styczne. Raj na ziemi.

Pewnego razu, fcljcloiiiota pisma rock Tel- 
lerskiego, wykazał w cyklu artykułów, że R o­
sja zarzuciła system komunistyczny, i przyjęta 
amerykański system  gospodarczy Wbzyslko to 
dowiedzione byio caiynl arsenałem cyrr i dat. 
Przez kilka dni stary miljarder, zacierał ręce 
w dumnej radości, że Ameryka uratowała So­
wiety i oddala niezmierną przysługę całej ludz­
kości

Ale także medycyna zrobiła ogromne postę­
py. i\a  całej kolumnie rozpisuje się pewien le ­
karz o nowym zwycięzkim  wynalazku. Miano­
wicie jakiś uczony amerykański, którego naz­
wisko gazeta podaje, odkrył bakcyl raka, a tem 
samem uratował ludzkość od tej strasznej cho­
roby.

Drugim wielkim wyczynem dzisiejszej m edy­
cyny jest bezbolesny poród.

Egzepmlarza takiej gazety me można otrzy­
mać za żadna cenę. W Ameryce utworzyło się 
już całe konsorcjum, które ofiaruje najwyższe 
sumy za kilka egzemplarzy tego pisma, doty­
chczas jednak bezskutecznie.

gruntu w raju. Nasz pomysłowy oszust, zało­
żył nową sektę religijną, i w przeciągu krót­
k iego czasu, zawarł 280 korzystnych traiuzak- 
cyj. Kupujący otrzymywał dokument, który na­
leżało mu włożyć po śm ierci do trumny, a na­
stępnie okazał go u bram raju, poczem bez 
przeszkód, może zająć swój zaktipiony grunt.

Chłopi rumuńscy zachwyceni byli tym pom y­
słem, i uważali twórcę jego za świętego. N ie­
stety policja była innego zdania i dobroczyn­
nego oszusta osadziła pod kluczem. W najbliż­
szych dniach odnędzie się proces tego osobliw e­
go „ św ię tego1. Pozatem  zmuszono go, ażeby 
oddał swoim ofiarom  wyłudzone pieniądze. Ale 
jakże wielka i niezm ierzona jest naiwność ludz­
ka. Oto większość kontrahentów nie chce przy­
jąć pieniędzy, wychodząc z założenia, że mogą 
ze swojem i pieniędzm i, robić co im się żyw­
nie podoba.

Operacja kosm etyczna  
powodem rozwodu

Pew ien kupiec paryski, powrócił z  podróży  
do domu i n ie poznał własnej żony. Straciła 
gdzieś podbródek i zmarszczki pod oczyma. 
Jej krzywy nos przybiał nagle jakąś grecką lin- 
ję W ogóle cała twarz była radykalnie zm ienio­
na. Zamiast się cieszyć tą zmiana na korzyść, 
paryski kupiec wn'ósł skargę rozwodową, m o­
tywując ją tem , że nie chce zm ienionej żony  
i że podjęcie takiej operacji, bez jego w iedzy  
i  zezwolenia, jest pogwałceniem  i naruszeniem  
obowiązków m ałżeńskich.

O ostatnich po litycznych  i gospodarczych p o ­
sunięciach rządu: ■

D e w i z a  e t  impera.
*  *W

Pewien redaktor koncernu prasy prowincjo­
nalnej,  nie wziął udziału w  dyskusji o ubopi  
rytualnym.

Sprawa ta go bezpośrednio  nie do tyczy ła ,  bo ­
w iem  jak wiadomo, jes t  świnią,

SOBOTA, 9 M A JA  303K.
K raków (293.3) 6.30 Audycja poranna; G.50 Sław 

lic gtosy (płyty) 7.20 Dziennik poranny; 7.30 Piro­
gi am na dzień bieżący o raz parę inform aeyj 7 ) 
Muzyka popularna z pł,?T; 8.00 Audycja d ii  szkół 
i audycja dla poborowych; 11.57 Sygnał czasu Hej 
cal ż wieży marjackiej; 12.03 Dziennik południ)- 
wy 12.1o Piosenki żołnierskie z p ły t; 12.25 Kiedy 
kw ilną fiołki koncert w wyrk. Małej ork. PJI. pod 
dyr. Zdz. Górzyńskiego z udz. Mary Gabriedi, S e 
fa ra  W itasa i Trójki Radiowej, oraz chwuk.i gos 
pociurslwa domowego; 13.13 P łyty ; i 1.05 Piosenki 
majowe z wieży tnarjackiej; 11-30 Angielska so- 
bc la (płyty); 15 PO Matka Chinka, obrazek obycza­
jowy z powieści Spowiedź Chinki, Pea.il Buck !->• 
15 Nasz handel morski i przegląd giełdowy; 15.3.) 
Koncert w wyk. kw arte tu  salonowego rozgłośni 
krakow skiej; *16.00 Lekcja francuskiego — lektor 
Lccien Rocpiigny; 10.15 Audycja dla dzieci: lrz y  
małe świnki, transm isja bajki, w opr. i reżyser-

Praeou nla k raw iectw a  d am sk iego

HOfeOW ITZ-KOPirOW iJ
przeniesiona z ul.cy Szewskiej 7 na ulicę

Smoleńsk 13 ( arter) zawiadam iam

ji .\iurjuna liem araą 10.43 Cala Polska śpiewa au- 
4 j. prowadzi ptof. B ronisław  Rutkowski; 17.00 

.■enslwo majowe; 17.50 Mówmy o prowincji: 
Juk rozpocząć pracę kulturalną pogadiainsę wygi- 
Kazimierz Mążyński; 18.00 Koncert solistów w 
wyk. Nudzie.ii Padlewskiej (fort) i M achali Sum- 
nickiego .śpiew) 18.40 Z Życia literacko - kuifu- 
ikdńego opracuje dr. Adam Bar 18.50 Chwilka Spo 
Jeezna; 1S.53 Caruso (płyty) 19.00 Modlitwa prze-t 
świtem, (Kussydy mauretańskie) w przekładzie Ja 
i• u Pogórskiego, recytuje Slefanja K iljan; 19.10 
Pi ogram  na dzień następny'; 19,20 Koncert re „la­
mowy 19 35 Lokalne wiadomości sportow e; 19.39 
Wiadomości sportowe z W arszawy 19.45 Pvgaidan 
ka aktualna; 20.00 Mozaika muzyczna. Wykon aw  
cyj 'ia a . Zygadlo (skrz) Wład. Szpilman (fort) Ar 
tur Kuks (klarnet i saksofon) Majrjan Orzechow­
ski ^wibrafon) Adam Aston (śpiew') 20.45 Dzien­
nik wieczorny' i Obrazki z Polski współczesnej;
21.00 Audycja dla Polaków  zagranicą: W ilno - mi 
łs m iasto Tadeusza Lopailewskiego; 21.30 W esoła 
Syrena w  °Pr - M ariana Hemara 22.00 Koncert sym 
foniczny' w wyk. ork. PB. pod dyv. Miecz. M ierze­
jewskiego i Lola Strasberżanka (fort) 23.00 W ia­
domości meteorologiczne dla żeglugi powietrznej 
i muzyka taneczna w  wyk. Małej o rk . PR. Dod 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego.

Przez ORBIS na P0ŁUDHIE tanie wycieeKi
do JUGOSŁAW11 18. V.—10. VI. ZŁ 4 I5-- 
doBułgarii 16. v. - vi. zr.295- 
do hUMUNJl i Turcji - 14. V.-l. VI. ZŁ 290 -

Ceny obejmują wazyslkit Awiad- flD O lC - D lfllP lf  d ł  4 1  ciuoia. ZgłoBienia i informacja: WBliiU1! j l a  ■ *

W arszawa (1339.3) 0.30 p. K raków ; 12.15 Pogad. 
roln. 12.25 p. K raków ; 18.40 Przegląd w ydawnictw  
— prof. If Mościcki; 18.50 życie kultur, i arlyst. 
slclicy; 18.55 P rogram ; 19.0;. K oncert reklam owy 
19 35 p. Kraków.

Lwów (377.4) 6.30 p. K raków ; 12.15 Przegląd w y 
tiawnictw —  p. II. Boy er; 12.25 p. Kraików; 18.40 
Silva rerum ; 18.45 P ły ty ; 19 Z w arsz ta tu  h istcrycz 
nego w® Lwowie —  dr. J. Stoczek; 19.10 p. K ra­
ków.

K atow ice (395.8) 6.30 p. K raków : 12.15 Jak za­
rażamy' 6ię gruźlicą i w  jaki sposób u tie iy  temu 
zapobiec —• pogad. dr. R. Misiaczka; 12.25 p. K ra 
ków; 18.40 Skrzynka d la  dzieci 18.35 P lyiy; 19.10 
p. nraków .

Łódź (224) 6.30 p. Knaków; 18.40 Życie m. Lo-
(I7Ż   pogad. K. Lukieńskiego; 18,50 Apel do stra
żaków 18.55 W esoły Dymek z Komina; 19.10 p 
Kraków.

•  •
W iedeń (506.8) 15.35 Koncert chóru W iener San 

girkmabcn 19.25 Gejsza —- operetka Jonesa.
P ra g a  (470,2) 19.45 Koncert, 20.30 Nasza kocha­

na pani — operetka Eysler».
Rzym (-420.8) 20.35 Opera.
Hilversum  (1875) 19.10 LokcngHn _  opera Wag 

nera.
Paryż (431.7) 20.30 Hrabina Marica —  operetka 

Kai mana.

Fela Enslówna Chaim Aussenberg
Wieliczki Bochnia

zaręczeni w maju 1936 r,
Oiobnych zawiadomień a is  wyayla iię

Tania kuracja w Rabce - 21 dni za 99.50
Obejmuje  poby t  i ca łaow ite  u t rzym an ie  ry tualne  (4 raŁj dziennie) U  k u u . . o f t u . . i  j  w i l i i  
pod zarządem p. M andelbaumów, s ta łą  bezpłatną  opiekę lekarską,  bilety kolejowe z m a k o w a  do łtabai 

i spow rotem , przejazdy z dworca  do pensjonatu  i na nwoizee, pizewóz bagażu i t. d.
D alsze zn iżk i dla d zieci — liczba m iejsc ograu iczon a — wyjazd Ii-ej grupy 17 maja

F. B. F. UBłOH LLOYD Mów, Szpila! 35 lei. 151-81
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Zahazy przywozu
K raków , 9 maja.

W dniu  5 bm. ukazał się zeszyt  9. „Przeglądu  
Gospodarczego" centralnego organu Lewjatana, 
i przyniósł w rubryce „Notatki" artykuł,  w  
k tórym  autor domaga się rozszerzenia zakazów  
Iirzywozu. Zdaniem Lewjatana, nasze zakazy  
przywozu  są zb y t  szczupłe i należałoby podjąć  
rewizję  zakazów w kierunku ich powiększenia.  
„Zastąpienie innych środków reglamentacji, 
zwłaszcza reglamentacji celnej, zakazami, w y ­
daje się nam wskazane, choćby ze  wzglądu na 
konieczność ujednostajnienia procedury i skon- 
centroicania w  jednych  rękach decyz ji  '. W dwa  
dni później ukazał się komunikat o jic ja lny o 

. w prowadzeniu  generalnego zakazu przyw ozu  
wszystkich tow arów  z  zagranicy.

Sądzimy, że na tę  decyz ję  R ady Ministrów  
w płynęły w  bardzo poważnym  stopniu zabiegi 
Lewjatana.

* **
Podobnie, jak iv wypadku  reglamentacji de- 

n iżow e j ,  tak i w  kwestji  skuteczności działania 
generalnego zakazu przywozu  tow arów najważ­
niejszą rzeczą  będzie zespół środków i metod,  
jakiemi czynniki wykonaw cze  będą się posłu- 
giioaly p r z y  udzielaniu pozwoleń przywozu .  
M otyw em  wprowadzenia  generalnego zakazu  
przywozu  jest  chęć zmniejszenia b iurokra ty- 

zacji kontroli  dew izow ej a jednocześnie je j  u- 
sprawnienie. W  obecnym stanie rzeczy  im p o r­
ter musi się naprzód starać o uzyskanie kon­
tyngentu  przywozow ego, a następnie dopiero  
o przydział dewiz. Obecnie o trzymanie kon tyn­
gentu przywozow ego zwolni im portera  automa­
tycznie od starań o przydzia ł dewiz, bowiem  
banki dew izow e nie będą już miały obotaiązku  
badania, czy  przydzia ł dew iz  danemu im por te ­
rowi odpowiada celoici reglamentacji dew izo ­
wej. ,

Chodzi jednak o to, czy mająca powstać k o ­
misja obrotu  towarowego będzie się przy  p rzy ­
dzielaniu kon tyngen tów  kicrotcala potrzebami  
gospodarczcmi kraju, czy  tez życzeniami na­
szych ju otoki jonistów z j>od znaku Lewjatana  
—  słowem, czy  zakazy  przyw ozu  nie doprow a­
dzą w  praktyce  do dławienia importu.  W k o ­
munikacie oficjalnym podkreślono już, ze oko­
ło  80 procent naszego p rzyw ozu  obję te  jes t  już  
reglamentacją . A'owe zakazy dotkną za tem  t y l ­
ko  20 procent naszego importu. Równocześnie  
ukazały się da ty  s ta tystyczne o naszym handlu  
zagranicznym w  pierwszych  trzech miesiącach 
br. Z dat tych  wynika, że w y w ó z  podniósł się 
o 9 procent,  natomiast p rzyw óz zw iększył się 
o 19 proc■ w porównaniu z  p ierwszym  kw ar­
tałem ub. roku. Saldo bilansu handlowego kur­
czy się z  roku na role. W roku  1934 rcynioslo 
ono 177 mili.  zł. w  roku  1935 —  66 milj, zł. zaś 
w pierwszych  trzech miesiącach br. 9-8 milj. 
zL Opierając się czysto mechanicznie na tych  
cyfrach z jnerwszego kwartału  br. do jdziem y  
do kw o ty  około  40 milj. zł, aktywnego salda bi­
lansu handlowego za cały rok  1936. To kurcze­
nie się alctywności bilansu handlowego, spo­
wodowane rosnącym przyw ozem  spędza sen z 
powiek zapewne już niejednemu re feren tow i  
ministerialnemu, zapatrzonem u w  fe ty sz  b i­
lansu handlowego. Zachodzi za tem  obawa, że 
zakazy przywozu  mogą się w  rękach biurokra­
cji ministerialnej la lw o przem ienić w  instru­
ment ograniczania przyw ozu  w imię ratowaniu  
świętej zasu d \ aktywności bilansu handlowego  
bez względu n a  p o trzeby  gospodarcze kraju, k tó  
fegu produkcja przem ysłowa wykazuje  powoi-  
'ty ivj>ruwdzic, ule siały wzrost.  N iebezp ieczeń­
stwa tego nie zmniejsza nawet fa k t . że  na kon ­
ferencji imasowej w  dniu 25 kwietn ia  br. p. 
"tinister przemysłu  i handlu dr. G órecki s tw ier  
dzil, że „znaczny wzrost p rzyw ozu  należy uznać 
za objaw dodatni,  ziuyzka dotyczyła  bowiem  
Przede wszystkie tli surowców, k tórych  udział w  
ogólnym przyw oz ie  wzrósł z  50 procent w  ub.
Toku do około  55 procent iv roku bieżącym  

* *
Komisja obrotu towarowego czuwać ma nie-

Szczegóły ulg przy nabywaniu samoehoddw
W uzupeLnieniu podanych przez nas wczoraj in­

form acji na temat ulg dla nabywców samocho­
dów, informują, że ulgi te obowiązywać będą w  
ciągu dwóch la t począwszy od dnia 1 kwietnia 
lbdtt r. Znaczy to, żc nabywcy samochodów oso­
bowych wartości do 12.000 zł., którzy dokonali 
tran  za kej i kupna, począwszy od dnia 1 kwietnia 
rb. będą korzystali z ulg przewidzianych w dek­
recie p. Prezydenta Rzeczypospolitej, który ma 
być niebawem ogłoszony.

Dekret przewiduje, że ulgi będą stosowane wo­
bec tych, którzy nabędą na wl&spość prywatne 
pojazdy mechaniczne, za które uważa się samocho 
•dy osobowe lub motocykle. Dekret kładzie nrcisk 
na to, że chodzi tu wyłącznie o samochody i mo­
tocykle nowe, nabyte w przedsiębiorstwach, trud­
niących się zawodowo sprzedażą, montażem i pro 
dukcją pojazdów mechanicznych.

Kwota, wydatkowana celem nabycia samocho­
du lub molocyklu a liieprzekraczająca 12000 zl., 
będzie przez urzędy podatkowe obliczana podat­
nikom z ich po.da.lku dochodowego, po całkowi tom 
spłaceniu należności za zakupiony samochód. Na­
bywca będzie składał w odnośnym urzędzie poda­
nie o przyznanie mu tej ulgi najpóżmei na dzień 
1 kwietnia po roku podatkowym, w ciągu k tóre­
go nabył i zapłacił samochód czy motocykl. Jeże 
li kaszl nabytego samochodu przekroczy kwotę 
dochodu podatkowego, poc legającego w danym ro 
ku opodatkowaniu. io różnica nadwyżki zostanie 
podatnikowi zaliczona na następny rok podatko­
wy i odliczona od wymiaru.

Podatnicy, ubiegający się o przyznanie :m uig 
podatkowych z tytułu nabycia samochodu, składać 
będą w raz z podaniem dane formalne z wyszcze­

gólnieniem nazwiska, adresu, m arki nabytego sa­
mochodu, numeru, nazwy firmy, w  której wóz zo« 
tał nabyljr oraz dowód zapłaty-. Postanowienie, żc 
■z ulg podatkowych mogą korzystać tylko nslyw - 
cv samochodów nowych całkowicie spłaconych 
nla przeciwdziałać ewentualnymi próbom nadużyć, 
k tóre inogtyby powstać, gdyby ktoś zechciał sko­
rzystać z ulg przy nabyciu samochodu używanego 
k tóry  w len sposób mógłby się stać przedmiotem 
nieskończonego procederu dalszej sprzedaży' przy 
ciągiem narażaniu skarbu pańsLwa na straty . Rów 
nicż postanowienie o tem, że ulgami podatkowc- 
mi mogą być objęte tylko te samochody, klóre 
bedą całkowicie spłacone ma przciw dzialać ewen 
tuałnym nadużyciom ze strony jednostek niesu­
miennych, klóre przy kupnie samochodu na raty  
mogłoby ubiegać się o przyznanie im ulg podalko 
wych po zapłaceniu tylko jednej ra ly  i zaniecha­
niu płacenia dalszych. Dekret przewiduje zresztą 
dość srogie k ary  w stosunku do tych niesumien­
nych podatników, którzy pokuszą się o złożenie 
świadomie fałszywych zeznań i wprow adzą w 
błąd władze podatkowe dla uzyskania ulg podat­
kowych, do których nic m ają praw.

Myślą przewodnią dekretu o ulgach przy naby­
waniu nowych samochodów było zachęcenie naj­
szerszych w arstw  społeczeństwa do nabywania la  
nich samochodów osobowych dla, użytku pryw at­
nego. Dlatego też ustalono m aksym alną kwotę 12 
tysięcy złotych, iako korzystającą z ulg podatko­
wych przy' nabyciu samochodu. Nabywcy samocho 
dów droższych i luksu sowy cli przy cenie wozu 
wyższej ponad 12.000 zł. nie będą więc korzystali 
z ulg podatkowych.

R C W cR Y t S *  ZAWADZKI do nabycia
tt firmie1

PJOlfOK, KRUKÓWWiślnal
Prace nad rozwojem przemysłu

Związek Izb Przemysłowo - Handlowych przys 
iąpił ostatnio w porozumieniu z czynnikiem urzę­
dowym do opracowania bliższych program ów, 
stworzenia w każdej branży przem ysłu takich w a­
runków, klóreby sprzyjały racjonalnej jego rozbu 
dowie zgodnie z potrzebami Państw a.

Na lercnie samorządu przem ysłowo - handlowe 
go w najbliższym czasie odbędzie się szereg kon 
łercncyj z udziałem sfer zainteresowanych, przed­
stawicieli w łaściw ych zrzeszeń gospodarczych o- 
raz rzeczoznawców. Na konferencjach tych om ó­
wione zostaną zagadnienia branżowe ogólne i lo- 
knlno, głownie z punktu widzenia polityki przemy 
slowcj, gdyż takie zagadnienia, jak np. podalko- 
we, socjalne i tp. będą przedmiotem obrad innych 
organów, powołanych do wykonania uchwał Nar 
rady  Gospodarczej, jak komisja podatkowa przy 
Min. Skarbu oraz komisja ubezpieczeń społecznych 
przy Min. Opieki Społecznej.

Konferencje branżowe dotyczyć będą przedew- 
szyslkiem przem ysłów  najbliżej związanych z na- 
czctncmi potrzebami obrony narodowej a miano­
wicie przemysłu metalowego, elektrotechnicznego 
chemicznego^ mineralngoy budów iangoj, w łókien­
niczego, garbarskiego i konserwowego.

Zagadnienia przemysłu włókienniczego opraco­
wywać będzie Izba Przem . Handi. W Lodzi zaś 
w szystkich pozostałych gałęzi przem ysłu —  Izba 
Pi ze myślowo - Handlowa w  W arszaw ie,

Całość tych prac na terenie Związku Izb ma być 
przeprowadzona do końca maja, poczem odbędą 
się konferencje branżowe w  M inisterstw ie P rze­
mysłu i Handlu, na których przygotowane na te­
renie Związku Izb postulały zostaną definitywnie 
przedyskutowanie, celem przekazania ich do reaii 
zacji w łaściw ym  •władzom rządowym.

Waluty dla em igrantów  
i złoto  dla dentystów

Jak dowiadujemy się, niebawem będą ogłoszo­
ne zarządzenia, dotyczące ułatwień przy wywozie 
Wiilut przez em igrantów . W tej dziedzinie mają 
być udzielone szerokie uprawnienia Syndykatowi
I.migracyjnemu, jako instytucji państwowej, która 
czuwa nad em igracją. Będzie również wydane za 
rządzenie, dotyczące zaopatryw ania techników den 
tystycznych w  zlolo, niezbędne do w yrobu protez. 
Ma być ustanowiony sposób kontroli nad tem zło­
tem, by uniemożliwić nadużycia.

CZASOPISMA NADESŁANE.
„GLOS ADWOKATÓW"

U kazał się Nr, 4 (za kwiecień) „Głosu AJwoka- 
tćw “ zaw ierający następującą treść:

Adw. dr. Zygmunt FenicheJ: Noweia W spra­
wie godzin nadliczbowych. — Adw. dr. A leksaudsr 
Austern: Wypowiedzenie i  odstąpienie w  stosun­
kach najmu. — Adw. dr. Jan  Geldwerth: Zabez­
pieczenie kosztów adwokackich. —  Adw. dr. Ja- 
kób Feuerstein: Luki i niejasności dękretu  aokalor 
skiego. —. Adw. dr. K rittenstein  (Zakopane): Gdy 
komornik „interpretuje" ustawę. — Bibljografja. — 
Komunikaty i przegląd orzecznictw a Sądu Najwyż 
szego.

* *
„BANK"
miesięcznik poświęcony bankowości zagadnieniom 
finansowym. W arszaw a, Nowy Świat 7, m. 39.

Ukazał się już nr. 4 (za kwiecień) mieś. „Bank" 
na którego ciekawą treść składaęą się w działu 
zagadnień bieżących notatki, zaś w  działo artyku 
lew ym : Przebieg i skutki akcji oddłużeniowej w

ty lko  nad im por tem , ale także  nad eksportem  
i  to w  tym  sensie, że  będzie  kontrolować, co 
się dzieje z pieniędzm i, jakie uzyskuje ekspor­
ter  zc sprzedunych zagranicą towarów. I tu  na­
leży  obawiać się zb y t  daleko idącej i uciążliwej  
kontroli biurokracji nad eksporterem .  W na­
szych warunkach w szelk ie  kontrole zamieniają  
się często w  u drękę dla „peten tów “ i  to  przy 
sprawach stosunkowo drobnych, a cóż dop iero  
p r z y  sprawach tak ważnych  i doniosłych, jak  
walutowe. Nasz rząd  będzie  musiał pilnie ba­
czyć na to, aby zby tn ia  gorliwość biurokracji

iv w ykonyw aniu  je j  zadań kontroli  nad eks­
por te rem  nie doprow adziła  do  sparaliżowaniu  
in ic ja tyw y eksporterów  i do całkowitego znie­
chęcenia ich pracą nad w y w o ze m  towarów t  
Polski. W te d y  bow iem  czcigodna zasada akty­
wności bilansu handlowego m ogłaby d o u o i  w 
łeb nie od  s trony zw iększonego importu, k tó ­
rego się tak  boją ministrowie, ale od  sporny 
zmniejszonego eksportu, który i tak ma do po­
konania ciągle się spiętrzające trudności w zb y ­
cie tow arów  polskich zagranicą.

y i R



1 0 „NOW Y DZIENNIK" sobota 9 maja 1936r,

rolnictw ie —  M. W ierusz - K owalski; Rejestrac­
ja międzynarodowych obrotów  zlotem i srebrem
— dr. S. Gu ter niani; D ewaluacja belgijska — J. D. 
Działalność Banku Akceplucyjnego — F. Dudziń­
ski; Kredyty akcoplncyjjnc — A. Bagnowski; Na 
resztę tego ciekawego zeszytu składają się: prze­
gląd ustaw odaw stw a, orzecznictwo Sądu Najwyż 
szego, w przeglądzie konjunklury wyczerpujące 
ot-, ówicniu sytuacji gospodarczej św iata i Dolski, 
bogata kronika zagraniczna, przegląd prasy, prze 
giąd wydawnictw, bilanse oraz statystyka.
Z RUCHU WYDAWNICZEGO 
M. RICHTER I P. ZARWINCER. „KODEKS ULG 
DOLNYCH'. KOMENTARZ. NAKŁADEM KSIĘ­
GARNI POW SZECHNEJ, KRYwÓW 1930, sir. 490

Zapoczątkowane w m arcu 1932 ustaw odaw stw o 
oddłużeniowe dla rolników, kilkakrotnie uzupełnia 
nu i nowelizowane, nasuw a w praktyce szereg wat 
pliwości i niejasności. W szechstronność tego usta 
wodaw slw a, odnoszącego się do długów o cliarak 
terze zarów no publiczno - prawnym  jakoleż pry­
watno - prawnym, tw orzy poważne trudności or- 
jeutacyjnc zwłaszcza, że kw estja dotycząca spo- 
ii  bu uregulow ania długu rolniczego zależną jest 
niu ty lko od tytułu pow stania długu ale także od 
innych okoliczności m. in. od osoby w ierzycie­
la.

Omawiany „Kodeks ‘ ulg rolniczych*1 zaw iera 
przepisy praw ne, odnoszące się do wszystkich dzie 
ćzin zadłużenia rolniczego. Poszczególne ustaw y 
ze stały  usegregowanc w  sposób systematyczny, u- 
niożliwiający praktyczne stosowanie przepisu pra 
w u eg o w zależności od danego stanu faktycznego.
— Na specjalną uwagę zasługuje szczegółowy ko 
m u la rz , w  którym Autorzy w nikliw ie a przylem  
niezwykle jasno i  przystępnie om awiają każdy 
przepis praw ny, wzbogacając praktykę w w iele 
cennych dla praw nika myśli i poglądów. W czytu­
jąc się w  kom entarz adw okatów  Richtera i Żar- 
v. ir.cera należy stw ierdzić, że treściow e ujęcie ol- 
b zymiego m aterjalu , dzięki w artościom  stylislycz 
uyin, przy zniakomilej system atyce i dokładności 
w yjaśnień 6 taw ia „Kodeks ulg rolniczych’1 na pier 
wszorzędnyui poziomie.

Osobna wzm ianka należy się „K sięgarni Pow­
szechnej" k tó ra  starannem  wydaniem  „Kodeksu 
ulg rolniczych** przyczyniła się do w artości dzie­
ła.

WIADOMOŚCI Z KRAJU

Dia uBzezenia pamfęei M arszałka 
Piłsudskiego

W Piowiewiórce odbyło się nadzwyczajne zebra­
nie rady  gromadzkiej w  Sorokpoiu, w  którejlo  
gm inie urodził się M arszałek Józef P iłsudski. Dla 
zadokumentowania ścisłej} łączności serc z życiem 
i działalnością w ielkiego syna swej ziemi, radni 
— w  związku ze zbliżającą się p ierw szą rocznicą 
śm ierci Marszałka^ uchwalili^ |żc ,jaŁ o  symbol 
codziennej pamięci o testamencie pozostawionym 
przez niego — wszyscy obyw atele grom ady soro-k 
polskiej płci męskiej mają nosić po wsze czasy 
czapki- macie(jiówki, takie same, jak ie  on nosił".

Sprawa za rią d u  gminy ly d o w s k d j 
w Warszawie

Zarząd Gminy Żydowskiej w Warszawie prze­
słał do M inisterstwa Wyzn. Relig. i Ośw. P u ­
blicznego pismo w sprawie oświadczenia, z ło ­
żonego przez wiceprezesa zarządu p. Lernera. 
Na ostatniem  posiedzeniu Zarządu p, Lerner 
oświadczył, że ustępuje ze stanowiska w icepre­
zesa, ale zam ierza zatrzym ać urząd członka za­
rządu Gminy.

Po nadejściu odpowiedzi m inisterstwa odbę­
dzie się  posiedzenie Zarządu, na którem  doko- 
ua się w yboru nowego prezesa i  wiceprezesa.

Obsadzenie prezydjum zarządu napotyka jed­
nak na trudności, ponieważ agudowcy chętnie- 
by przyciągnęli do współpracy w zarządzie rad­
nych sjonistycznych, ci zaś nie chcą w spółpra­
cować z „A gudą”, która doprowadziła gospo­
darkę swą do obecnego stanu w Gminie Żydow­
skiej.

Wobec tego rozpatrywana jest obecnie m oż­
liwość zwołania specjalnego posiedzenia Rady 
Gminy Żyd., któraby wezwała cały zarząd do 
dymisji i dokonała .wyboru nowego zarządus

Pomoc dla pogorzolcdw w  Zamościu
M inisterstwo Opieki' Społecznej i M inisterstw o 

Spraw W ewnętrznych przeznacza specjalne kwoty 
i funduszów na pomoc w wypadkach klęsk ży­
wiołowych d la pogorzelców \y Zamościu. Pozatcni 
mieszkańcy Zamościa dotkniętym osta tn ią  katus- 
tiofą ogniową przyznane będą daleko idące ulgi 
jodatkowe. Na mocy zarządzeń telegraficznych 
wstrzymano w  dotkniętem klęską mieście egzeku­
cje skarbowe.

lak w Polsce jak i z a g r a n i c ą  
udziela szczegółowych informacji0 KAŻDEl OSOBIE 0 kftŹOEl FIRNIE
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Teroryści z 0.MLR. planowali zamach 
bcmhowy na „Adrię" warszawska

Szczegóły di.alalHo«i terorystyeznej O. N .  Ił.
"Warszawskie władze zakończyły śledztwo w 

spraw ie grupy terorystyeznej O. N. R., k tó rą  zli­
kwidowano w chwili, kiedy przygotow yw ała kil­
ka zamachów hembowych. W więzieniu znalazło 
się kilkudziesięciu wybitnych przywódców akcyi 
tei orystycznej. Już w czasie likw idacji organiza­
cji terorystyeznej władze bezpieczeństwa udarem ­
niły kilka groźnych zamachów bombowych na lo ­
katę publiczne w stolicy.

po  większem nasileniu działalności terorystycz- 
noj na prowincji w m iesiącach grudniu i stycz­
niu, kierownicze kola O. N. R. postanowiły roz­
począć na szeroką skalę zakrojoną akcję terorys- 
tye.zną w  stolicy. Akcja la m iała się rozpocząć 
od zamachów na reprezentacyjne lokale w arszaw  
skie. Na pierwszy plan miał pójść znany lokal
„Adria", gdizie dwukrotnie usiłowano dokonać 

zamachów bombowych w chwili, gdy na dancingu 
zgromadzona była liczna publiczność. Zamachow­
cy mieli z sobą bomby oraz butelki ze żrącym 
płynem.

Policja, klóra była na tropie zamachowców, w  
Obu wypadkach udarem niła zamachy i to tak 
spraw nie i błyskawicznie, żc rozbawiona publi­
czność nie wiedziała zupełnie o akcji policji, któ­
ra zatrzym ała zarówno spraw ców , Jak i skonfis­
kow ała przyniesione m atcrja ly  wybuchowe.

T croryśei przygotowywali również zamach bom 
bo wy na restaurację s„Quick" przy ul. M arszał­
kowskiej 104, naw prosl dw orca głównego. I ten 
zamach zdołano w  porę udaremnić. Policja zna­
lazła przy spraw cach bombę o  straszliwej sile 
wybuchowej, k tó ra  przy  eksplozji zniszczyłaby 
wszystko w  promieniu 1U0 m.

W zw iązku z udaremnieniem tych zamachów 
aresztowano około 100 osób, przy których zna­
leziono dalsze trzy bomby oraz broń palną i a- 
iminicńę. W iększość przytrzymanych zatrzym ano 
w  więzienia, m. in kierow ników  meudałej akcji 
terorystyeznej Kozerskiega, Nowakowskiego, Ko­
ryckiego i in,, k tórych postawiono w stan o skar­
żenia, jako organizatorów  spisku, wymierzonego 
W interes publiczny przyr użyciu broili palnej. Wo­
bec aresztowanych zastosow ano poraź pierwszy 
art. 166 k. k., k tóry mówi o udziale w  spisku, 
k tórego dlziaihatkiość zm ierza do przestępstwa,. 
J e s t to zasadniczy zwrot w  kwał iii kowaniu czy nu 
należenia do O. N. R. D oląd bowiem członków 
tej organizacji staw iano w sian oskarżenia z art. 
1(55 k. k., mówiącego tylko o należeniu do stow a­
rzyszenia, którego cele mają być tajem nicą dla 
władz. Obecnie więc Władze zaostrzyły te kw ali­
fikacje.

Po zlikwidowaniu grupy terorystyeznej stolicy 
udarem niono zamachy bombowe w  \Vawrzo i Ot­
wocku, gdlzic policja w ykryła i unieszkodliwiła

bomby, podłożone pod domami. W Otwocku udał 
Się tcroryslom  jedynie zamach przy pomocy bom­
by podpalającej, k tóra spowodowani poważny po­
żar. Sprawców tego zamachu aresztow ano, jaik 
również w ykryto laboratorium , w ktoreni bomby 
zostały wyprodukowane.

W Marysinfe Waw orskim pod W arszaw ą lerO- 
ryści z pod znaku O. N. K. dokonali znmacliu re­
wolwerowego na w łaściciela domu Fcigenbauma. 
Sprawców tego zamachu ujęto.

Śledztwo w spraw ie zlikwidowania grupy [ero- 
rys tycznej przyniosło sensacyjne rezultaty, m. 111. 
w ładze śledcze w ykryły źródła finansow ania g ru­
py. Na jaw wyszły również nadużycia pieniężne, 
dokonywane przez kierow ników  akcji, którzy 
część pieniędzy, otrzym ywanych na akcję bombo­
wą, trw onili na hulankach i libacjach w znanym 
lokalu w  stolicy.

W najbliższych dniach akta śledztw a przesłane 
zostanę do urzędu prokuratorskiego, który przy­
stąpi do opracowania aktu oskarżenia.

Napad chuliganów na syna 
cadyka z Góry Kalwarji

Zeszłego w torku napadli chuliganie na syna 
cadyka z Góry Kalwanji, Izraela AU era, jadącego 
knieją podmiejską. Podczas jazdy w darła się do 
przedziału, w którym  znajdow ał się młody rabin 
A ttcr w raz  z innymi ćhasydami, grupa chuliganów 
uzbrojona w laski, atakując pasażerów. Na szczę­
ścia zjaw ił się pewien pasażer nie - Żyd, jadący 
drugą k lasą (okazało się później, że był to  sędzia 
z Góry Kalwairji), k tóry  sla.nnł w  obrotnie napad­
niętych Żydów. W międzyczasie zatrzymano po­
ciąg, a chuliganie ulotnili się-

Podobne zajścia pow tórzyły się kilkakrotnie na 
stacji kolejowej i w pociągu. Grupa chasydów z 
Góiy Kai wali; i1 udała się do dyrekcji Kolei, żąda­
jąc kategorycznie wyznaczenia straży policyjnej 
w  pociągu, oświadczając, że w  przeciwnym razie 
Żydzi zbojkotują kolej podmiejską.

Fatalna pomyłka..
Na Placu Trzech Krzyży w  "Warszawie napadła 

g tupa studentów  na 16-lciuiego ucznia gim nazjal­
nego Lecha Gliszczyńskiego, bijąc go do krw i J 
do u tra ty  przytomności.

Lekarz Pogotowia Ratunkowego skonstanlował 
w strząs mózgu. Po udzieleniu pierwszej pomocy 
przew iozła kare tka  nieprzytomnego do szpitala 
D zieciątka Jezus. Najwidoczniej studenci pomylili 
się, sądząc, żc m ają przed sobą młodzieńca ży­
dowskiego.

12. V. DO WIEDNIA = = = = = =  T e le fo n  1 6 8 -6 8  *w-lana1- Zł. 75.-
Echa krwawych zajść w Mińsku 
Mazowieckim

Śledztwo W spraw ie wspomnianych zajść w  
Mińsku Maz., w  wyniku których 7-miu Żydów zo­
sta ło  rannych a jeden z mch 26-lctni Izrael Cyłich 
poniósł śm ierć — prowadzone jest przez sędziego 
śledczego w W arszawie.

Ogółem osadzono w areszcie 19 członków ONR, 
z których 0-ciu jest oskarżonych o dokonanie 
zbrodniczych napadów  chuligańskich.

Rewizjo u aresztow anych osób ujawniły wicie 
m uterjału dowodowego.

Zabńjsfw o dwóch poborowych
Na drodze, prowadzącej do S tarego Żywca do­

szło do bójki między dwiema grupam i poboro­
wych z Łękaw icy i Rychwału, pow racających z 
Żywca do swych gmin. \V w yniku bójki zabici 
zostali nożami Jan  Bieniek i Antoni W ierzbinka, 
obaj z Rychwałów Sprawcy zabójstwa zbiegli. 
Dochodzenia w  loku.

Żonobdjca p rzy zn a ł sic do zbrodni
Jak  już donosiliśmy, zginęła w  tajemniczych" o- 

kolicznuściach żona roln ika Ciszaka, m ieszkańca

■wsi Chachaini, pod Krotoszynem. Obecnie przyznał 
sio Ciszak do zam ordow ania żony oraz podpalenia 
dcm|u mieszkalnego, w  którym  porzucił zwłoki 
zamordowanej żony. Jedynym powodem, który 
pchnął mordercę do tak okropnego czynu, była 
chęć pozbycia się żony, z  którą nic żył w  zgodzie.

Bunf w ięźniów  w  Jarocinie
0(1 paru d oi panował w  w ięzieniu  jarociń­

skim  dziwny niepokój. Znalazł on swój epilog  
w nocy z 3 na 4 marca. Oto narzędziami uprzed­
nio przygotowanem i w ięźniow ie wyłamali drzwi 
—  wiodące do cel i w ydostawszy się na kory­
tarz, poczęli przepiłowywać kraty okien ze­
wnętrznych.

W tym  czasie właśnie przechodził strażnik 
w ięzienny P iotr M aćkowiak. W ięźniowie rzu­
cili się ua uiego, ale mimo ich przewagi liczeb­
nej strażnik nie stracił przytom ności i począł 
strzelać. W krótce nadbiegli policjanci i obez-. 
władiułli uciekinierów . Byli to: Ignacy Kam ie, 
niarz, M ieczysław i Frauciszck Kolańsey, oraz 
Feliks M elelski.

Powiększajcie liczbą szeklowców 
we wszystkich warstwach Narodu!
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Uroczystości żałobne w pierwszą 
roczn.cę zgonu Marszałka 
Piłsudskiego

Staraniem  Prezydjum  Żydowskiej Gminy Wyz­
naniowej w  K rakow ie odbędzie się w  Świątyni 
Postępowej przy ul. Podlbrzezie 1 we w torek l'Z 
bm o godz. 8.30 przedpołudniem

UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
za duszę Pierw szego M arszalka Polski Józefa 
Piłsudskiego.

Kazanie w ygłosi Rabin Dr. Ozjasz Thon.

Kierownik agencji pocztowej 
zasądzony za przywłaszczenie

(or), K ierow nik agen cji pocztowej w  T enczynku  
Ju ljan  Brzózka w ziął od  swej znajomej książeczkę 
OŁZczędnościową na 800 zł. pod pozorem wym ia­
ny tajże. Brzózka sfałszował podpis właścicielki 
i pobrał na książeczkę 100 zł., które jednak zło­
żył z pow rotem  po kilku dniach.

Jakkolw iek nie było w  tym  w ypadku żadnej 
szkody, Brzózka oskarżony zosta ł o przywłaszczę 
nie ł odpow iadał w czoraj przea sądem krakow ­
skim. Zasądzono go na osiem miesięcy więzienia, 
zaw ieszając mu wykonanie kary  na dw a lata.

Fryzjerzy katoliccy w obronie 
spoczynku niedzielnego

(or) W dniu w czorajszym  odbyła się w  K rako­
w ie dem onstracja fryzjerów  katolickich. Zebrali 
się oni w  godzinach południowych przed gmachem 
Ł b y  Handlowej i w ysłali dełegaqję, k tó ra  w la- 
dzem Izby złożyła memorjał.

\V memorjale tym fryzjerzy  katoliccy sprzeci­
w iają 6ię projektow i zniesienia spoczynku nie­
dzielnego.

Tajemnica defraudacyj na 
poczcie nie zosta ła  wyjaśniona

(o r) Donosiliśmy sw ego czasu, że w  kasie  u rzę­
du pocztowego 1. stw ierdzono pewne braki. W 
wyniku przeprowadzonych dochodzeń, skierow ano 
podejrzenie przeciw  kasjerowi Zygmuntowi Ma- 
sulskiemu, który został aresztow any pod zarzu­
tem defraudacji.

W czoraj s tan ą ł M asalski przed sądem w  K ra­
kowie. W yparł on się kategorycznie winy, tw ier­
dząc, że b rak i mogły pow stać w  czasie jego nie­
obecności w biurze.

Przew ód sądowy w ykazał, że Masalski opusz­
czał często biuro, gdyż chorow ał na astm ę. Rów ­
nocześnie przeprowadzono w tedy rem ont budynku 
tak, że osoby postronne mogły znaleźć w stęp do 
biura kasowego.

Sąd po przeprowadzonej rozpraw ie, d la  b raku 
dowodów w iny w ydał w yrok uniewinniający 
Mosalskiego.

Spuwodu zgonu nieodżałow anej pam ięci na­
szego członka SM ILK A  B O C H E N K A ,  wyraża­
m y serdeczne w spółczucie R odzicom  oraz bra­
tu W olfow i H irschow i 5946

Stow. śp iew ack ie  „Szir," 
w  Chrzanowie.

ipowodu zgonu b lp . Ojca drogiej współpra- 
v„iczk i R EG INY  GRtJNBAUM ÓW NEJ wy- 
a głęboki żal 591] g

Kom isja  K . K. L. w  Oświęcimiu.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI

—. OSTATNIE W YSTĘPY LUDW IKA SOLS­
KIEGO. Dziś komedja AJ. F red ry  „Dożywocie", 
W której Ludwik Solski s tw a rz a  m istrzow ską 
kreację roli Łatki. Ju tro  popołudniu o godz. 3.30 
poraź ostatn i „W ielki Fryderyk'* A. Nowaczyń- 
skiego z L. Solskim, niezrównanym odtw órcą roli 
tytułowej. Ju tro  wieczorem ostatn i występ Ludwi 
ka Solskiego w  słynnej roli Łatki „Dożywocie".

_  JA K  UCZCI TEATR KRAKOWSKI PIE R W ­
SZĄ ROCZNICĘ ZGONU M ARSZAŁKA PIŁSUDS 
K iEG u? T ea tr im. J. Słowackiego pierw szą ro­
cznicę śmierci M arszalka Józefa P iłsudskiego u- 
czci wystawieniem  w  dniu 12 m aja oryginalnej 
sziuki napisanej przez w ybitnego współczesnego 
dram atopisarza L. H. M orstina z mt-ślą o upa­
m iętnieniu tej bolesnej chwili. Akcja sztuki p. t.
„Mislerjum Nocy Majowej'* pół fanjast. a pół rea 

listyczna, odbywa się w jednej i teijsamej porze 
dnia 12 maja ub. roku, kiedy to Wielki M arszałek 
życia dokonał.

— HANKA ORDONÓWNA I IGO SYM ŻEGNA­
JĄ  KRAKÓW. Kto jeszcze nie podziwiał Ilanki 
Ordonówny i Igo Syma w  rekordow ej rew ji w  
Bagateli, niech spieszy gdyż występy tych miłych 
gości kończą się ju tro  nieodwołalnie. Obok Hanki 
Ordonówny w ystąp ią Irena Różyńska, B asia Reł- 
ska, Ludwik Laiwiński, Je rzy  Sulima Jaszczolt, 
K onrad O strow ski i zespół baletowy.

— NIEDZIELNY KONCERT SYMFONICZNY 
F1LHARMONJ1 KRAKOW SKIEJ pod dyrekcyą 
Kapelm istrza Zbigniewa DymniKa z udziałem zna­
komitego piar.isty Brachockiego ściągnie nieza­
wodnie melomanów krakowskich do sa li Starego 
Teatru. W program ie: Bacha —  Suita h-moll,
Paderewskiego — Koncert fortepianow y a-moll 
Gablenza — „Legenda o Turbaczu’* poemat sym- 
ior iczny i Dukasa —  Uczeń czarnoksiężnika. Bi­
lety do nabycia \v  kasie Starego Teatru.

M I I  C Q  W I E D N I A  7 1  7 E
■ ■  ■ O K BiS,R y n e k  g l .41 I v

— WYSTAWA SZTUKI ŁOTEW SKIEJ. W nie­
dzielę 10 maja o godz. 12-lej nastąpi w  Pałacu 
Sztuki o tw arcie W ystaw y Sztuki Łotewskiej. O  
tw arcia dokona minister pełnom. Republiki Ło­
tewskiej Dr. Mikełis Y alters. W ystaw a obejmuje 
nadto wystawę bieżąca artystów  polskich.

— KONCERT CHÓRU „H a ZAMIR**. Ostatni 
w tym  sezonie koncert chóru męskiego „Hazamir” 
znanego chlubnie ze swoich poprzednich w ystę­
pów, odbędzie się z okazji „Lag Beomer** w  nie­
dzielę, dinia 10 hm. -w wielkiej Sali Kahału, ul. 
Ki akowska 41. Chórem dyryguje jego tw órca i 
kierow nik prof. B. Sperber. W ystęp „Hazamiru" 
da publiczności możność usłyszenia szeregu pie­
śni luuowych w języku hebrajskim  i żydowskim, 
W ciekawej interpretacji.

— STOW. MŁODYCH MUZYKÓW ul. Sławków 
sika 12 urządza w niedzielę 10 bm. o godz. 17-lej 
audycję pt. „Tańce polskie'*. Udział b iorą: Halina 
Ekierów na (fortepian) i Emil F ilipow ski (skrzy­
pce). W stęp wolny.

Z okazji zaręczyn naszego kolegi Benedyk ta  
Freudenfalla  z Muszyny z p. Edą Lehrer,  ser­
decznie gratulują 8924kr
Isak Brottm dn , Ignacy Getz ler ,  Isak Lustig, 

Dawid Weiss i  Markus Gutfreund.
 o-§-o------

Z okazji zaręczyn naszego członka Zarządu 
p. B en edyk ta  Freudenfalla z  Muszyny z p. 
Edą Lehrer  z Czarnego Dunajca serdecznie gra­
tuluje 8922kr

Stowarzyszenie „Cemilas Chesed“ 
w  Muszynie.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Potępieniec" (Victor Mc. L ag ier) 
APOLLO: „-/^isiejsze czasy*’ (Charlie Chaplin) 
ATLANTIC: „Ał ch e tJ (Rachel Holzer, A Mo- 

rew ski, K urt K atsch)
CAPITOL: „Dzień w ielkiej przygody" 
MUZEUM: „Nie m iała baba kłopotu”.
STELLA: „P epi“ i „Szatański Cowboy'* 
SZTUKA: „Dzisiejsze czasy" (Charlie Chaplin) 
ŚW iT: „Bohaterowie Sybiru1*
UCIECHA: „Panienka z Poste R estante" 
WANDA: „Calicnte M iasto Miłości" (ponadto 

W program ie rew elacyjne dodatki).

CYRK STANIEW SKICH: W ystępy trupy  lili­
putów  o godz. 4.30 i 8.15 'Wieez.

N A RZECZ O FIAR W PRZYTYKU  
ZŁOŻYLI W DALSZYM CIĄGU:

Bank Ludowy K rosno zł. 20.—. Zebrane przez 
L tona  Ra ab a i Tobjasza Becka w  Tyczynie zl. 
30.—

TYP

GIMNAZJALNY

T R Z Y  L A T A  

NAUKI

WPISY 

CODZ1FNNIE 

OD G. 1 0 - 2

ŻYDOWSKA
S Z K O Ł A
HANDLOWA
KR A K Ó W
STRa DOM 10

TEL.: 184*40

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA
Kraków, 8. 5. Bieżące zebranie giełdow e ce­

chował ruch nadal mało ożywiony, kursy kształ 
towały 6ię naogół n iejednolicie, dla akcyj ten­
dencja w ybitnie zwyżkowa. Zainteresow anie i 
oLroty były dziś skrom ne. Przedm iotem  tran- 
zakcyj był jedynie Bank Polski: p\, kursie zł. 
100.50. Na pogiełdziu zupełny zastój.

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Kraków, 8. 5. Pszenica dworska czerw, stand.

20.50— 21.25 dworska biała stand. 20.25-—20.75  
targowa stand. 19.75— 20.25 Żyto dworskie 
stand. 14.50- -1 1 .7 5  targowe stand. 13.75— 14 
O wies dworski eta|nd. 15.25— 15.75 targowy  
6tand. 14.75— 15 Jęczm ień dworski 14 .7j —  
15.50 targowy 13.75— 14.25. Mąka pszenna gat. 
IA  st. wym. 0-20 proc. 36.75— 37.50 IB 0-45 
proc. 34— 34 50 IC 0.55 proc. 32.75— 33 ID  
0-60 proc. 31.50— 32 I razowa 0 .90  proc. 25.50  
— 26.50. Otręby żytn ie stand. 10.75— 11. pszen  
ne stand, średnie 10.75— 11.75,

Tendencja spokojna, podaż średnia, dowozy  
lokalne małe. 

na—

PRZY CIERPIENIACH SERCA I ZW AP- 
N IEN IU  NACZYŃ, skloaności do ndaru i ata­
ków apoplektycznych naturalna woda gorzka 
FRANCISZKA-JÓZEFA zapew nia łagodne wy- 
proznienie bez nadw yrężanij się.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszawa, 8 . 5. Akcje: Bank P olsk i 102—

101.50— 101.75.
Tendencja utrzymana.
Papiery procentow e: Inwestycyjna 11 era.

64.75— 64-50 6-proc. doi. 78.50 dolarówka 48.50 
stabilizacyjna 62.25 p ięciosetk i 63.

Tendencja niejednolita.
Listy zastawne Banku Gosp. Krajów, oraz 

Banku R olnego bez zmiany.
D ew izy: Belgja 90.40 Holandja 359.50 K o­

penhaga 118.25 Londyn 26.48 Nowy Jork czek  
5.31% Nowy Jork teł. 5 .3 1 7 /8  Paryż 35.01 Pra 
ga 22.02 Szwajcarja 172.60 B erlin  213.75.

Tendencja niejednolita.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań, 8. 5. Cen tranzakcyjnych niema. Ce­

ny orjentacyjne wszystkie bez zm iany. Ogólne
usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 8. 5. D ew izy: Paryż 20.31 Londyn  

15.36 N ow y Jork 3.08 3/8 Bruksela 52.45 Me- 
djolan 24.30 Madryt 42 Am sterdam  208.25  
Berlin 124.60 W iedeń noty  56.10 Sztokholm  
79.20 Oslo 77.15 K openhaga68.55 Praga 12.77  
Bialogród 7 A teny 2.90 K onstantynopol 2.45  
Bukareszt 2 .50 H elsinki 6 .74 Japonja 89.50.

Tendencja niejednolita-
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Kwestionariusz angielski do Trzeciej Rzeszy
O SZCZERE TRAKTATY

Londyn. 8. 5. PAT. Rząd brytyjski przed­
łożył Trzeciej Rzeszy kwestjonarjusz, które­
go istotne punkty są  następujące:

W punkcie pierwszym rząd brytyjski oś­
wiadcza, że rzeczą pożądaną jes t wyjaśnienie 
czy Rząd Rzeszy niemieckiej jes t w stanie za 
wrzeć obecnie szczere (po angielsku genuine) 
trak taty . Byłoby zbędnem prowadzenie roko 
wań gdyby jedna ze stron mogła następnie 
wypierać się swych zobowiązań, powołując 
się na to, że w okresie rokowań nie była w 
stanie zawierać wiążących ją  traktatów . — 
Rząd brytyjski powitałby z uznaniem wyraź­
ne oświadczenie rządu niemieckiego, rozpra­
szające wszelkie wątpliwości w tej sprawie.

Drugie zapytanie rządu brytyjskiego zmie 
rza do wyjaśnienia, jak  zapatruje się rząd 
niemiecki na utrzymanie w mocy pozostałych 
niewypowiedzianych przezeń postanowień 
trak ta tu  wersalskiego i wszelkich układów, 
mających źródło swe w tym  traktacie.

OZY ZAM IERZAJ4 USZANOWAĆ...
Rząd brytyjski stwierdza, że nie chce 

wszczynać dyskusji o interpretacji wydarzeń 
historycznych ale nie może podzielić stanowi 
ska rządu niemieckiego w tej m aterji, tak  jak 
znalazło ono wyraz w par. a memorandum 
niemieckiego z dn. 31 m arca br.

Po Trzecie: wobec twierdzenia rządu nie­
mieckiego, iż otrzym ał od naróćlu nimieckie- 
go uroczysty m andat do reprezentowania 
państwa i narodu niemieckiego dla prowadzę 
nia polityki niezależności i równości we wszcl 
kich okolicznościach, min. Eden oświadcza, 
że uczyniono tu  wyraźne rozróżnienie pomię­
dzy państwem a narodem niemieckim. Wo­
bec tego rząd brytyjski pyta, czy w obecnym 
stanie rzeczy Niemcy zamierzają uszanować 
ustró j polityczno-terytorjalny Europy, o ile 
uie będzie on zmieniony w drodze swobodnie 
prowadzonych rokowań i zawartych nowych 
układów.

SPRZECZN O 8CJI
W punkcie czwartym rząd brytyjski zwra­

ca uwagę na pewne sprzeczności w stanowis­
ku Niemiec w sprawie zawarcia paktu lotni­
czego, który  miałby uzupełnić i wzmocnić u- 
kłady o bezpieczeństwie. Gdyby paktowi lot­
niczemu zachodniemu nie miał towarzyszyć u 
kład regjonalny o ograniczeniu sił lotniczych 
na Zachodzie, rząd brytyjski uważałby to za 
rzecz godną ubolewania. Ponieważ rząd nie­
miecki zwraca uwagę na osiągnięcie ograni­
czenia zbrojeń morskich w ostatnim  układzie 
londyńskim, przeto rząd brytyjski ma nadzie 
ję, iż rząd niemiecki w tym  zakresie przysto­
suje swoje stanowisko do zawartego porozu­
mienia.

PAKTY O NIEAGRESJI
Rząd brytyjski wyraża dalej zadowolenie, 

iż Niemcy są  skłonne do zawarcia paktów o 
nieagresji z rządami Francji i Belgji, a może 
nawet i Holandji. Rząd brytyjski podkreśla, 
iż Niemcy nie m ają  nic przeciwko temu, aby 
tym paktom  towarzyszyły trak ta ty  o wzaje­
mnej pomocy. Ścisłe ustalenie redąir.cji tych 
instrumentów dyplomatycznych musi być 
przedmiotem szczegółowych rokowań. Rządl 
brytyjski zwraca także uwagę na propozycję 
paktów nieagresji z sąsiadami Niemiec na 
graicy południowo - wschodniej i północno- 
wschodniej. Rząd brytyjski — głoSi kwestjo­
narjusz — byłby szczęśliwy, gdyby wiedział, 
czy pakty te będą odpowiadać szkicowi w rę­
czonemu przez min. von N euratha sir’owi 
Johnowi Simon’owi w dniu 26 m arca br. i 
czy pakty te będą gwarantowane przez ukła­
dy o wzajemnej pomocy.

Oświadczenie Niemiec o gotowości powro­
tu  do Ligi Narodów daje rządowi brytyjskie­
mu podstawę do przypuszczenia iż nie będzie 
żadnych wątpliwości co do zgodności propo­
nowanych paktów nieagresji z zobowiązania­
mi paktu Ligi Narodów i że pakty  będą utrzy 
manę w ram ach paktu  Ligi Narodów. Są je­
szcze dwa punkty na które — pisze min. E ­

den — rząd brytyjski zwraca uwagę. Pierw­
szy z nich to  wyrażenie memorandum niemie 
ckiego „państwa na pograniczu południowo i 
północno wschodniem Niemiec” .

Rząd brytyjski jest zdania, żc układ ogól­
ny byłby niezmiernie ułatwiony, gdy by rząd 
Rzeszy niemieckiej mógł interpretować te 
wyrazy tale, aby wspomniane układy ogarnę 
ły ZSRR, Łotwę i Eston ię na równi z państ­
wami bezpośrednio sąsiadującemi z Niemca­
mi. Rząd brytyjski przypomina, iż w memo­
randum swem z dnia 28 marca 1935 r. rząd 
niemiecki oświadczał ,.gotowość do zawarcia 
paktów nieagresji z państwami zainteresowa 
nemi w sprawach europejskich”.

Drugi punkt, na który rząd brytyjski zwra 
ca uwagę, to konieczność wyrzeczenia się 
wszelkiej ingerencji do spraw innych państw 
niezależnie od zobowiązania do nieagresji. — 
Pcd tym  względem rząd brytyjski przypomi 
na z zadowoleniem deklarację kanclerza w 
Reichstagu z dnia 20 m aja 1935 r., iż rząd, 
niemiecki getów jest do przyjęcia układu 
międzynarodowego, któryby skutecznie unie

przyszłym rządzie. Zwycięstwo frontu ludow e­
go, pisze on, nie byłoby zdaniem naszem, kom ­
pletne, gdyby kom uniści nie przyłączyli się do 
nas w sprawowaniu zdobytej władzy. Rozcza­
rowanie z tego powodu byłoby w ielkie, nietyl- 
ko w naszych szeregach, ale i niewątpliwie poza 
nami. Słowa sekretarza generalnego partji ko­
munistycznej Thoreza, że komuniści nie wezmą 
udziału w rządzie, potwierdzają jedynie dekla­
racje, składane w przeddzień wyboru. Zaszły

niom, rząd frontu ludowego uie będzie tworzo­
ny przez radykałów socjalnych, lecz przez so ­
cjalistów, z którymi komuniści 6ą związani do­
tychczasową jednością działania i nadzieją na 
jedność organiczną. W końcu Bluin wyraża ży­
czenie, by wspólne sprawowanie władzy zjedno­
czyło jeszcze ściślej socjalistów i komunistów.

Natom iast „LTłuinanile" oświadcza, że komu. 
uiści stać będą nadal na swem  stanowisku i nie 
wezmą udziału w rządzie. Pozatem  organ ko­
m unistyczny ogłasza pismo, skierowane do 
wszystkich stronnictw frontu ludowego, propo­
nujące zwołanie na wtorek do Paryża zebrania 
wszystkich posłów wybranych z ramienia fron­
tu ludowego.

Herriot zostanie prezydentem  
Izby francuskiej?

Paryż. 8. 5. (J) Z wiarygodnego źródła do 
wiadujemy się, żc prezydent honorowy partji 
radykalnej Edward Herriot, k tóry jak  wia­
domo nie został wybrany w pierwszem głoso­
waniu, oświadczył kategorycznie, że pod żad 
nym warunkiem i w żadnej formie nie weź­
mie udziału w pracach przyszłego rządu, ja ­
ko jego aktyw ny członek. Koła socjalistycz­
ne, którym  powierzoną zostanie misja utwo­
rzenia . j ___  nowego rządu, noszą się z
zamiarem, powierzenia Herriotowi funkcyj

lragedja  bezrobotnego
Lwów, 8. 5. ( 0 ) .  Dzisiaj o godzinie 6 rano ro­

zegrała się wstrząsająca tragedja przy ul. Pi- 
jarskiej 38. W domu tym m ieszkał w jednej iz­
debce na parterze były urzędnik magistratu, a- 
brońca Lwowa, bezrobotny Józef M arasiewicz, 
la l 32 wraz z żoną i 6-letnim synkiem.

Poniew aż od pewnego czasu zalega! z czyn­
szem, właściciel realności uzyska) uan eksmisję. 
Przedwczoraj przybył komornik celem  prze­
prowadzenia eksmisji. Wówczas M arasie wicz 
zabarykadował się w domu, oświadczając, że pó­
ki żyw będzie, nie opuści mieszkania. Dzisiaj 
nad ranem przybyła policja, aby aresztować 
Marusiewicza pod zarzutem oporu władzy, za­
stała jednak drzwi zabarykadowane. Żona i 
dziecko Marusiewicza wyszły z m ieszkania

możliwił wszelką próbę ingerencji do spraw 
innych państw.

TRYBUNAŁ ROZJEMCZY
Co do propozycji niemieckiej o utworzeniu 

międzynarodowego trybunału rozjemczego, 
to rząd brytyjski chciałby wiedzieć, jaki m i 
być skłaidi i sposób działania tego trybunału, 
jego stosunek cło Rady Ligi Narodow i t ry ­
bunału w Hadze. Wobec zgody Niemiec na 
powrót do Ligi Narodów rząd brytyjski są­
dzi, iż Niemcy niewątpliwie określą swój sto­
sunek do trybunału haskiego.

Ostatni punkt kw estjonarjusza brytyjskie 
go oznaczony cyfrą 12 brzmi j. n. „Oczywiś­
cie wszystkie wywody powyższe nic wyczer­
pują zagadnienia. Są jeszcze kwest je, które 
muszą być później tem atem  rokowań. A za­
nim będzie dyskutowany powrót Niemiec do 
Ligi Narodów, rząd Rzeszy niemieckiej uzna 
niewątpliwie za pożądane wyjaśnić bliżej zna 
czenic wyrazów „oddzielenia paktu Ligi N a­
rodów od jego wersalskiej podstawy”. Nara- 
zie, rząd brytyjski pragnąc szczerze, aby ro­
kowania posunęły się naprzód, pragnąłby 
przed ich wszczęciem wyjaśnić zasadnicze za 
gadnienia.” «

prezydenta Izby, k tórą w ostatnich pailamen 
tach sprawował Ferdynand Bouisson.

Na m inistra kolonij, w miejsce dotychcza­
sowego m inistra Jacquesa Sterna, k tóry  prze 
padł przy ostatnich wyborach, powołany ma 
zostać senator Steeg, k tóry  w swoim czasie 
urząd ten już sprawował. Steeg, jest radyka 
łem i uchodzi za tego, k tóry  pierwszy wpro­
wadził praktycznie w czyn ideę wspólnego 
frontu '.J  owego, jakoże przy ostatnich wybo­
rach do Senatu kandydował na wspólnej liś­
cie z przywódcą komunistów francuskich, Ca 
chinem. «

Komun ści milczą dalej 
uporczywie

Paryż. 8. 5. (J) Najsilniejsza obecnie par- 
tja  polityczna wc Francji, S. F. I. O. nie uk­
rywa się wcale ze swemi zamiarami wzięcia 
steru rządów w swe ręce. Natom iast o wiele 
bardziej wstrzemięźliwi w enuncjacjach są 
komuniści. Nuwcobrani posłowie komunisty­
czni, wbrew oczekiwaniom nie zjawili się do­
tychczas' w kuluarach parlamentu. W pałacu 
burbońskim można zauważyć tyko jednego 
posła komunistycznego, który spośród komu 
nistycznych członków poprzedniego parla­
mentu, jedyny przeszedł także w ostatnich 
wyborach, p. Peri. Ten komunistyczny „sta­
ry bywalec” kuluarów, w rozmowach z dzień 
nikarzami nie wychodzi jednak poza manife­
stowanie swego zadowolenia z wielkiego suk­
cesu partji komunistycznej. Na wszelkie py­
tania w kierunku udziału komunistów w przy 
szlym [rządzie, odpowiada wymijająco.

Jak  dotychczas, zdaje się, że jedynie przy­
wódca komunistów Marcel Cachin jest zdecy 
dow alam  zwolennikiem vvejścia przedstawi­
cieli komunistycznych do nowego gabinetu, 
Inni, bardziej oporni, wskazują na cały sze­
reg rozbieżności w pogądach, jakie zachodzą 
między komunistami, a ich sprzymierzeńca­
mi z frontu ludowego.

przez okno, a on sani, korzystając zc sposobu)- 
ści otruł się najpierw form aliną, następnie ub- 
lal się benzyną, podpalił się i jako żywa pocliod  
nia wyskoczył przez okno na ulicę. Samobójcę 
zabrano dorożką do szpitala, gdzie po 20 m inu­
tach zmarł.
Strajki we Lwowie

Lwów, 8. 5. (U ). W dniu dzisiejszym wybuclil 
wc Lwowie strajk sezonowych robotników bu­
dowlanych, pracowników kotlarskich, stolarzy  
itd. Razem strajkuje 9 zawodów obejmujących
10.000 robotników. W szelkie pertraktacje roz­
biły się. Strajku niic dało się zażegnać. Inspek­
tor pracy zawiadomi! o wybuchu strajku prezy­
dium Rady M inistrów, która wysłała komisje 
arbitrażową. Komisja w najbliższych dniach 
przybędzie do Lwowa.

■

Blum zaprasza komunistów do rządu
Paryż, 8. 5. PAT. Na lamach „Le Populaire” 

dep. Blum wzywa komunistów do udziału w

jednak od tego czasu dwa nowe fakty: 1) komu­
niści rozporządzają w łonie większości liczbą 

( posłów przewyższającą wszelkie poprzednie ob­
liczenia i 2) wbrew powszechnym przewidywu-
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\U oczekiwaniu obrad genewskich
Paryż. S. 5. PAT. W posiedzeniu Rady mi­

nistrów weźmie uuział minister spr. zagr. 
Flandin. Na posiedzeniu tem będzie omówio­
ne stanowisko, jakie delegacja francuska zaj 
mie 11 m aja w Genewie na konferencji mo­
carstw  locarneńskich i na posiedzeniu Rady 
Ligi Narodów. Według Havasa, w Paryżu 
przypuszczają, iż obrady m ocarstw locarneń 
skich zostaną po krótkich rozprawach odro­
czone na później, zważywszy, iż rząd niemie­
cki prawdopodobnie nie odpowie jeszcze na 
na kwestjonarjusz angielski w.dniu 11 maja.

Wyjazd cesarza Abisynji z Adidis Abeby, 
zajęcie stolicy jego przez Włochów, oświad­
czenia publiczne i rozmowy prywatne, jakie 
odpyl Mussclini na tem at podstaw pokoju w 
Afryce wschodniej, wszystko to  nastąpiło 
zbyt nagle, by mocarstwa mogły już na zbli­
ża jącem się posiedzeniu Rady Ligi Narodowi

przystąpić Jo zbadania sytuacji i zajęcia wy­
raźnego stanowiska. W kołach politycznych 
uważają, iż przed rozpatrzeniem sprawy w 
Genewie, kancelarje dyplomatyczne powinny 
mieć czas na przygotowanie przyszłego posie 
idzenia Rady Ligi Narodów, której obrady 
mogą być bardziej owocne po wszechstron- 
nem i dokładnem zbadaniu wszystkich czyn­
ników.

Nie ulega wątpliwości, iż to  wyczekujące 
stanowisko, jakie prawdopodobnie zajmą 
przedstawiciele w Genewie, tłumaczy się czę­
ściowo sytuacją wewnętrzną, jaka wytworzy 
ja się po wyborach. Rząd obecny nie chce w 
dziedzinie międzynarodowej przesądzać za­
miarów swego nuptępcy.

Flandin i Paul Boncour wyjadą do Genewy 
w niedzielę.

P rze d  u p ływ e m  
powstanie n o w y

Paryż, 8. 5. PAT. Sprawa przyszłego rządu 
jest przedmiotom głównego zainteresowania kol 
politycznych. Dzisiaj można jednak zauważyć 
działanie dwóch sprzecznych tem lcneyj, z któ­
rych jedna d ow ala  się jaknajszybszego utwo­
rzenia nowego rządu, podczas gdy druga zm ie­
rza do utrzymania gabinetu Sarraut aż do chwi­
li zebrania się nowej Izby

W yrazicielami tendencji pierwszej są przede- 
wśzystlciem kom uniści, którzy w dalszym ciągu 
prowadzą ostrą kampanię przeciwko rządowi 
Sarraut.

Wśród radykałów zaczęto się wypowiadać 
za jakuajszybszein powołaniem  do u ia d zy  rządu  
odpowiadającego nowej większości parlam entai- 
nej. Przyczyną lego jest przedewsteysUuein sy­
tuacja finansowa, która wymaga, zdaniem n ie­
których radykałów —  jakuajszybszego powzię­
cia odpowiednich decyzyj. ,,Excelsiur" zapew­
nia, iż radykałowie chcieliby uzależnić swą 
współpracę w przyszłym rządzie od uzyskania 
pewnych gwarancyj, w szczególności parija ra­
dykalna domagałaby się wiccprem jerostwa i 
portfelu sprawiedliwości dla Dalaitier, oraz 
trzech tek związanych z obroną państw-a tj. 
min wojny, marynarki wojennej i lotnictwa.

Pojawiły się również pogłoski, że także nie­
którzy m inistrowie z obecnego gabinetu uważa­
ją za konieczne jaknajszybszc powzięcie decy­
zyj, których wymaga chwila obecna, wskazując 
w przeciw ieństw ie do min. Kegnicr, że nic wy­
starcza stosow anie klasycznych środków obro­
ny franka. Mówią również, że na oslatuiem  
posiedzeniu rady gabinetowej doszło do kon­
fliktu  pomiędzy min. finansów Regnier a premj. 
Sarraut.

tygednia 
rząd w e Francji
„Le Petit Jtłlcu'* zapewnia, ze in»n. finansów  

Regnier sam pragnie podać się w przyszłym ty­
godniu do dymisji, co oczywiście pociągnęłoby 
za sobą ustąp.em e innych ezłonkow rządu łub 
całego gabinetu. tv kuluarach Izby przyjmują, 
że gab.net Sarraut zostanie zastąpiony przed u- 
p ływ em  tygodnia przez  nowy rząd Ultima.

Z drugiej strony jednak sam leader przyszłej 
większości zdaje się nic okazywać pośpiechu i 
pragnie przedtem przygotować teren przez prze 
prowadzenie rokowań z przedstawicielami in­
nych ugrupowań, należących do frontu ludow e­
go. Z artykułu Bluma w „Le Populaire” można 
wnosić, iż będą czynione ponownie próby, 
zm ierzające do skłonienia kom unistów, by w zię­
li udział w przyszłym rządzie.

W kołaeli politycznych panuje przekonanie, 
że już w najbliższym czasie będą powzięte w 
tej sprawie doniosłe decyzje. Przeświadczenie 
to oparte jest z jednej strony na telefonieznem  
zwoiauiu na niedz clę posiedzenia rady naczel­
nej partji socjalistycznej Z drugiej strony na 
fakcie, że prezes partji radykalnej dep. Dal.i- 
dier, który w niedzielę w ypow iedzieć miał w 
Charantes wielkie przem ówienie, odłożył swój 
wyjazd, aby móc utrzymywać kontakt z kierow­
nikami innych ugrupowań, należących do fron­
tu ludowego W związku z tem, w kolach poli­
tycznych przywiązują również wielkie znacze­
nie do rozmowy, jaką odbył dep. Bluiij z pre­
m ierem  Sarraut.

** *
Paryż, S. 5. PAT. Narada prcmjera Sarraut 

z Blum em  i Daladier trwała do godziny 9.20. 
Blum  i D aladier opuścili razem m inisterstwo  
spr. wewn. n ie składając żadnych oświadczeń.

Negus p rzy b y ł do Je ro zo lim y
Hajfa, 8. 5. PAT. Dziś zrana zawinął do przy. 

Stani w H aific krążownik „Enterprise"1. Cesarz, 
cesarzowa, Ras Kassa i świta w strojach naro­
dowych abisyńskich zostali powitani przez bur­

mistrza i  dostojników H aify. Cesarz wraz z oto­
czeniem i esk >rtą udał się natychm iast na dwo­
rzec morski do pociągu idącego do Jerozolim y. 
W 2  codziuy po odjeździe cesarza trwało jeszcze 
wyładowywanie bagażu, zawierającego skrzynie 
ze zlotem , m aterjaly odzieżowe i t. p* Skrzynię 
wyładowane z okrętu zajęły 4  m etry wybrzeża, 
piętrząc się  na wysokość wzrostu ludzkiego. Ba­
gażu tego strzeże p iln ie policja.

Jerozolim a, 8. 5. PA T. Negus wraz z rodzina 
W otoczeniu  św ity przybył dziś popołudn.u  
specjalnym  pociągiem  do Jerozolim y. Na dwor 
cu pow itali Negusa dowódca wojsk lotniczych  
obszaru m andatowego i okręgow-y komisarz 
Jerozolim y. Z dworca N egus wraz z rodziną u- 
dał się do zarezerw ow an ych  dla niego aparta­
m en tów  w stare} dzie ln icy miasta.

Jerozolim a, 8. 5. PAT. Na drodze ze stacji do 
hotelu  witało owacyjnie Negusa J000 ludzi. N e­
gus odpowiada! na powitanie tłumu ze smutnym  
uśmiechem na twarzy. Kom itet arabski kieru­
jący strajkiem, przygotował 10 samochodów dla 
Negusa i jego świty, aby strajk w niczeni nic 

przeszkodził gościom  abisyńskkn.

Strzelan na i grabieże w Harrarze
Londyn, 8. 5. PAT. W edług relacji otrzyma­

nej od konsula w Harrarze poseł W. Brytanji 
Sidnej Barton donosu żc w Harrarze zaszły wy- 
daizenia takie sam e jak w Addis Abebie:  strze­
lanina, rabunki i  grabieże. Konsul na czele 40 
policjantów usiłował dopom óc władzom  lokal­
nym  abisyńskkn przy utrzym aniu porządku aż 
do przybycia W łochów. Do godz. 18-tej w czo­
raj ani konsulat, ani sąsiedni szpi.al z perso­
nelem  szwedzko-fińskim  nie były atakowane.

Nad ranem strzelanina ustała, ale rabunki 
trwają. Konsul w raporcie z duia wczorajszego 
donosi, że jego zdaniem  W łosi są o 15 kim, od 
miasta. Żadnych ofiar wśród Europejczyków  
uiema.

Wobec ugody polsko-niemieckiej
W arszawa. 8. 5. PAT. Rokowania polsko- 

niemieckie w sprawie zamrożonych należno­
ści z ty tułu tranzytu  pomiędzy Prusam i 
wschodniemi a resztą Niemiec nie zostały je ­
szcze zakończone. Ponieważ jednak zbliża się 
termin 15 maja, od którego ma wej.3Ć w zy 
cie nowy (letni) rozkład jazdy, przeto usta­
lono prowizorycznie ruch pociągów w tym 
tranzycie w rozmiarach zbliżonych do ruchu, 
jaki przewidziany jest przy definitywnem za­
łatwieniu spraw.

Zgon Spenglera
Berlin. 8. 5, PAT. W Monachjum zmarł, 

przerywszy lat 56, znany filozof i socjolog 
niemiecki Oswald Spengler, autor głośneg 
dzieła „Untergang des Abendlandes.”

Resztki pamięci Woldemarasa
usunięte

K rólewiec, 8. 5. PAT. Z Kowna donoszą, ic  
5 maja zostało usunięte znajdujące się przód 
teatrem państwowym w Kownie obrodzenie w 
m iejscu, na którein w 1928 r. dokonany został 
zamach na ówczesnego prcmjera W aldemarasi. 
W czasie tego zamachu, zginął jak wiadomo ad­
iutant Waldeinarasu, pułk. Gudinns. Po usunię­
ciu ogrodzenia, miejsce zamachu zostało zabru­
kowane, jak cała Aleja W olności, pozostawiona  
tylko jedną płytę chodnika z napisem . „Chro­
niąc prezesa m in.śirów, padł tu pułk. Gudinas"". 
Nazwisko Waldemarasa nie zostało na płycie 
wymienione.

Co. uchwali Rada Faszystow ska
Rzym. 8. 5. PAT. Posiedzene wielkiej Rady 

faszystowskiej oraz Rady ministrów, k tóre 
zdecydować ma o formie przynależności Ab: 
synji do Włoch, stanowi główny ośrodek za­
interesowania kół politycznych i świata dy­
plomatycznego. Naogół panuje przeświadczę 
nie, że formuła rozstrzygnięcia te j sprawy 
zgodnie z zapowiedzią Mussoliniego da całko 
wite zadośćuczynienie ambicjom imperjal- 
nym i kolonjalnym narodu włoskiego oraz 
stanowić -będzie logiczny wynik odniesionego 
zwycięstwa. Równocześnie jednak wyrażana 
jest opinja, że rząd włoski i Wielka Rada fa ­
szystowska wybiorą być może taką  formę 
przynależności Abisynji do Włoch, któraby 
nie została uznana za prowokację w stosun­
ku do mocarstw i Ligi Narodów.

POLSKA —  WĘGRY 1:1 
Budapeszt, 8. 5. Przy pięknej pogodzie roz­

począł się w piątek mecz tenisowy Polska — 
Węgry.

W pierwszeim spotkaniu Szigcti pokonał H e­
bdę w stosunku 9:7, 6:1, 6:4-

W -drugim meczu Tłorzyuski pokonał Gaba­
ry ego w stosunku 6:4, 6:2, 6:4.

Dziś w sobotę, odbędzie się gra podwójna, 
w której spotkają się Hebda —  Wittman i Fe- 
renczi —  Dallos, oraz gra pokazowa Tarłowski 
—  Heeht.

h erw szy  transport z Abisynji
Rzym, 8. 5- PAT. Jak donosi Havas, do Trie­

stu przybył pierwszy transport kawy ąbisyń- 
skiej. Transport ten, liczący 90 tonu, zawiera 
kawę z okolic N eghelli i prowincji Cuffa. W 
przyszłym  tygodniu ma rozpocząć funkcjono­
wać norm alnie buja okrętowa Triest —  M og>  
dis ci o.

* **
Rzyui, 8. 5. PAT. Senator Mario Creepi złożył 

na ręce Mussoliniego 1 mil jon 1 row na kolo­
nizację i m eljorację rolną w Etjopji.

Rzym, 8. 5. PAT. Ambasador francuski de 
Chambrun odbył dziś konferencje z  podsekre­
tarzem stanu spr. zagr. Su\ichcni.

Oficerowie belgijscy  
uciekł: bez bagażu

Bruksela, 8. 5. PAT. Major Debois po powro­
cie z A bisynji oświadczył, że wszyscy olicero- 
wie misji belgijskiej m usieli uciekać, pozosta­
wiając swój bagaż w obawie przed masakrą ze 
strony żołnierzy abkyńskich.
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Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dr Tochowlci 
Leon, Karm elicka 'J. lei. 177-37; Dr Kurz Zygmunt 
Sandomierska 5, lei. 116-40; Dr Tcpper Arnold 
Ktdwaryjska 7, lei. 131-32; Dr Nowak Tadeusz 
Jurefitów  21.

Dziś maja dyżur nocny apteki: Rynek gl. A-B 
12, św. ‘Gertrudy 1, Krow odciska 74, Konopnic­
kiej 3, K rakow ska 9, Mogilska 10, Podg. pi. Zgo- 
dy 18.

ZMIANY PERSONALNE NA WYŻSZYCH 
STANOWISKACH W KRAKOWIE

W edług krążących pogłosek nastąpić mają w 
najbliższym czasie zmiany na czołowych stano­
wiskach w Krakowie. Mówi się o zmianach per­
sonalnych w adm inistracji miejskiej oraz w  woj­
skowości.

W iadomą jest rzeczą, że od dłuższego czasu 
chory jest dowódca O. K. gen. Łuczyński i że w 
związku z tem przebywa w Krakowie gen. Zając, 
k tóry pełni zastępczo funkcje dowódcy O. K.

Według krążących pogłosek, b. naczelnik Wy­
działu W ojskowego w  Zjarządzie miejskim cm. 
p tlk . Kostrzewski ma objąć posadę w  kamienio­
łomach miejskich. B. sekretarz prezydialny em. 
pułk. P io trow ski ma zostać wicedyrektorem Mu­
zeum Przem ysłowego, zaś radny Żak ma przejść 
n i stanow isko dyrektora handlowego Kopalń Ja­
worznickich.

PROCESJA Z WAWELU NA SKAŁKĘ
W niedzielę rano Prymas Polski ke. kard. 

Hlond, poprowadzi procesję z W a w cl u ;ia 
Skałkę.
CZYJE OFERTY ZATWIERDZONO PRZY 
BUDOWIE MUZEUM NARODOWEGO 
W KRAKOWIE

Zarząd Miejski w Krakowie komunikuje:
W sali po,trelowej na Ratuszu pod przewodnic­

twem prezydenta dr. M. Kaplirkiego odbyło się 
posiedzenie M agistralo, na którem między innemi 
rozpatryw ano sp raw y  związane z budową Muze­
um Narodowego w  Krakowie. Naczelnik Wyda. 
Budowlanego radca Inż. Boratyński przedstawi! 
M agistralowi szereg ofert przyjętych w drodze 
przetargu publicznego, które M agistrat zatw ierdził 
Sn to:

1) wypełnienie konstrukcji szkieletowej inurami 
i roboty betonowe: otrzym ali je najtańsi oferenci:
J i P. Kaczmarczykowie w  Krakowie.

21 W ykonanie części urządzeń zdrowotno-tech- 
nicznych jak ogrzewanie i w yw ietrzanie z nawię- 
Lzaniem, oddane również diogą przetargu firmie 
Drzewiecki i Jeziorański S. A. W arszaw a—Kra­
ków.

3) w ykonanie kanalizacji poziomej oraz ruro­
ciągów deszczowych, które oddano nastłutek 
przetargu  firm ie Feliks Wasilewicz w Krakowie.

4) F irm a Jan Godzicki i Ska w K rakow ie olrzy
u. a la  z przetargu  roboty izolacyjne fundamentów 
i przyziomu.

Po zatw ierdzeniu wszystkich ofert, przyjął Ma­
g is tra t do wiadomości oświadczenie Arcli. Bora­
tyńskiego, że roboty rozpoczną oferenci nż w 
najbliższych dniach bieżącego miesiąca

FUNDUSZE NA ROZBUDOWĘ 
KANALIZACJI MIEJSKIEJ

Pod przewodnictwem  wiceprezydenta miasta 
Dra Klimeokiego odbyło się posiedzenie Komisji 
F iransow o - budżetowej R, M.. na którem przy­
jęto w nioski w  spraw ie zaciągnięcia przez Gminę 
m iasta Krakowa pożyczek z Fundusz P racy im 
i ozbudowę kanalizacji miejskiej i uzbrojenie te ­
renów budowlanych. Nadto Komisja powzięła u- 
ch.wałę w  spraw ie przejęcia w  zarząd Gminy fun­
dacji na rzecz ubogich w  kwocie 10.000 zł., ‘utwo­
rzonej przez dra Ludwika Scbneidra b. w icepre­
zydenta miasta.

OBLICZE WSPÓŁCZESNEGO TEATRU 
SOWIECKIEGO

Na ten interesujący tem at wygłosi odczyt 
dziś W sobotę 8 bm. o godz. 8 wiecz. znany teat­
rolog krakowski dr. Wl. J. D obrow olski w Ży­
dowskim Towarzystwie Teatralnem  przy ul. 
Stolarskiej 9-

STRAJKI OKUPACYJNE W KRAKOWIE 
1 OKOLICY

(r>r) Sytuacja strajkowa w Krakowie i pobli­
skiej okolicy nie uległa nadal zmianie. W chwi­
li obecnej na terenie tym zarejestrowano 15 
strajków okupacyjnych, z tego 11 w Krakowie 
a 13 w okolicy.

Ostatnio wybuchł strajk w drożdżam i w Bie- 
rzanowie oraz w wapienniku. W Krakowie

(or) Tragiczny wypadek, który pociągnął za 
sobą śmierć 16-lelnicj uczenicy, zdarzył 6ię 14 
lutego 1933 na Małym Rynku w Krakowie.

W czasie gwałtownej śnieżycy oderwał się 
gzyms z  fasady domu pod liczbą 3 i spadł na 
przechodzącą W alerję Rachwalównę, uczenicę 
Y. klasy gimnazjalnej. Naskutek uderzenia

Raehwałówna zmarła na miejscu.
Rodzice gim uazjalistki ■wystąpili przeciw w ła­

ścicielom  domu zc skargą sądową o odszkodo­
wanie w wysokości 51-000 zł. W sprawie .lej od­
były się już w sądzie krakowskim dwie rozpra­
wy, a wyrok spodziewany jest w połowie przy­
szłego miesiąca.

strajkujący robotnicy w fabryce cukierków  
„Orlik'" zajęli nietylko zabudowania fabryczne, 
ale również i biura.

WŁAMANIE DO SKŁADU ZŁOTNICZEGO
(or) Nocy onegdajszej dokonano włamania 

do składu złotniczego „Dcataurum " Henryka 
Gingolda przy ul. Poselskiej 18.

W łamywacze wygięli kraty w oknie od strony 
podwórza i skradli z biurka gotówkę około 1000 
zł., jak również surowiec dentystyczny, złoto w 
płytkach i krążkach wartości narazić nieusta­
lonej. Po dokonaniu kradzieży złodzieje otwo­
rzyli drzwi od wewnątrz i tą drogą zbiegli.
AMATORZY GOŁĘBI POD KLUCZEM

(or) Od dłuższego czasu grasowała w Krako­
wie szajka złodziei drobiu i gołębi. Popełnili 
oni w ciągu ostatnich m iesięcy szereg kradzie­
ży. W' wyniku dochodzeń policja ujęła w P ia­
skach W ielkich całą szajkę, w skład której 
wchodzą Franciszek Chachlowski, Karol Fraś, 
Władysław Szczurowski i Franciszek Szczurow­
ski. Część gołębi odebrano i zwrócono właści­
cielom.

— DZIŚ W KRAKOWIE: „Młode WIZO" 1 pop. 
plenarne zebranie członkiń z ref. p. Kalzowej. —
„Herzlija'- 3 pop. referat, nast. iyycieczka. — 
yLijonim Baalej MiUcoa" 3.30 plenarne zebranie 

z referatem . — „frgun H aiwrinC (Koletfk t») 5 
pop. czytelnia hebrajska, oraz ref. tow. mgr. M. 
Bosaka; „U progu wieczności — Jakób Steinberg 
\v 50-lecię urodzin". — „Betar" 3.15 pop. rnpo.i 
gniazda, 8.30 Wieczór Lag Beoincrowy z ref. dr. 
J. Schechtera w sali Mizraclii, Dietla tf . — „Jr- 
liuda-‘ 3.30 pop. ogólne zebranie. —  „Masada ‘ 
3.15 pop. raport. — „Ceire Mizraclii'* 3.30 pop. 
kol. B. Schcinman; „P irke Awol", 4.30 ref. kol. I. 
Schrcibtafla: „Pesymizm w Tnachu". —  „H a.n- 
m ii" 2.30 pop. generalna próba chóru poj k iero­
wnictwem piof. Sperbera — „EL-AL' 4.45 pop. 
buda z referatem  mgr. Rubina. — „Brith H acohar" 
3 pop. ref. tow. dr. Buehweitza, 4 pop. przegląd 
prasy.

— oqo—
— Z OKAZJI ŚW IĘTA 3-GO MAJA prezydent 

miasta dr. Mieczysław Kaplicki zlożyi 50 zł. na 
lundusz narodowy T. S. L.

— oOo—

— W łC IE C Z K A  Ż. 1\ G. odbędzie sie jutro, 
w niedzielę. Zbiórka godz. 9-la przed mostem 
dębnickim.

—  o ■—
— ŻYD. AKAD. KOLo MILOŚsN. LA JO .l.A W  

STWA organizuje zwiedzanie żydowskich zabyt­
ków Krakowa, w niedzielę 10 bm. Zbiórka przy
u). Wielopole pod gmachem P. K. O. 10.30 przedp.

— oUo—
— PORANEK TAŃCA uczennic p. D. Biirslen- 

bitiderówny Szkoły Muzycznej przy Żyd. Tow. 
Muz. odbędzie się w niedzielę dnia 10-go m aja o 
godzinie 11.30 przedpołudniem w Teatrze „Baga­
te la 1. Pozostałe bilety w  dniu poranku przy kasie
Bagateli.

— Z ORGANIZACJI SJONISTYCZNEJ. W ra ­
mach proklam owanego przez Egzekutywę O rga­
nizacji Sjonistycznej zach. Małopolski i śląska
„M iesiąca Organizacyjnego", odwiedzą w nie­

dziele 10 bm. delegaci Egzekutywy następujące 
miejscowości: Brzesko —  dr. Leon Steinberg,
Cieszyn —  dr. KaSman Stein, Czechowice   prof.
M. Szmulewicz.

ZW IĄZEK ZAW ÓD. ŻYD. PRA C. UMYSŁ.
uruchamia specjalny dział turystyczno-sporto­
wy pod kierownictwem  fachowej siły. —  K aż­
da wycieczka będzie miała opracowany pro­
gram, w którym  m iędzy innem i uwzględniony  
będzie również m oment wychowawczo społecz­
ny (pogadanki).

W niedzielę. 1(J bm. wycieczka na Bielany. 
Zbiórka na Salwatorze (końcowy przystanek  
tramw.) o godz. 1.45 pop. Goście mile widziani. 
Prowadzi kol. Eisenstein.

OLSZA —  MAKKABI
Tegoroczne mistrzostwa gier sportowych w 

Krakowie rozpoczynają się rozgrywkami piłki 
ręcznej. Bierze w nich udział 5 drużyn, a to 
Cracovia, Garbarnia, Makkabi, Olsza i Wawel.

Ostatnie rozgrywki z udziałem tych zespo­
łów wykazały, żo stoją one na równym pozio­
mie i każde spotkanie będzie miało donij- 
słe znaczenie dla układu tabeli. Makkabi, ze­
szłoroczny mistrz Okręgu Krakowskiego, napo­
tyka już w pierwszem starciu na siln y 'zesp ó ł 
Olszy, pretendujący w tym roku do pierwszego 
miejsca. Toteż mecz dzisiejszy oczekiwany jest 
z dużein zainteresowaniem . Makkabi wystąpi w 
najlepszym składzie z Pcm percm, Sonnciischci- 
nem i Goldsteinem na czclc.

Początek meczu o godz. 4.30 pop. na boisku 
Makkabi. Poprzedzi mecz piłki nożnej Garbar­
nia III —  Makkabi ł l ł  o godz. 3-ej. N iskie ceny 
wstępu.

Widmo nowego transferu
Warszawa. 8. 5. (Sin). „Iskra1" donosi, żc 

wprowadzenie kontroli obrotu dewizami w P o l­
sce omawiane jest w Palestynie pod kątem  wi­
dzenia transferu kapitału z Polski. Pewne koła 
liczą się ze zm niejszeniem  ruchu turystyczne­
go i imigracji żydowskiej do Palestyny, co w 
konsekwencji wpłynąć może na aktywność go­
spodarczą Palestyny.

Prasa hebrajska występuje z projektem ure­
gulowania problemu transferowego na drodze 
specjalnej umowy polsko-palestyńskiej.

Pomnik Lassala usunięty
W iedeń, 8. 5. ŻAT. Powołana przćz zarząd 

miasta Wiednia rada przyboczna dla spraw eztu 
ki uchwaliła na wczorajszein posiedzeniu znieść 
pomnik Ferdynanda Lassala przed blokiem  do­
mów miejskich. Pomnik ten w zniesiony zo­
stał w7 okresie rządów socjalistycznych w sam o­
rządzie miejskim.

Banda młodocianych  
włamywaczy

K rólewiec, 8- 5. PAT. „Kocuigsberger Tage- 
blatt'" donosi, żc w m ieście Preussisch Holland  
w rejencji królewieckiej policja wykryła bandę 
m łodocianych włamywaczy, która grasowała juz 
od roku i dokonała w tym czasie 33 włamań. iNa 
czele bandy stali dwaj chłopcy 15 i 14-letni. 
Członkami bandy byli trzynastoletni chłopcy u- 
raz 14-lctiiia dziewczynka. Policja wykryła rów­
nież skład skradzionych rzeczy, wrśród których  
znaleziono broń, aparaty fotograficzne i ra- 
djowe oraz wiele innych.

Doniosły u i ł id  m ędzy  
Anglją a Stanami Zjedn.

Paryż, 8. 5. PAT. Agencja Havasa donosi z N- 
Jorku, że agencja ekonomiczna i finansowa po­
dała sensacyjną wiadomość, według której „o- 
góluie uważają, że pomiędzy W. Brytanją i St. 
Zjedn. doszło do zawarcia doniosłego układu, 
mającego na celu utrzymanie obecnego stosun­
ku dolani do funta sztcrlinga nu w ypadek  ja■■ 
kichkolwich zmian monetarnych w  Europie. 
Według infonnacyj pochodzących ze źródeł o- 
ficjalnych, układ miał już wejść w życie".

K8YH1CB PHIiSKA UDROM"
Tel 160. P e n s iio n a t  n o w o c z e ś n ie  u r z ą d z o n y
obok Nowyen Łazienek i plaży — — pod zarządom
D tow ej K. Lftw ow ei i C. G o lig ero w ej
Słoneczne pokoje z balkonami —  bież. ciepła  
i zimna woda w pokojach —  ogród —  salon  
bridżowy —  radjo. —  W ykwintna kuchnia, —  

Ceny niskie
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Mace Żywieckie
znane za najlepsze i 
najsmaczniejsze cały 
rok do nabycia od V* 
kg. w zwyż. Żądać 
we wszystkich m le­
czarniach i sklepach  
cukierniczych. Bliższe 
inform acje Dietlow- 
ska 83, telefon  118-78

skrom niejszych do naj 
wytworniejszych —
S C H N I T Z E R ,  
Starowiślna 85.

8896kr

PELERYNK I, pła­
szcze gumowe, płach­
ty nieprzem akalne —  
najtaniej Skład cerat, 
dywanów Miintz, Bo­
żego Ciała 19. 8742kr

DYW ANY PERSKIE
okazyjnie sprzedaje 
Biiihbaum  Kraków, 
Potockiego 12. —

8749kr

GIMNASTYCZNE
przyrządy oraz urzą- 
dzeuia ogródków  
JORDANOW SKICH

poleca wytwórnia: 
Bernccki, Kraków, 
Łobzowska 38. Ko­
sztorysy na żądanie.

8709kr

MUSZYNA. Do sprze- 
dania willa Bristol. —  
Ew entualnie w ydzier­

żawię. Zgłoszenia: 
Zarząd w illi Bristol, 
Muszyna. 8699kr

KOSZULE sportow e  
od 3.90, popelinow e 
od 5.50 poleca Wy­
twórnia „Lira" —  
Szewska 18.

W YTW ÓRNIA Pjr- 
jam, Stradom 17, —  
(dawniej K oletek  1). 
Najnowsze m odule py- 
■jam, szlafroków dam­
skich, m ęskich bon- 
jurek, po bardzo n i­
skich cenach. Uwaga 
na liczbę domu 171!

8132kr

OKAZYJNA sprzedaż 
m eb li —  sptowodu 
LIKW IDACJI. Anis- 
frld, P lac D om inikań­
ski 4. 8787kr

ARTYSTYCZNE k i­
limy —  narzuty —  o- 
bicia m eblowe Grue- 
nerowa, Kraków —  
Tomasza 26.

8909kr

G O R S E T O W E  
MATERJAŁY oraz 
wszelkie przybory p o­
leca „EWA" K RA­
KÓW, POSELSKA 16 

CENY FABRYCZNE.
5 9 2 9 g

WAŻNE dla przyje­
żdżających do Kra­
kowa. —  Elegancką
BIELIZNĘ i GORSE­
TY oglądnij we f-mie 
,.Lady ‘ Grodzka 62.

8 9 1 5kr

DOBRE łóżka polowe 
różne systemy

S C H N I T Z E R ,
Starowiślna 85. 
_______________8895kr

MEBLE nowoczesne, j 
szafy kom binowane, 
sypialnie, jadalnie, naj 
taniej, Kraaów, BRAC 
KA 1 3 .

LODOW NIE w naj­
większym wyborze 
n a j k o r z y s t n i e j  
SATTLER, Stradom  
18. 8601kr

PASY transmisyjne —  
skórzane, z sierści 
wielbłądziej, uszczel­
nienia wszelkiego ro­
dzaju, łożyska kulko­
we i rolkowe, tarcze 
szm erglowe, płótna 
szmerglowe, p l/ty  ce­
luloidow e korzystnie 
dostarcza Hurtownia 

artykułów technicz­
nych S. SZAJER —  
Florjańska 5. tclcf. 
141-54. 8889kr

PŁASZCZE i KO- 
STJUMY wykonuje 
pierwszorzędnie M aki 
Birn, dyplom owany  
mistrz krawiectwa  
damskiego, Kraków, 
Wawrzyńca 32 róg 
Starowiślnej. Ceny naj 
niższe. 9943g

NAJM ODNIEJSZE ka
pelusze filcow e w naj- 
lepszym  gatunku po­
leca f-ina Gross —  
Grodzka 32. 
________________ 5915g

TANIO sprzedam ma 
szynę do czyszczenia  
pierza. Grauer R ze­
szów ul. Sobieskiego  
15. 8878kr

REPARACJE w yko­
nuje dobrze tanio —  
wytwórnia tapicerska
Schnitzcr, Starowiślna 
85. 8893kr

DZIECIĘCA K O N­
FEKCJA niem ow ljce  
wyprawki i b ielizaa  
najtaniej Obst&nder, 
Rynek 11. 7975kr

JADALNIE z d izew  
egzotycznych najnow­
sze projekty własne, j 

Fabryka M e b l i  
„STYL" Kraków —  
WIŚLNA 8 obok j 

plant. Ceny fabiycz- j 
ne zniżone. 8795kr >

DYW ANY ręczne ki­
lim y —  OBICIA m e­
blow e nowoczesnz  
„Dywan", Kraków —  
Podgórze, K ingi 9. —  
T elefon  116-09. —
Naprawa, 6lrzyżeni>% 
wyrównywanie krzy­
wych dywanów.

9173

W YTW ÓRNIA  
PARASOLI, paraso- 
^k, Krakowska 31. 
Ceny najniższe — du­
ży wybór przyjmuje re 
paracje pokrycia.

5782"

|  Z d r o j o w i s k a ] '

R ABK A, pensjonat 
dla dzieci, m łodzieży. 
Opieka lekarska, wy­
chowawcza, radjo, pa. 
lefon . P ięknie położo­
na willa pierwszorzęd­
na kuchnia rytualna. 
CENY NAJNIŻSZE. 
Zniżki specjalne na 
czerwiec dla dzieci 
przedszkolnych. —  
Zgłoszenia: Gold-

sto ff - Teitelbauniuwa 
Gazowa 13. 5960g

P E N S J O N A T 
R. PREN KŁOWEJ 

Willa „Sielanka" —  
Tel. 24 Bystra koło 
Białej poleca na se­
zon letn i pokoje sło­
neczne i wygodne, po 
cenach przystępnych, 
Kuchnia pierwszo­
rzędna. P iękne p oło­
żenie. Woda bieżąca, 
angielskie W. C., ką­
pielow e, telefon, ra­
djo itp. dancing. Wy­
cieczki w okolicy i 
i dalsze. (Ludność spo 
kojna i grzeczna.1. —  
Stacja kolejowa B y­
stra - W ilkowice.

ZAK O PANE znany 
kom fortowy pensjo­
nat „JURAND", Cha- 
lubińskiego Tel. 1423, 
poleca się uczestnikom
„N A  SŁONCE W  
TATRY", i majów­
kom szkolnym . —  
PRZYJM IE KOLON- 
JE NA WAKACJE. 
Kuchnia wykwintna  
rytualna, duży ogród  
i las, ceny niskie. Za­
rząd. , 8923kr

WISŁA - GŁĘBCE pię
knie położony pensjo  
nat „W nuków" p ole­
ca pokoje z doskona­
leni utrzym aniem . —  
Maj, czerwice ryczałt 
10 dni 35 zl.

PENSJO NAT „K eh “ 
w Rabce przyjmuje go 
ści od 12 maja..

5928g

TRUSKAW IEC P en ­
sjonat D IA N A  pod  
zarządem Felda w 

j centrum położony po­
leca pełnokorufortowe 
słoneczne pokoje z 
balkonami, piękny o- 
gród do leżakowania, 
radjo, telefon . P ierw ­
szorzędna wykwintna  
kuchnia rytualna na 
życzenie Jjctetyczna. 
Tani sezon wiosenny.

8916kr

ZAWOJA —  Willa
„Świt" pierwszorzęd­
ny pensjonat. Już o- 
twarty. Ceny przy­
stępne. 8913kr

T R U S K A W I E C  
PENSJONAT „EDEN
położony w centrum  
naprzeciw  łazienek. 
Pokoje słoneczne z 
balkonam i. Na nowo 
zainstalowana w poko 
jach WODA BIEŻĄ­
CA ciepła i zimna, ku­
chnia renomowana 
wykwintna, ściśle dje- 
tctyczna. Ceny umiar­
kow ane. T elefon, —  
radjo, dancing.

8903kr

M USZYNA pensjonat 
ZACISZE przepięknie 
położony, kom forto­
wy otwarty 15 maja 
dla dzieci i dorosłych. 
Kuchnia w ykwintna, 

rytualna. Zgłoszenia 
Sternberg Miodowla 
6 (godz. 1— 3).

8920kr

KRYNICA WILLA  
UŁANA, DEPTAK
pełny kom fort, słone­
czne balkonowe po­
koje, ogród kwiato­
wy do leżakowania, 
wyśm ienita kuchnia, 
także djctelyczna, —  
ceny niskie. 8888kr

KOMFORTOWY pen  
sjonat dla DZIECI w
ZAKOPANEM . Kwa­
lifikow ane siły w ycho­
wawcze. Willa w' p ię­
knym ogrodzie, w dro 
dze do Białego, w p o­
bliżu lasu. N ow ocze­
sny kom fort, radjo, 
sport. Zgłoszenia: Kra 
kow Drowa BLOCHO- 
WA, Tomasza 18 do 
dnia 20 bm. 5921g

SZCZYRK. Pensjonat 
dla m łodzieży, obok  
w illi boisko, las, rze­
ka, basen, wychowa­
nie fizyczne, opieka 
troskliwa, kuchnia wy 
kwintna, ceny przy­
stępne. ilo ść  m iejsc 
ograniczona.. Przyj­
muje od szeregu lat. 
R einhold, nauczyciel 
„Mizrachi". Zgłosze­
nia Starowiślna 6(P7.

5920g

Matrymonialnej

EMERYT dobrze sy­
tuowany, m ieszkanie 
byt zapewniony sz .ka 
em erytki 55— 60. —  
Tylko postępowa in te­
ligentna małego wzro 
siu . Cel m atrymonial­
ny Zgłoszenia pad: 
„Em eryt do Adrii 
N. Dziennika. 5939g

POZN.YM skromną, 
inteligentną do lat 30. 
Posag bez znaczenia. 
Cel m atrymonialny. 
Zgłoszenia z fotogra- 
fją do Adm. N. Dzień  
nika pod „K upiec 35" 

5930g

DW UDZIESTOTRZY  
LETNIA urzędniczka  
inteligentna, tadna za­
można pozna pana 
na stanowisku kultu­
ralnego, in teligentne­
go. Cci szczęście mai- 
żeńskie. Zgłoszenia 
sub „Priutcm ps" Ad- 
aułu. Now ego Dzien­
nika. 8921kr

FARM ACEUTKA. —  
Chciałbym do spółki 
kupić małą aptekę lub 
podobny interes z 
współpracą lub Ein- 

heirat. Zgl. pod „F a­
chowiec" do Adm. N. 
Dziennika. 5940g

|  .ima i twiwamel
DO MATURY i

egzaminów z 6-ciu 
klas oraz w zakre­
sie I i II klasy now e­
go ustroju przygoto­
wuje się najlepiej
przez kursy kores­
pondencyjne m etody  

„Globus" pod kierun­
kiem  profesorów  gi­
mnazjów krakowskich  
Opłaty najniższe. —  
Prospekty z  podzięko  
waniami za egzaminy 
bezpłatnie.
„STUDJUM ", —  
KRAKÓW, ALEJ V 
GŁOWACKIEGO 1.

METODĄ najnowszą 
udzielę nauki grama­
tyki i literatury hc- 
brajskiej, polskiej 
tnachu i talmudu. —  
Zgłoszenia pod „Pe­
dagog". 5922g

|  l o k a l e  |

PRZECHOW ANIE uiebu 
, towarów w sucnyeó 
składach, oraz najtwai 
PRZEPRO W AD ZK I -  
uskuteezDia ,,HERMES"* 
— Wysyłka bagaży do 
PA LESTYN Y. Biuro tpe 
dycyjae, Kraków, Stolar­
ska 13.

NOWOCZEŚNIE i
tanio urządzicie swoje 
MIESZKANIE zasię­
gając porady BEZ­
PŁATNEJ : Nowoczce 
ne Urządzenia W nętrz 
Kraków, Starowiślne 
1, tel. 174-06. 8869kr

LOKAL przem ysłowy 
z czterech ubikacyj. 

Lubicz 30 do wynaję­
cia. 5908

DW A mieszkania dwu 
pokojowe, pelnokom . 
fortowe, słoneczne, —  
f rontowe 1 czerwca 
wolne. Nadto natych­
miast izba suieryno- 
wa na skład, pracow­
nię, lub lekki prze­
mysł. Przemyska 8. 
Dozorca wskaże m ię­
dzy godziną 12— 16.

5868g

POSZUKUJĘ 2 p o­
koi, kuchni. ZgKsze 

uia telefon  141-54.
8877kr

POKÓJ balkouow y  
na biuro lub użyciem  
kuchni do wynajęcia
Sarego 23/5. 5937g

URZĘDNIK  poszu­
kuje pokoju kawaler­
skiego KOMFORTO­
WEGO. Ew ent. w Pod  
górzu. Zgłoszenia „No 
wy D ziennik" pod  
„Tanio". 5947kr

POKÓJ słoneczny, —  
ładny, um eblowany z  
06obnem wejściem  do 

wynajęcia. Podbrze- 
zic 2/36. 5927g

DO wynajęcia jeden  
lub dwuosobowy po­
kój kom fortow y, ła­
zienka, telefon , Kra­
ków Podzam cze 22/111 
telcf. 122-52. 5919g

POSZUKUJĘ m iesz­
kania kom fortowego  
2-pokojow. z kuchnią 
blisko Bożego Ciała. 
W iadomość w firm ie 
R osenblat Bożego  
Ciała 17. 5899g

STARSZE m ałżeństwo  
poszukuje jiokoju. •—  
Zgłoszenia „K om fort 
Ldo Adm . Now ego  
Dziennika. 5902g

POKÓ J duży swspól- 
ny dla jednej pani 
biurowej. Librowszczy  
zna 4/3. 5938g

5916g

■ b  T J Ł i u 8 W 1 A T O W B J  8  k A W Y

m

|  H A Y A  P U D E R
| m

-ii-iii1’ H R A B  GlhttHY: APTIKA S t H A y i ,  LWóWI
KAZIMIERZOWSKA 3 1 *  K O t t A J A J A  12.

D U Z Y  L O K A L
n a  cele hand low e  lub przem ysłowe, składający się 

z 3-ch ubikacji oraz

FRONTOW EGO SKLEPU
względnie S H L E P  F R O N T O W Y  odrębnie  przy 

ul. Potockiego 1 (Lub cz 1)

d o  wynajęcia od  zaraz
Wiadomość; P otock iego  l t m . 15. 8410Ur

„ O L L A g u m  to najpewniG^y/
yppf j gU c c h r o n n y  i _____
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IKSIRATOW
D M 3 iY C J
n ie p rzjjm u le  t lą  

te le fon iczn ie  
tylko w prozt 

w A dm inistracji 
i w yłącznie  

ZA G O TÓ W K Ę.

| wojnę posady |

1 0  WARZYSTWO u- 
bezpieczeń na życie, 
poszukuje zdolnych a- 
kwizytorów w, Kra­
kowie i na prowincji. 
Zgłoszenia pod „U- 
bczpieczenie" biuro  
ogłoszeń Stattera —  
Kraków, RyneK 8.

SAM ODZIELNA mo-
dniarka i pomocuifea 
]io6zukiwane od za­
raz. Posada całorocz­
na bez soboty. Zgło- 

Hzcnia pod „Podanie  
warunków'1 do Adm. 
Nowego Dziennika.

5905g

ZASTĘPCY na Kra­
ków pod dogodnem i 
warunkami poszuku­
je wytwórnia bielizny  
Zgłoszenia po d „M ło­
dy" Adm. N. Dz. —  

593*2g

RETUSZERA negaty­
wnego rutynowanego 
poszukuje zaraz toto- 
graf „Tycian" Drolio- 
bjfcz* M ickiewicza.

8919kr

ZDOLNA siła biuro­
wa ze znajomością  
prowadzenia kasy z 
językiem  polskim i 
niem ieckim  poszuki­
wana. Kaucja wzgl. 
zabezpieczenie ewent 
wymagane. Szczegó­
łowe oferty z życiory­
sem  pod „Surówkę*  
Chorzów II, ul. K6. 
Fioka 10. 8906kr

FABRYK A zarcjcstro  
wanych barwników  

dla celów  spożyw­
czych, kosm etycznych  
fabryki zabawek, po­
szukuje wyłącznych  
jsprzedaw^ców nta p o­
szczególne m iasta i 
rejony. Zgłoszenia:
„BARWNIKI** do Ad- 
toin. N ow ego D zien­
nika. 5912,t

ZAGRANICZNA ta 
bryka olejków i eseu 
cji owocowych z sie ­
dzibą w M iłopols >c, 
poszukuje zaprowa­
dzonych zdolnych za­
stępców , do sprzeda­
ży wszelkich opaten­
towanych wyrobów  
tejże firm y dla fabryk 
wody sodowej, lodów, 
cukierniczych ilp . — 
na poszczególne m ia­
sta i rejony. Zgłosze­
nia: „ESENCJE" do 
Adm. Nowego D zien­
nika. 5912g

POSZUKUJEM Y zdol 
nych AGENTÓW do
sprzedaży najnow­
szych RADJO -APA­
RATÓW na raty. —  
Wysoka prowizja go­
tówkowa. Oferty do 
skrytki pocztowej 381 
Katowice.

I U ]

POSZUKUJE się a-
geiila lub drogisly na ' 
Kraków du odwiedza 
nia aptek i drogerji. 
Zgłoszenia pod „Ener­
giczny" du Adm. N. 
Dziennika. 5924g

-ĘW AGA! Dział firan- 
kowo . dekoracyjny, 
Zdolny i bezwzględnie 
uczciwy ekspedjent, z 
długoletnią praktyką 
szuka posady. Zgłoszę 
nia do Adm. N. D zien­
nika pod „Firanki**.

5897g

SZYCIE bielizny i py- 
jam według najnow­
szych żurnaR. Landau 
M iodowa 20/7.

5945

BIEGŁY księgowy —  
korespondent obejm ie 
pracę biurow ą lub ma 
tgazyniera. P ierw szo­
rzędne referencje. —  
Zgłoszenia pod . „Kau­
cja 27'* do Adm. N o­
wego Dziennika. —

5 9 4 2 g

A A A A A A A A

PLISY francuskie en- 
del m ereżka, tanio, 
dzybko. Landau, Mio­
dowa 20/7. 5945

INTELIGENTNA  
lat 34 —  poszuku­
je posady do dzie­
cka. —  M iejscowość 
obojętna. Zgłoszenia 
pod „H. M,** do Adm. 
Nowego Dziennika.

5933g

POMOCNIK HAN- 
DLOWY, kilkuletnia  
praktyka z działu pa­
pierowego poszukuje 
zastępstwa (kaucja) 
lub posady tej brahży. 
Zgłoszenia pod „Su- 
mienny** do Adm. No 
wego Dziennika.

5917g

TOKARZ żelaza i 
m etali z długoletnią  
praktyką zagraniczną 
specjalista w obróbce 
armatury gazowej i 
wiodnej poszukuje od­
powiedniej posady tak 
że na prowincji. Zgło­
szenia do Adm. N o­
wego Dzieuuka Orze­
szkowej 7 „Specjali­
sta11.

|  Różne |
STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamienia BEZ 
DOPŁATY na pierw­
szorzędne bielskie 
inaterjaly ubraniowe 
„UBRANIOZMIAN**, 
Augustjauska 10. — 
1ELEFON 133-74. — 
Na wezwanie posyła 
do domu. 6973kr

A A A A A A A A

Kawiarnia i Restauracja ,,^OYAL“
v<* a  v ls  W aw.  lu w  isH a .\O^V g . v.s  a  vi» W a w e lu

p r o w a d z i
Jarską kuchnie. Obiady z 3 dań zł.1.40

P o t r a w y  p o d u i e  *ię n a  o t w a r t ą  w e r a n d ę .
DLA WYCIECZEK ZBIÓ R J »  tfCH e tc .  CENY ZNIZONE

ABSOLWENCI gimna­
zjum, obzuajomiouy 

korespondencją lian 
dlową poszukuje ja­
k iegokolw iek zajęcia 
w charakterze inka­
senta , magazyniera, 
pomocnika handlowe­
go. Posiada pierwszo­
rzędne referencje, o- 
raz w razie potrzeby 
złoży 500 zł. kaucji. 
Zgłoszenia N. D zien­
nik pod „Pracowity".

5869g

TRW AŁĄ
o u d u 1 a c j ę 

wykonuje 
PIERW SZORZĘDNIE  
od 5 zl. „Tel-Awiw1*, 
Krakowska 4.

5923g

ZĘBY sztuczne, m ost­
ki i korony platyno­
we, złote i stalowe. Za 
kład denty tyczny Ma 
iksa Thiebergta. Kia- 
ków. W ielopole 3. —  

8901kr

27 STAROWIŚLNA 27 -  Telefon 165-25  
2 SZEWSKA 2 — T elefon 145-60

BEZPŁATNEJ prak- 
tyki biurowej poszu­
kuje początkująca, —  
inteligentna. Zgłosze­
nia do Adm. N. D /ien. 
nika pod „15 Maj".

5901g

TECHNIK bud. z prak 
tyką poszukuje po­
sady na przystępnych  
warunkach. Zgłosze­
nia pod „Technik" 
tło Adm. Nowego  
Dziennika. 5913g

A A A A A A A A

UPRAW NIO NY den­
tysta Maks Thieberg, 
Kraków, W ielopole 5, 
pizyjm uje od PT. L e­
karzy i Dentystów  
wszelkie roboty den­
tystyczne, również sa. 
ma wulkanizowanie.

8902kr

ZNANA Restauracja 
„Hirscli" Kraków, —  
Józefa 5 poleca sm a­
czne OBIADY. Na 
KOLACJĘ specjalne  
potrawy.

Zł. 50.003 kapitału
v gotówce lub papierach państwowych

poszukuje się na krótki okres czasu za pierw- 
szorzędnem zabezpieczeniem i przy wysoaiem 
wynagrodzeniu

Oferty pod

50.000 Uniwersalnej Ageitii Fj&iainowtj
Katowice Dąbrowskiego 3

K A W I A R N I A  
i kuchnia jarska

- I M P E R I A  L«, 
Kraków, D ietla  44, 
poleca śniadania wie­
deńskie oraz smaczne 
obiady jarskie na ma­
śle desarowrui. R en­
dez - vous elity kra­
kowskiej. 5934g

MATERACE i podusz 
ki, fo te l - łóżko, tap­
czany, Sehnitzcr, 
Starowiślna 85.

SS94kr

5918g

ŁÓŻKA polowe „Per- 
fekt*, zakłada cho­
dniki, sprężynki, ha­
czyki. Schnitzer, Sta. 
rowiślua 85. 8897kr

ZAKŁAD tehchn.-den  
tystyczny
11. SPANDORF, 1, 
zaprzysiężony rzeczo­
znawca sądowy —
STAROW IŚLNA TŁ 
Tel. 137-72. NOW O­
CZESNA TECHNIKA  
Ceny przystępne. Do 
godue warunki spłaty. 
Dla niezamożnych w 
poniedziałki od 9— 10.

8179kr

SREBRNE przedm ioty  
reperuje i odnawia —  
oraz przerabia na no­
we fasony wytwórnia 
IK rzog, Berka Joselc- 
wicza 2 tel. 163-07.

»RIGO« usuwa nieza­
wodnie ODCISKI, 50 
groszy. —  Drogerja
SCH APSENSOIINA, 

Kraków, Plac Nowy.
8797kr

PRZYJMUJEMY  
wszelkie szmatki na 
wyrób chodników ki- j 
limów. Odnawiamy 
wytarte dywany. —  
Tkalnia, Kraków, —  
Józefa  2. 5873z

UW AGA!!! Przcpro. 
wadziłam się z ulicy 
Jasnej do Podgórza  
Rękawka 4. Pracow ­
nia Firanek IIolzcro: j  
w a. 5914 g i

GABINET KOSME­
TYCZNY Drowej Ebr 
lichowcj Kraków-, —  
Karmelicka 15 T elcf. 
186-99. 5926g

D L A C Z E G O  
tylko Cheiniezua Pral­
nia, —  Farbiarnla 

»KRAKOW I ĄNKA« 
? ? ?

Bo najtaniej, najsolid­
niej, najszybszej. Cen­
trala: Kraków, Staro­
wiślna 18. Telefon  
162-67. 5935g

PRAW NIK obejmie 
administrację domów  
ewcut. za wypłatą 
czynszu zgóry. Zgło­
szenia Nowy D zien­
nik do 40.000.

8918kr

EXPRES, Kraków, 
Miodowa 20 telefon  
145-81 uskutecznia  
przeprowadzki w ła­
snemu wozami mdblo- 
wcm i w m iejscu, zaś 
zam iejscowe autami 
ciężarowem i fachowo  
Ceny przystępne. —  

t, /  8891kr

|  Sprzedaż |
BIURO R U B IN a , —  

K R A K Ó W ,  
WIELOPOLE 2 6 ,  —  

tel. 171-78, poleca  
następujące okazyjne 
domy do sprzedania'• 
KAMIENICA nowa, 
luksusowy kom fort, 
najdroższa dzielnica, 
dochód roczny 8.840  
zl., cena 88.000.—  go­
tówką 70.000.— . 
KAM IENICĄ naroż­
nik, pelnokom forto- 
wy (Długa), sklepy, 
dochód roczny 8.000  
zl., długoterminowa  
pożyczka 30.00U.—  do 
piata 45.000.—  zl. 
KAM IENICA trzech- 
piętrowa, pełnokom- 
lortow a (centrum ), do 
chód roczny 6.400 —  
zl., cena 53.000.— .
R AMIENICA nowa, 
trzechpiętrowa, (Leaj 
dochód roczny 8.000  
zl., cena 82.000.— , go 
tówką 60.000.— .
KAM IENICA n iwa, 
trzechpiętrowa, luk­
susowy kom fort, do­
brze położona, do­
chód roczny 12.800.—  
zl., dług bankowy
27.000.— , dopłata
105.000.— . 8887kr

1‘UENLAlEh'AlA: w Krakowie i  odnoszę, 
uieui i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . . . .  lniesięcz. „ 4.30 kwart. zl. 12.9U 
Zagranicą z przesyłką pocztową . » „ „  7.50 „ „ 22.50

‘iOLuSZEMA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w 
ttswście i nadesłanent aa 3 łamy po 76 milimetr. Str>ma za tekstem 6 la. 
mów po 38 milimetr. Najmniejsze ogłoszenia d ro ln i liczymy za 16 słćT7.

CENY w złotych: I. 6trona 1-25. — Tekst 1.— Nadesłane 0,75. — Za tekstem  
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukując ych pracy 0.05 gr. Gratu 
laeje i kondolencje do i  wierszy Zł. 5. Oglofczenia ślubno i zaręczynowe 
Zł. 10.— . Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł, 10.—. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w I. łamie. Zł. 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%

„NOWY DZIENNIK*1 wychodzi codzienie, także w joniedziatk: 1 dni poświąt

Wyda w ca: Za Spółkę Wyd. ,,Nowy Dzieonik“: Zygmunt Huchwaid. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojzesz Rauler 
Nowa Drukarnia D iinaikow a, Kraków, Orze6zkowcj 7, pod zarząd# ni Makoymiljana. Feldmana,


